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NEW YORK, io września. 

Powstańcy spalili miasto San
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Wiadomości, które nadeszły 
do kubańskiej junty, opiewają, 
że powstańcy obiegli miasto 
Santiago de Cuba, i że każdej 
chwili można się spodziewać 
na miasto. Jen. Antonio Maceo 
kieruje oblężeniem. Z wybrze­
ża można dokładnie widziećo- 
bóz powstańców. Atak na tor­
ty zostanie wykonany w tym 
tygodniu. Główny atak zosta­
nie skierowany przeciw wscho­
dniej części miasta, gdzie się 
znajduje główny arsenał. W 
nim znajduje się wielka ilość 
materyalów wojennych. Jest 
mocno strzeżonym i znajduje 
się pod ochroną armat z Fort 
Aloro i bateryi nadbrzeżnej.

KEY WEST, Fla., i2go 
września. Z wyspy Kuba nade­
szły wiadomości o wielkiej bi­
twie, która została stoczona w 
pobliżu Cainagney między po 
wstańcami, którym dowodził 
Maximo Gomez i Hiszpanami 
pod jenerałem Maiło. Bitwa 
trwała 8 godzin i zakończyła 
się zwycięztwem powstańców. 
Przeszło 8oo Hiszpanów zosta 
lo zabitych lub ranionych. 
Wiadomość ta wywołała prze­
strach w pałacu rządowym w 
Havana.

Rolow i jego oddział był tak­
że czynnym. W pobliżu San­
tiago de Cuba wykoleił pociąg 
z wojskiem i wysadził w powie 
trze most kolejowy w pobliżu 
Salma. Sto Hiszpanów miało 
przy tej sposobności utracić 
życie, lecz Hiszpanie przyznają 
się tylko do utraty pięciu lu­
dzi.

po­
lu

Polecam Szanownym Rodakom w 
'AtUol, Mass., i tym którzyby do 
tej miejscowości przybyli, mój skład 
wiktuałów, cygar i tytoniu.

JOHN WITT, Athol, Mass.; ’

Chińscy urzędnicy w Ku 
Tszeng są rozjątrzeni z powodu 
wyniku śledztwa gwałtów po- 
oełnionych na misyonarzach 
i nie chcą wydać wyroku na 
winowajców. Za każdego z za­
bitych Europejczyków chcą 
stracić jednego Chińczyka, lecz 
nie więcej, i żądają, aby cała 
sprawa została załatwioną przez 
stracenie io ludzi. Wskutek 
tego zostały przerwane prace 
angielskiej i amerykańskiej 
komisyi. Ukaranie winnych 
nie jest prawdopodobnem, je­
żeli nie przybędzie flota zagra­
niczna. Wegetaryanie spuszcza­
jąc się na rząd poczynają znów 
prześladować chrześcian.

szła teki: 
że na v 
do archii

NAJSTARSZE CZASOPISMO POLSKIE W 
STANACH ZJEDNOCZONYCH.

W przeszłym numerze „Gazety 
Polskiej” podaliśmy w skróceniu 
czynności delegatów podczas pier­
wszych dwóch dni. Dodaó tylko 
trzeba, że w poniedziałek nadeszło 
dużo telegramów z życzeniami do 
jak najpomyślniejszych obrad sej­
mowych. Telegramy te nadeszły od 
różnych Towarzystw, od osób po­
jedynczych, od red. Kuryera Lwo 
wskiego i red. Przeglądu Wszech­
polskiego we Lwowie.

Ze sprawozdania kasyera Zw. o 
kazało się, że w dwóch bankach 
cbicagoskich znajduje się w depo­
zycie dla Związku $12,980.42, jest 
w hipotekach (mortgage) $15,200 
na własność chicagoską, a w reku 
kasyera gotówką $2748.49. — Wy­
brano komitet, który miał spraw­
dzić, czy hipoteki są pewne. Do 
komitetu wybrano niechicagoanów.

W wtorek przy rozpoczęciu sesyi 
okazało się, że wszyscy delegaci są

Juan De Amero w prowincyi 
Santa Clara, 24 kilometry oc 
'Sazua la Grande, miejscowość 
słynną przez swą wodę mine­
ralną i kąpiele i zniszczyli ko­
lej żelazną.

Szef powstańców Lugo żą 
dał od komendanta załogi, aby 
się podał, lecz ten odmówił. 
Nastąpiła walka, która trwała 
cztery godziny. Podpalacze 
pomagali i wnet było miasto

Kompanie parowcowe 
dniosły ceny podróży dla 
dzi jadących w międzypokla- 
dzie na wschód i zachód.

Z Vlissingen telegrafują 10 
września: Hiszpański parowiec 
“Manila” płynący do Chin i 
norwegski parowiec “Xenia” 
udający się do Antwerpii zde­
rzyły się dzisiaj w pobliżu Bors- 
selin. “Xenia” zatonęła i 6 z 
osób znajdujących się na tym 
statku włącznie kapitana uto­
nęło. “Manila” został także 
znacznie uszkodzony.

* *

SEJM XI
Związku Nar. Polskiego

w Cleveland, 0.

*
Z Tegusigalpe donoszą że 

w Honduras dało się uczuć 
trzęsienie ziemi, wskutek któ­
rego 250 ludzi zostało zabitych 
lub śmiertelnie pokaleczonych. 
Strata co do własności wynosi 
przeszło milion dolarów.

Z Shanghai telegrafują że 
angielski konsul w Wen Tszan 
w prowincyi Tsze Kiang został 
kamieniowany przez motłoch.

Tygodnik
z roku 1894.

Dla tego, że z tego roku pozosta­
ło jeszcze przeszło dwa tysiące ty­
godnika, każdy może wszystkie nu­
mery czyli cały rocznik nabyć za 
jednego dolara.

Powieść Jan III Sobieski czyli 
Ślepa niewolnica z Sziras nie jest 
osobno w książkę drukowana, tylko 
w Tygodniku.

Urzędnicy rozpowszechnili pi 
sma, w których podburzają lud 
przeciw Anglikom.

* *

Chicago, Illinois, Czwartek 19go Września, 1895 roku
ENTERED AT THE POST-OFFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER.

Ci panowie abonenci, którzy o- 
płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do 1-go Stycznia 1897, 
mają prawo wybrać sobie w pre­
mii czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z po­
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa.

Jeżeli która książka wynosi wię­
cej niż $1.00, to abonent od­
ciągnie sobie jednego dolara premii 
Od tej ceny a resztę przyśle z pre­
numeratą.

„Gazeta Polska” na rok wynosi 
tylko DWA dolary.

Z Rzymu donoszą 15 
śnia. Uroczystości na pamiątkę 
zajęcia Rzymu przez patryotów 
rozpoczęły się dzisiaj. Właści­
wą rocznicę zajęcia Rzymu 
przez jen. Cadorna jest dzień 
20 września, lecz ma także zo­
stać obchodzona rocznica wy­
padków poprzedzających bez­
pośrednio zajęcie Rzymu. Dzi 
siaj w niedzielę odbył się po 
ulicach pochód, który się udał 
do grobu Wiktora Emanuela 
w Pantheonie. Uroczystość 
będzie trwała aż do 29 wrze 
śnia. Odbędą się różne kongre­
sy, pomiędzy innymi kongres, 
włoskiego historycznego sto­
warzyszenia, kongres patryoty 
cznych weteranów i pensyono- 
wanych żołnierzy. Kongresy 
te będą trwały od 19 do 25 
bm. Poświęcenie kolumny w 
pobliżu Porta Pia i pomnika 
Garibaldiego odbędzie się 22 
bm. Pomnik Cavoura i Ming- 
hetti’ego zostaną poświęcone 
24go, braci Cairoli w Villa 
Glori 26 i pomnik Pietro Cossa 
w Villa Glori 28 września. U- 
roczystości zakończą się w wie­
czór 29 wielką girandolą (ilu- 
minacyą).

obecnymi (130). Sekretarz Sadow­
ski na mocy nadanego mu prawa, 
powołał na drugiego sekretarza ob. 
S. A. Osadę z Buffalo. Protokół 
został przyjęty bez poprawek, po­
czerń komisye wybrane w ponie­
działek składały swe sprawozdania. 
Komisya programu obrad przedsta­
wiła następujący p ogram: 1). Spra­
wozdanie zarządu Skarbu Naród, w 
Milwaukee. 2). Sprawozdanie co 

- io sprawy Morgensterna i „char­
teru”. 3). Załatwienie kwestyi Skar­
bów Narodowych. 4). Zawiązanie 
ściślejszych stósunków Zw. Naród. 
Pol. ze Z w. Wych. Pol. i kwestya 
Domu Związkowego. 6). Kwestya 
Domu Emigracyjnego. 7). Kwestya 
kolonizaayi. 8). Kwestya oświaty, 
czytelń i bibliotek. 9). Ściślejsze 
określenie władzy Rządu centralne­
go. 10). Sprawozdanie komisyi do 
przejrzenia sprawozdania eksperta 
i książek Zw. N. P. 11). Sprawo­
zdanie komisyi z przejrzenia ksią 
żek „Zgody”. 12). Przyjmowanie i 
rozprawy nad zażaleniem grup. 13). 
Sprawy odłożone lub niezałatwio- 
ne. 14). Rewizya konstytucyi. 15). 
Nowe wnioski. 16). Wybory. Mia­
sto przyszłego Sejmu, siedziby przy­
szłego zarządu, cenzora, prezesa i 
wiceprezesa, sekretarza jeneralnego, 
kasyera, członków rządu centralne 
go, redaktora i sekretarza „Zgody”, 
bibliotekarza. 17). Przemowa cen­
zora i innych. 18). Zamknięcie sej­
mu. Program został przyjęty.

Porządek dzienny przez komisyę 
przedłożony został także przyjęty i 
przedstawia się jak następuje: Od­
czytanie listy delegatów, odczyta­
nie protokułów z poprzednich se- 
syi, odczytanie depeszy i korespon- 
dencyi, odczytanie sprawozdań ko­
misyi tymczasowych, dalszy ciąg 
rozpraw.

Pod obrady została wzięta zawi 
kłana i stara sprawa b. sekretarza 
jen. Morgensterna i z nią związa­
na poniekąd sprawa „charteru”. De­
baty pod tym względem ciągnęły 
się bardzo długo, bo zajęły nawet 
większą część sesyi popołudniowej. 
Na ostatku przeszedł wniosek del. 
Misiewicza, aby „sprawę Morgen­
sterna umorzono raz na zawsze.” 
Sprawa inkorpracyi Związku zosta 
ła odłożoną aż do wyboru nowego 
Rządu Centralnego.

Nastąpiło odczytanie nowych te­
legramów nadesłanych głównie z i 
Chicago, poczem przedłożono spra , 
wozdanie Skarbu Narodowego w 
Milwaukee. Okazało się, że w ka­
sie skarbu znajduje się $3396.

Następiła kwectya budowy „Do­
mu Związkowego”. W tej materyi 
każdy delegat wypowiedział swoje 
zdanie. Przeciw budowie oddano 
53 za budową 64 głosy. Za budo­
wą głosowali delegaci z Chicago i 
z Pennsylvanii, przeciw zaś oddali 
głosy del. z Buffalo, Detroit, Cle­
veland, Philadelphii i innych ko­
lonii wschodnich.

W środę przemawiali delegaci 
europejscy pp. dr. K. Lewakowski 
i Z. Balicki, którzy wzywali wy- 
chodźtwo amerykańskie do wspól­
nej pracy z rodakami w kraju i do 
przyłączenia skarbu nar i. w Mil­
waukee do skarbu nar. w Rappers- 
wyl. Wywiązały się żywe rozpra­
wy, lecz sprawy nie załatwiono o- 
statecznie.

Wyznaczono komitet, który ma 
się porozumieć co do założenia do­
mu emigracyjnego z innemi wiel- 
kiemi stowarzyszeniami.

Głosowano nad kwestyą przyłą­
czenia Skarbu w Milwaukee do 
Skarbu Rapperswylskiego, a wyni­
kiem było, że Sejm Związku uzna- 
je Skarb w Rapperswylu jako je­
dyny Skarb Narodowy, lecz fun­
duszów swoich do niego nie prze­
lewa a płacić będzie tylko odsetki. 
Skarb pod opieką Związku stano­
wić będzie jednę całość ze skarbem 
w Rapperswylu.

Ob. Jan Smulski przeczytał ra­
port Opiekunów kasy i raport po 
zrewidowaniu książek Z w. Nar. P. 
przez eksperta. Okazało się, że w prze­
ciągu dwóch lat dochód wynosił

Zaproszenie do przedpłaty na

TYGODNIK
POWIEŚCIOWO- 

NAUKOWY.
ROCZNIK X.

Z Nowym Rokiem rozpocznie się 
Rocznik dziesiąty “Tygodnika Po- 
wieściowo • Naukowego.”

W X Roczniku rozpoczniemy 
druk bardzo pięknego dzieła (oso­
bliwie dla kobiet piękne do czyta­
nia) pod tytułem.
BRANKI W JASYRZE

ozdobione wielu obrazkami.
Dzieło to nas samych, sprowa­

dzone z Europy, kosztuje $6.80 a 
cały Tygodnik z tem dziełem dla 
każdego kosztować będzie na cały 
rok tylko jednego Dolara.

Dzieło to “Branki w Jasyrze” 
nie będzie drukowane osobno w 
książkę.

Kto miał sposobność już kiedyś 
czytać “Branki w Jasyrze” nietyl-

50c. 
Si.op

S20.OO 
$10.00 
$10.00
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przez co wiele pracy mieć bę­
dziemy z wysełką należących 
się każdemu premii czyli po­
darunku; dla tego, kto może, 
niech przyseła przedpłatę jak 
najprędzej, nie czekając No 
wego Roku, w którym to cza­
sie odbieramy rok rocznie od 
300 do 500 listów dziennie a 
tych na raz odrobić nie możn a 
i przesyłka książek musi się 
opóźniać.

Kto zapłaci za lata ubiegłe 
i na rok 1896 do 1 stycznia 
1897 roku, niech sobie wybie- 
rze książek za każdy rok za 
jednego dolara.

Extra premie:
Kto przyśle 2 nowych abonen­

tów może wybrać sobie książek za 
50c., za 3 nowych abonentów 75c., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no­
wych abonentów za $2.50. Przytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00 książek.

Uwagę Szanownych panów 
abonentów zwracamy na znaj­
dujące się na ukończeniu dwa 
dziełka pod tytułem;

1. Krótka Historya 
Naturalna, 

z przeszło 150 rycinami.
2. Początki Geografii, 

z kilkudziesięciu rycinami, 
wielkiego formatu.

Obydwa w mocnej oprawie. 
Wkrótce zostaną oprawione.

Cena 60 centów za każde. 
Tak samo można sobie wy­
bierać na premią, tak jak inne 
książki.

, dotyczące Wiary rzym. kat. i nato- 
, miast przyjęto paragraf podany 
i przez redaktora Jabłońskiego, a któ­

ry brzmi jak następuje:
„Związek N. P. przyjmuje ka­

żdego Polaka zgadzającego się na 
konstytucyę naszą bez względu na 
jego przekonania religijne, społe­
czne i polityczne. A ponieważ wia­
ra rzymsko katolicka jest wiarą pa­
nującą w narodzie polskim, przeto 
wszelkie nabożeństwa zamówione u- 
rzędownie przez Związek, odbywać 
się mają w kościele rzym. katol. 
Grupy zaś, których konstytucya na­
kazuje członkom wypełniać obowią­
zki religijne, są zobowiązani przy 
niej wiernie obstawać.

(Powyższy paragraf ma odtąd za­
stępować miejsce paragrafu 1-go, 
5go, 6go w art. III).

Na siedzibę Rządu Central. Zw. 
obrano Chicago.

W piątek wieczorem wybrano 
także nowy zarząd Związku, a mia­
nowicie: Ob. M. T. Heliński z Du­
luth, Minn., cenzorem; ob. G. W. 
Welzant z Baltimore, Md., wice- 
cenzorem; ob. Zbigniew Brodow­
ski z Chicago, prezesem Rz. Cen­
tralnego; wieeprez. 1-szym ob. A. 
Błaszczyński z Chicago; wicepreze­
sem 2-gim dr. Kodis z Chicago (o- 
brano go, aby uznać narodowość 
litewską). Sekretarzem jen. został 
wybrany ob. M. J. Sadowski z Buf­
falo, N. Y.; wicesekretarzem czyli 
buchhalterem ob. Nicki z Chicago, 
kasy erem ob. Walenty Wlekliński 
z Chicago.

Redaktorem „Zgody” wybrano po­
nownie ob. H. F. Jabłońskiego.

Ob. Franciszek Gryglaszewski o- 
trzymał nowo utworzony urząd or­
ganizatora i agenta emigracyjnego 
dla Polaków z prawem dobrania 
sobie innych związkowców do po­
mocy.

Następujący obywatele otrzymali 
tytuły honorowych członków Zwią­
zku: Dr. Karol Lewakowski, Zy­
gmunt Balicki, Erazm Jerzmanow­
ski, Zygunt Miłkowski (T. T.Jeż), 
Adam Asnyk.

Na członków Rządu Cent, zostali 
wybrani: A. X. Centella, I. F. Dan- 
kowski i L. B. Maciejewski.

Uchwalono, że w organie Zwią­
zku mają być umieszczone artyku­
ły w języku litewskim.

Następujący Sejm odbędzie się 
za rok w Philadelphii.

Mało nam tylko pozostaje do do­
dania do powyŻŁSigc sprawozdania. 
Jak widzimy z wyborów ze stare­
go zarządu, oprócz cenzora i reda­
ktora „Zgody” nie pozostał nikt 
więcej w urzędzie.

Dalej trzeba zauważyć, że rachun­
ki Rządu Central, i Zgody zostały 
przyjęte.

Do spraw oświaty i czytelń wy­
brano komitet.

Propozycyę, ażeby każdy członek 
Zw. Nar. P. opłacał obowiązkowy 
podatek miesięczny, jeden cent 
na miesiąc na Skarb Rapperswyl 
ski, odrzucono. Odrzucony został 
także wniosek, aby Rząd Central, 
przeznaczył jakąś sumę na Skarb 
Rappers wylski. Pensya dla kasye­
ra Związku będzie wynosiła $500 
rocznie. Pośmiertne wyrównano w 
ten sposób, że dla żonatych wyno­
si $600, dla nieżonatych $900.

Bibliotekarz zostanie zamianowa­
ny przez Rząd Centralny.

Uchwalono także powtórny pro­
test przeciw traktatowi Stan. Zje­
dnoczonych z Rosyą i postanowio­
no, aby wszyscy Związkowcy pole­
cili swoim posłom do kongresu i 
senatorom starać się o obalenie 
traktatu.

Dom Związkowy ma stanąć w 
Chicago kosztem $75,000. Sejm za­
kończył się odśpiewaniem hymnu 
„Boże coś Polskę”.

Pieniądze należy do nas przesy­
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym.

Ktoby nie miał w domu Igo Ro 
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
go mieć, może go odebrać w pre 
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex- 
pressem. Który z abonentów chciał- 
by, aby przesyłkę my sami tu o- 
płacili, niechaj do tych pieniędzy 
dołączy 40c. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i I-szy rocznik 
Tygodnika z przesyłką uczynią 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbierający expressem sam prze, 
syłkę opłaca.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem 0- 
prawy. Od ceny następnych ro­
czników (U, Ulgo, IVgo, Vgo, 
Vigo, VUgo, VUIgo 1 IXgo) 
odchodzi jeden dolar premii.

"Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci.

Jeszcze jedną znaczną ko­
rzyść przeznaczamy dla na­
przód płatnych za “Gazetę Pol­
ską” na rok 1896.— Każdy a- 
bonent “Gazety Polskiej" od 
teraz i na cały rok 1896 ma 
prawo do zapisywania sobie 
lub dla kogo w mniejszej ilo­
ści książek za pół ceny.— o- 
prócz książek szkól nych— (do 
lączając do każdych 10 centów 
jeden cent na koszta prze­
syłki). Inni zaś nie trzymający 
Gazety Polskiej muszą konie 
cznie przysełać najmniej $5.00 
a odbiorą za $10 00 książek i 
opłacą sami koszta przesyłki.

Kto więc chce korzystać z 
tej sposobności, nabyć sobie 
pięknych dzieł i książek a i 
po kilka centów od swych zna­
jomych zarobić sprowadzając 
dla nich książki lub też im się 
przysłużyć, niech opłaci Gaze­
tę Polską do 1 Stycznia 1897 
roku i książki w małej ilości 
sprowadza.

Obecnie przy polepszających 
się czasach spodziewamy się 
znacznej liczby nowych abo­
nentów na Gazetę Polską a i 
wielka liczba w tyle pozosta­
łych z zapłatą uiszczać się bę­
dzie z zaległości i naprzód bę­
dzie na rok 1896 opłacać,

ko sam zapisze ale i swych znajo­
mych zachęci do zapisania sobie 
Tygodnika

Upraszamy wszystkich Czytelni­
ków chcących być abonentami Tygo­
dnika, aby się pospieszyli i przysełali 
prenumeratę czemprędzej.

Prenumerata wynosi 
jednego dolara na cały 
rok.

Kto nie zna “Tygodnika,” niechaj 
pisze po 1-szy numer na okaz, a chę­
tnie wyślemy.

Ziomek i sługa
Władysław Dyniewicz,

532 Noble Str., Chicago.

$141,055.39 a rozchód $129,457.86, 
co pozostawia nadwyżki $11,597.53, 
co razem z poprzednią nadwyżką 
czyni $30,928.91. — Od grup na 
leży się $6379.16. W imieniu opie 
kunów kasy ob. J. Smulski poda- 
je następujące rady: 1). Zaprowa­
dzenie certyfikatów pośmiertnych, 
w których wyraźnie będzie wymie­
nione imię i nazwisko osoby, któ­
rej pośmiertne ma być wypłacone;
2) . Zaprowadzenie jednego syste­
mu księżek we wszystkich grupach;
3) . Sejm powinien uchwalić prawo 
regulujące we wszystkich grupach 
suspendowanie członków; 4). Kan­
dydaci do Związku powinni być 
ogłoszeni wpierw w „Zgodzie”; 5). 
Każda grupa powinna mieć leka­
rza swego, Polaka; 6). Powinien 
być także główny lekarz Związko­
wy; 7). Uregulowanie numerów 
grup; 8). Każdy Związkowiec ma 
mieć prawo być na posiedzeniu 
Rządu Centralnego.

Na stół przyszła następnie spra­
wa kolonizacyi. Za wnioskiem del. 
Gryglaszewskiego wybrano specyal- 
ny komitet dla wypracowania pro­
jektów do najpraktyczniejszego prze­
prowadzenia kolonizacyi. Wybrani 
zostali delegaci: Karwowski z Buf­
falo, Dudek z Chicago i Grygla- 
szewski z Minneapolis.

Poruszona znów sprawa domu 
Związkowego, została ponownie od­
łożoną aż do chwili, kiedy już wia 
domą będzie siedziba przyszłego 
Rządu Centralnego.

Komitetem do zajmowania się 
sprawą dotyczącą szerzenia oświa^ 
ty między Polakami w Ameryce 
zostali zamianowani: L. Sadowski 
(dr.), Jędrasiak, Terski, Kowalew­
ski i Nicki.

W czwartek obradowano nad kon- 
stytucyą Zw. Nar. Pol. § 1 artyk. 
III został wykreślony z konstytu­
cyi; wyrzucono także §6 art. III; 
z §1 art. IV wyrzucono wyraz „le­
galnie” a wyraz „godziwie” zastą 
piono przez „możliwie”. W ogóle 
wyrzucono wszelkie paragrafy, w 
których jest mowa o kościele kat. 1 
§1 art. II, w którym się znajdują 
wyrazy „na zasadach kościoła rz. 
katolickiego, socyalistów, anarchi­
stów, nibilistów, tajnych towarz.’’ 
itd. Wyrzucono §5 art. II. Z §4 
art. III zostają wyrzucone wyrazy 
„tworzący swoje własne grupy ze 
swoim własnym rządem”. Wykre­
ślony zostaje §6 tego artykułu. W . 
art. V. §1 zostają usunięte wyrazy: 
„ani rzyrasko-kat. Kościołowi, ani”. 
— W §7 art. III-ci wyrazy „lub 
Rząd Centralny” zostają zamienio- ' 
ne na wyrazy „upoważni Rząd Cen- l 
do wydania”. Do §1 art. VI do 
dano wyrazy „i który figuruje na 
liście członków grupy”. W §14 za 
mieniono wyrazy „50c” na „25c”. 1 
Z §15 wykreślono wyrazy „który ’ 
rzecz tę przedłoży sejmowi”. W 
art. 16 termin „4 miesiące” zamie­
nione na „6 miesięcy” a w sumie , 
„$5” na ,,$6”.

W art. VII §7 po wyrazie eks­
perta dodano wyrazy „któremu do- 
daje do pomocy trzech związkow­
ców”. W §16 wykreślono począt­
kowe wyrazy: „Sejm przystępuje 
do wyboru cenzora, wicenzora i u- 
rzęOników Rządu Central.” W art. 
VIII §4 zamieniono „czasie” na 
„razie”. W §10 wykreślono wyra­
zy „Dwie trzecie” aż do końca. 
§15 tegoż artykułu zamieniono jak 
następuje: „Na posiedzenia Rządu 
Centr., które nie mogą być tajne, 
mają prawo wstępu wszyscy człon­
kowie Związku, a posiedzenia te ' 
zwołuje przewodniczący przez or­
gan Związku.

Wszystkie ważniejsze uchwały 
mają być powzięte na pełnem po­
siedzeniu Rządu Centralnego, a se­
kretarz jen. ogłaszać je będzie w 
organie związkowym”.

Wyrzucenie z konstytucyi para­
grafów, w których jest mowa o 
Kościele katolickim, oburzyło zna­
czną część delegatów, którzy naza­
jutrz (w piątek) chcieli opuścić 
sejm i grozili oderwaniem ich to­
warzystw od Związku. Obalono za­
tem uchwały z dnia poprzedniego
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W Granadzie i Velez Mala­
ga w Hiszpanii dało się i2go 
września uczuć trzęsienie ziemi. 
Strata nie jest znaną.

* **
Parowiec Australia, który 

dnia i2go września przybył, 
do San Francisco z Honolulu, 
przywiózł wiadomość, że aż do 
5 września zachorowało tam 
41 ludzi na cholerę, z których 
umarło 35. — Exkrolowa 
Liliuokalani została ułaskawio­
ną i wszystkim banitom, z wy­
jątkiem braci Ashford, pozwo 
łono wrócić do Hawaii.

*
Z Manila, stolicy na Luzon, 

jednej z wysp Filipinów, nade- 
—--- aficzna wiadomość,

a u Tatay należącej 
7 ksiSulu żołnierze 

— krajów zbuntowali się i 
pozabijali swych oficerów. Jen. 
Blanco udał się na miejsce 
rozruchów.

*
Z Chin nadeszły wiadomości 

pocztowe, że pomiędzy Euro­
pejczykami panuje wielkie 
wzburzenie nad faktem, że 
pod względem rzezi w Ku 
Tszang czyli Hwasang, która 
się wydarzyła dnia igo sier­
pnia, a podczas której 10 mi- 
syonarzy lub członków ich fa­
milii zostało zabitych i czterech 
zostało ranionych, konsul an­
gielski nie chcial przedsię- 
wziąść żadnych kroków, oprócz 
tego, że piśmiennie uwiadomił 
wicekróla o tem, co się stało. 
Misyonarze byli zmuszeni udać 
się do amerykańskiego konsula 
Hixson, który bezwłocznie 
sprawą się zajął. W przeciągu 
jednej godziny był w “yame- 
nie” wicekróla a uwiadomiwszy 
go o tem, co się stało, uorga- 
nizował pewną liczbę ludzi, 
którzy pobiegli misyonarzom 
na pomoc.

* *
Korespondent 

skiego “Herald” donosi z Rio 
de Janeiro, że rząd brazylijski 
przedłożył senatowi projekt 
kolonizacyi wyspy Trinidad.

Senat brazylijski zmienił 
“bill” nadający amnestyę wszy­
stkim powstańcom w Rio 
Grande Sul w ten sposób, że 
takie osoby, które zajmowały 
stanowiska jakieś w rządzie

W Ruszczuku odkryto spisek 
na życie Ferdynanda, księcia 
Bułgaryi; uwięziono 20 osób 
jako spiskowców.

* **
Dnia 12 września odjechał 

już cesarz austryacki, który 
był przytomnym przy mane­
wrach pruskich pod Szczeci- 
nem, do Wiednia, a saxoński 
król Albert do Drezna.

Cesarz zamianował jenerała 
von Waldersee polnym mar­
szałkiem.

Urzędownie donoszą że w 
gubernii podolskiej sroży się 
cholera.

Z Tangieru w Marokko tele­
grafują, że dnia 10 września 
wydarzyły się tam dwa wypa­
dki cholery.

* **
Berliński korespondent do­

nosi londyńskiemu “Standar 
dowi”, że podobno anarchiści 
z wszystkich krajów będą w 
październiku mieli w Londy­
nie konferencyę, aby się ugo­
dzić co do planu, według któ 
rego koszta wspólnej agitacyi 
mają być pokryte ze wspólnego 
funduszu.

* *•X
Z Berna w Szwajcaryi dono­

szą, że z “gletscher’a” Altels 
lawina zsunęła się na miejsco­
wość Spitalmatte. Około dwie 
mile w kwadracie zostały zasy­
pane przez lawinę. Istnieje o 
bawa, że 6 ludzi i około 300 
sztuk bydła utraciło życie.
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powstańców, nie mogą przed 
upływem dwóch lat zająć jakie­
kolwiek stanowiska w flocie 
lub armii. Załoga w miejsco­
wości Bogy zbuntowała się. 
Uwięziono natychmiast ofice­
rów.

Wskutek pęknięcia balonu 
w pobliżu Charleroi spadli na 
ziemię żeglarz nadpowietrzny 
Tourlot i trzech pasażerów. 
Ciała ich przedstawiały niefo- 
remną masę.

* *
Parowiec “Catterthun” pły­

nący z Australii do Chin, wpły­
nął niedaleko od Seal Rock, 
niedaleko faru w Port Stevens 
na skałę i rozbił się. Wraz z 
nim zatonęło 81 ludzi, 26 oca­
liło się. Na parowcu znajdo­
wało się także mnóstwo towa­
rów i $50,000 w złocie.
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Najsilniejszy rozkaz nie byłby zrobił ta­
kiego wrażenia na młodym mayisirae prawa i 
adminislracyi, jak te kilka słów tkliwych sta­
rosty; wyjechał więc co rychlej do Stalina, 
pożegnawszy swoje marzenia, o tem aby być 
obrońcą niewinności, pogromie elem ucisków 
i bezprawiów, opiekunem wdów, sierot i nie­
szczęśliwych. To ukorzenie się tak sędziwego 
starca i przyznanie do winy w postępowaniu 
z jego ojcem, wywołało w nim ślepe posłu­
szeństwo.

Przyjęcie jakiego doznał w gnieździe swo­
ich praojców, przywiązało go serdecznem o- 
gniwem do działka i babki. Starosta przy 
ukochanym wnuku odżył; nieraz sobie teraz 
nucił ulubioną piosneczkę ze starej opery 
francuzkiej Gretrego o Angelice,, którą często 
widywał w Lunewilu, bo miał go zamiar o- 
żenić.

Myśl ta straszyła Zdzisława z początku, 
ale gdy Starosta wsiadłszy z nim do staro­

dawnego pojazdu Vis a avis, złoconego suto, 
o czterech kolumnach, z malowanemi kupi- 
dynkami, gdy poznał bliżej pannę jenerałó- 
wnę sobie narajoną, ukochał i chętnie powiódł 
na stopnie ołtarza. — Tą była właśnie mał­
żonka jego Aniela, obecna w tym zebraniu, 
a której opowieść stanowi część drugą Wie­
czoru adwentowego.

W ostatniej, sama pani Jaworska opo­
wiada przygody swego życia i gdy smutną 
chwilę swego wdowieństwa wspomina, zatur- 
kotał szybko jadący powóz, i uszczęśliwiona 
Walerka rzuciła się w objęcia męża, tak dłu­
go a cierpliwie oczekiwanego.

Na tym się kończy Wieczór adwentowy,,
„Utwór ten (mówi Michał Grabowski, 

znany krytyk i estetyk), jest zbiorem kilku 
oddzielnych, a lekkim węzłem powiązanych 
z sobą powieści, które przenoszą nas za prze­
mian w samotność wiejską, w życie małych 
miasteczek i Warszawski świat wielki i wszę­
dzie z równą trafnością malują właściwe obra­
zy cnót, wad i śmieszności. Chcąc wyliczać 
je wszystkie, bo są z jednostajną trafnością 
oddane, chociaż tak niepodobne do drugich, 
nie należy jednak przepomnieć w powieści 
pani Jaworskiej (trzeciej części Wieczoru ad­
wentowego) charakteru jej ciotki. Charakter ten, 
najpiękniejszy wzór chrześciańskiej wdowy, 
nie mógł może gdzieindziej powstać, tylko 
wśród naszych obyczajów, bo mamy na to 
historyczne dowody, że były u nas osoby,przy 
wszystkich skarbach nowoczesnego świata, przy 
uprzejmości największej, korzyściach bogactw 
i wysokiego położenia światowego, wiodące 
życie poświęcone całkowicie samej cnocie i 
religii, jak owe matrony pierwszych wieków

chrześciaństwa.
„Oprócz u nas znanych imion, niejeden 

zapewnie mógł jeszcze rozminąć się w życiu z 
jaką z tych osób umarłych, już dla osobiste­
go szczęścia, ale żyjących dla dobra bliźnich, 
zasmuconych do końca życia w duszy, ale na 
twarzy noszących tylko wysokie pociechy re» 
ligii. W kraju naszym, po prowincyachszcze­
gólniej, skutkiem niewystąpienia do ostatniej 
chwili z kolei obyczajowości chrześciańskiej, 
stan który w gminnem wyrażeniu nazywają 
dewocyą, jest dość pospolicie jeszcze trybem ży­
cia, skołatanych nieszczęściami, albo znękanych 
wiekiem osób, dla których w towarzystwie, 
nieszczęśliwem pozbawionem wiary, nieby nie 
zostawało chyba ołów zabójczy, lub dym wę­
gli ziemnych, których też lekarstw ci nędzni 
nie rzadko używają.

„Między naszemi wśród pola leżącemi 
mieszkaniami, spotkasz czasami biały i cichy 
domek, który jest prawdziwą pustelnią, po- 
lowym klasztorem bez klauzury. Jasam sobie 
przypominam takowe i dla tego Buczyn autor­
ki, ma dla mnie urok znajomego przedmiotu. 
Bo któż nie pozna, że następny obraz ryso­
wany był z natury.

— „Mały domek, (pisze Jaraczewska) 
zielone rasewe obicie i firanki, kanapy i stoł­
ki z włosiennej gdańskiej materyi, staroświe­
ckie skromne meble, głośno bijące zegary z 
wagami, łóżko z a kotarą ciotk?, przy któ- 
rem był klęcznik pod dużym krucyfiksem, 
obiad o dwunastej, kolacya o siódmej. Ciotka 
w kamlotowej ciemnej sukni, kilku ludzi w 
żupanach, jedna stara Gertruda ciotce razem 
i mnie służąca; lekcye regularne księdza gu­
wernera, pielęgnowanie chorych, czytanie ksią­

żek historycznych i przechadzka za rozrywkę, 
oto jest wierny obraz domu mojej ciotki i 
mojej młodości, a jednak byłam szczęśliwą”.

„Jaraczewska ma zasługę za swe malo­
widło; nie znam charakterów ludzkich, na­
znaczonych wyższem piętnem, jak te, które 
ona wystawia, oświecone i przejęte prawdziwą 
religią. Gotówbym utrzymywać nawet, że za­
sługa to wzorów, które autorka tak wiernie 
oddaje; nie widzę bowiem gdzieindziej tej 
dziedzicznej wiary, podanej z oświeceniem 
jako jednym z tamtej naturalnych przymiotów! 
Historya pani Podstoliny, strata okropna syna, 
jej stałość, podanie się woli .Boskiej, boleść 
pokonana, zamknięta tylko w głębokich taj­
nikach serca, wszystko to najcudowniej jest 
skreślone. Podobnie smutna, lubo zupełnie 
odmiennego toru w życiu, jest druga postać 
w powieści, pani Palewslca, postać również 
rysowana z otaczającej nas natury.

„Z instynktem artystycznym wystawiła 
Jaraczewska naprzeciw cichego ustronia Bu­
czyna, dwór Grodkowski, a i ten znowu, tak 
obyczajom krajowym wierny. Szczegóły po­
grzebu Chorążego, macocha zabobonna, tak 
odmienna później śmierć Podstoliny, wszystko 
to są kartki z niewypowiedzianym talentem 
pisane a przytem co godnego uwagi, to cie­
niowanie charakterów, (pisarz bowiem, lichy 
używa tylko wielkich świateł i wielkich cie­
niów), wystawia przeciwieństwo cnoty lub 
zbrodni. Nasza autorka wie jaki to splątany 
zwój, to serce ludzkie; nierozważny ojciec 
przychodzi do upamiętania przed śmiercią; 
macochę, którą gotowiśmy byli nienawidzieć, 
poznajemy bliżej: to tylko pospolita i słaba 
osoba, ale wyraźnie dobra, zasługująca na po­

błażanie, a nawet na przychylność. Takim 
sposobem zewsząd nowe charaktery powstają 
i widzimy się otoczeni nieprzebraną rozmai 
tością rzeczywistą11.

Wreszcie M. Grabowski zwraca uwagę 
na część pierwszą Wieczoru adwentowego i słu­
sznie uważa go za doskonalszy staroświecki 
wizerunek, mający większą malarską wartość 
jak reszta dzieła, chociaż powyżej pokazał jak 
wysoko ją cenił.

,,Starosta Staliński (pisze), wychowaniec 
Lunewilski i wszystkie inne akcesorya tej 
głównej figury, są tak żywe, tak naturalne, 
tak z ram wychodzące, że jestto doprawdy 
największej ceny portret historyczny. Wszy­
stkie tu są obr zy takie, których pozazdro- 
ścićby mógł Walter-Skot. Gdyby Jaraczewska 
to tylko napisała, zasłużyłaby na wielką sła­
wę w naszej literaturze, bo dostawiłaby już 
rzetelnie z łona naszej przeszłości wydobitych, 
na zawsze wydartych zapomnieniu i przyswo­
jonych sztuce, postaci. Warto prawdziwie roz­
mysłu sztuki mistrzów, dla czego w obrazie 
obyczajów narodowych, wstawiony wizerunek 
innego, upłynionego wieku, nawodzi na ca­
łość wyższy koloryt, malowidło rodzajowe 
przemienia niejako w historyczne, pozorną 
prozę w najjawniejszą poezyę. Cały ustęp gdzie 
wchodzi Starosta Staliński, zda mi się doró­
wnywać najrzadszym wysiłkom narodowego 
geniuszu, kiedy sprostał mgłę przeszłości na 
chwilę odsłonić, albo zatrzymał który z tych 
umykających jej kształtów. W samej rzeczy, 
część to mistrzowska, po szczerości rysunku, 
po właściwości koloru, po drobiazgowej do 
kładności, nie można zapomnieć, że to jeszcze 
z żyjącego wzoru studyum. Zresztą całe tło,

w które wsnuty został wizerunek, jest prze- 
wyborne; alboż historya tego syna ożenionego 
mimo woli staroświeckim trybem samowła­
dnych rodziców, nie zajmująca? alboż poje­
dnanie ich nierozrzewnia tembardziej, im u- 
czucia przeciwne są tamowane od przejawie­
nia się na zewnątrz? Ten syn, obrażający oj­
ca tem, że wchodzi w czynny zawód służby 
krajowej, nie cechujeż tak dobrze swojej e- 
poki, jak starzec w atłasowym fraku? Sam 
Zdzisław akademik Warszawski nie przenosiż 
nas w trzecią epokę? A później zatęsknienia 
czynnego młodzieńca w innowiecznym Stali­
nie, słabość jego, nerwowa namiętna, żeby 
przynajmniej burza w powietrzu przerwała 
jednostajność którą oddycha, wszystko to do­
skonałe i odbicie natury1' ’).

Przytoczyliśmy obszerniejszy ustęp z roz­
bioru Michała Grabowskiego, jako uzupełnia­
jący treść ,, Wieczoru adwentowego^, ale nie mo­
żemy naszego zadziwienia zataić, że taki kry­
tyk i estetyk, nie zwrócił większej uwagi na 
skreślony charakter Zofii w pierwszej powie­
ści Jaraczewskiej: Zofia i Emilia.

Myśliciel głębszy, zastanowić się musi 
nad sceną między matką a córką, gdy pier­
wsza chce zmusić dorosłą dziewicę do zaślu­
bienia wojewody Mirskiego.

— Czytaj, zawołała Delfina Sławińska 
do córki, rzucając jej z gniewem list woje­
wody, a nie wątpię że po krótkiem obłąkaniu, 
wrócisz do swego obowiązku i wypełnisz mo­
ją wolę.

Wyrzekłszy mocno te słowa, jakby sama 
siebie o tem przekonaćchciała, patrzała wciąż

1) Literatura i krytyka, Wilno, nakład i druk Te­
ofila Glueksberga, 1840 r. T. II, „Literatura Roman­
su w Polsce11.



Kantor bankowy.
W. DYNIEWICZ

532 Noble Street, Chicago, Illinois,
ZAŁOŻONY BLIZNO 39 LAT TEMU.

Do posełających pieniądze i kupujących karty okrętowe:
Niniejszem zawiadamiamy naszych Rodaków posełających pieniądze do 

Europy i kupujących karty okrętowe, iż zawiązaliśmy stosunki z wielkiemi 
bankami w Europie i możemy pieniądze wysłać taniej i prędzej, niż kto­
kolwiek bądź inny. Pieniądze wysełamy do jakiejkolwiek bądź części 
Europy po najmniejszych cenach wprost do domu odbiorcy i w czterech 
tygodniach dostarczamy pokwitowania z poczty Europejskiej.

Obecnie kurs pieniędzy stoi jak

MARKA do Cesarstwa Niemieckiego W. Ks. P., 
Prus W- i Z- i Szlązka.

GULDEN czyli złr. do Cesarstwa Austryackiego
(Galicyi. Czech, Morawii i Węgier.)

RUBEL do Carstwa Russkiego, Litwy i Polski 
pod Moskalem

FRANK do Francyi, Szwajcaryi i Belgu.
GULDEN do Holandyi
KRONER do Danii, Szwecyi i Norwegu 
LIRA do Włoch.
Poniżej podajemy cen kart okrętowych1 z

i z Ameryki do Europy.

następuje: 
Kurs. Portoryum.

24K 15
41 25
53K
20
40^
2714 
1914

Europy do

25 
15 
25
25
25

Ameryki

$32.50

3)

4)

5)

1)
2)

6)
7)

Z EUROPY.

Z Bremen do New York
Z “ do Baltimore $3O.oo i
Z Hamburga do New York _

$32-50, $27.50 i $25.00 § z

2 Z AMERYKI.
3 Z New York do Bremen $24.oo i

"-------3 « $22.oo
$2Y50 J Z “ “ d° Hamburga $24-0^1

g Z Baltimore do Bremen $19.oo
do Hamburga $19.oo-

Przewóz dzieci przez wodę kosztuje dla tych, które liczą aż do jedne­
go roku, $2.00, od jednego zaś roku aż do dwunastu lat połowę zwy­
czajnej ceny.

Ceny za podróż koleją od wody są różne odnośnie do odległości, miej­
scowości, do której ktoś jedzie. Obywatele, którzyby chcieli się dowie­
dzieć naprzód o cenie podroży kolejowej, niech raczą nam donieść, do 
którego miasta lub miejscowości chcą się udać, i chętnie ich poinformujemy.

Na kolei amerykańskiej dzieci nie liczące lat pięć jadą bezpłatnie, od 
pięciu zaś lat do 12 płacą połowę tego, co dorosłe osoby.

Inforniacya dla posełających pieniądze przez nas do starego 
kraju.

I Należy podać swój adres dokładny.
Należy podać adres odbiorcy, to jest imię, nazwisko, wieś lub miasto, 
gminę, powiat, najbliższą pocztę, prowincyę lub gubernię.

i Należy napisać do odbiorcy, że pieniądze wysłane są przez Włady­
sława Dyniewicza, w Chicago, Illinois.

I Ponieważ w niektórych pocztach w Galicyi, Królestwie i Litwie, 
poczmistrz lub jego ekspedyent chce mieć uboczny dochód przez 
wypłacanie mniej niż suma wysłana przez nas, należy adresanta uwia 
domić, aby mniej pieniędzy nie przyjmował jak jest wysłanych przez 
nas. Odbierający pieniądze musi tyle dostać wypłaconych, ile jest 
pieniędzy z Ameryki przez nas wysłanych. Jeżeli poczmistrz lub 
ekspedyent pocztowy zatrzymuje dla siebie jaką małą część wysła­
nych pieniędzy, trzeba nas zawiadomić a zrobimy zażalenie do mi- 
nisteryum poczty.

) Pieniądze przez nas wysełane nigdy zaginąć nie mogą, bo z Ameryki 
Gotówki nie wysełamy. Wysełki pieniędzy uskuteczniamy za pomo­
cą naszych stosunków z bankami i domami handlowymi w Europie.

I Kurs podlega zmianom.
I Pieniądze wysełane przez nas dochodzą do starego kraju we dwóch 

tygodniach.
CS’” Pieniądze do nas należy wysełać Expresem, przez Money Order albo 

w liście registrowanym i adresować:
WŁ. DYNIEWICZ.

TURCYA I JEJ CHRZEŚCIAŃSCY 
PODDANI.

Że Turcya, jeżeli nie tylko w 
Europie, lecz w ogóle w jej posia­
dłościach granicznych z europej­
skimi krajami i wielkiemi drogami 
światowemi, jeszcze chce liczyć na 
dłuższe istnienie, musi jej admini- 
stracyę i całe pojęcie państwowe 
zastósować więcej i szybciej do idei 
europejskich, przyczem forma za­
rządu mogłaby się przedstawić ja­
ko rzecz poboczna, nie ulega ża­
dnej wątpliwości. Minęły dawno 
czasy, kiedy Turcy mogli żyć jako 
zwycięzki lud wojowniczy, o któ­
rego utrzymanie musiała się starać 
ludność, która nie przeszła na ma- 
hometanizm. Teorytycznie i według 
praw państwowych zostało pojęcie 
już dawno usunięte, równouprawnie­
nie wszystkich poddanych sułtana 
przed prawem zostało uznane i dzi­
siaj zostają chrześcianie nie tylko 
jak mahometanie dopuszczani do 
wysokich urzędów i służby wojsko­
wej, lecz do tej ostatniej są nawet 
zobowiązani. Chęć teraźniejszego 
sułtana stać się sprawiedliwym dla 
potrzeb zmienionych czasów, zosta- 
je uznaną ze wszystkich stron i 
wszyscy znawcy Turcy i zgadzają się 
w tem, że w mięszaninie ludów na 
półwyspie bałkańskim i przedniej 
Azyi co do dobrych i dzielnych 
przymiotów, mało która narodo-

532 Noble Str., Chicago, Ills.
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KALENDARZ TYGODNIOWY.
WRZESIEŃ.

19 Czwartek, Januarego męczen.
20 Piątek, Eustachi usza męczen.
21 Sobota, Mateusza ap. i ewang.
22 Niedziel-'., Maurycego ryc., Em.
23 Poniedziałek, Linusa pap., Tekli

panny.
24 Wtorek, Gerarda b., Maryi

Marc.
25 Środa, Kleofasa, Aurelii.

wość może się równać z narodowo­
ścią turecką.

Jeżeli pomimo to państwo Tur­
ków jeszcze nie może wyjść z pro- 
wincyonalnych fermentacyi, jeżeli 
pomimo to nie okazuje się wido­
czny zdrowy rozwój i tak często 
już obiecywana czysto młodoture- 
cka generaoya nie chce się okazać, 
to przyczyniają się do tego różne 
okoliczności, na których usunięcie 
mało dotychczas jest widoków. Na 
pierwszem miejscu trzeba wzmian­
kować nieskończoną turecką nędzę 
finansową, dla której zwalczenia po­
trzeba naturalnie przedewszystkiem 
dokładnej reformy dworu sułtana; 
póki urzędnicy i oficerowie nie mo­
gą regularnie liczyć na ich pensye, 
póty nie można myśleć o uporząd 
kowanej stałej administracyi i go 
spodarce wojskowej. Miejsce „ba- 
kszyszu” (łapówki) powinna zająć 
wszędzie troska państwa dla jego 
organów. System komunikacyjny w 
europejskiej i azyatyckiej Turcyi 
znajduje się jeszcze w swych po­
czątkach, a ponieważ do pojedyn­
czych z jej prowincyj, zwłaszcza w 
pewnych porach roku, ciężko się 
dostać, może się tam istotnie roz­
winąć żywa samowola urzędników 
i wojska, zwłaszcza tam, gdzie sto­
sunki ludności są takiemi, że wła- 
dzcy łatwo mogą uledz pokusie 
brania strony jednej party i dla wro­
dzonego przesądu ku drugiej.

Z tem mają także łączność zna 
ne wypadki w Armenii; bo tam 
władze i wojsko, gdy wojowniczy 
Ormianie w górach zwrócili się 
przeciw ich uciemiężycielom, Kur­
dom i postarali się o swe prawa, 
zamiast w ogóle ustanowić pokój 
i porządek, jednostronnie dopuścili 
się przeciw Armeńczykom ciężkich 
wykroczeń, chociaż te zostały w 
Londynie może przesadzone w ce­
lach politycznych; o tem nie wąt­
pi nikt w ucywilizowanym świecie. 
Obecnie budują się wprawdzie ko­
leje w wszystkich częściach ture­

ckiego państwa; ponieważ ono zaś 
nie posiada środków na to, rząd 
turecki staje się coraz bardziej za 
wisłym od odnośnych stowarzyszeń 
i zaciąga u nich zobowiązania; i 
już dla tego wzmaga się coraz bar­
dziej nieufność rządu, a to tem 
bardziej, że ci przedsiębiorcy są po 
większej części poddanymi tych mo­
carstw, od których Turcya nie spo­
dziewa się rzetelnego działania. Nie 
można się dziwić, że rząd turecki 
z mięszanemi uczuciami na ostatni 
ulubiony projekt angielski, tj. bu­
dowanie kolei w Mezopotamii, któ- 
raby została przedłużoną do Kur- 
dystanu, nie chce się zgodzić.

Dalej nie da się zaprzeczyć: Tur­
cya nie wypełniła swych zobowią­
zań, które na nią nałożył pokój 
berliński, chociaż od tego czasu mi­
nęło 17 lat. Według artykułu 61 
była już dawno powinna zaprowa­
dzić w Armenii systematyczne re­
formy i według artykułu 23 powin­
na była tak dla Krety, jako i dla 
innych prowincyi europejskich po­
siadłości zaprowadzić szczegółowe 
organiczne statuta i regularni na i 
takowe wprowadzić w życie. Ten 
zamiar napotyka atoli na wielkie 
przeszkody w Armenii i w Mace­
donii, w ostatnich czasach tak czę 
sto wspominanej. Urzeczywistnie­
nie systematycznych armeńskich re­
form musiałoby być bez wątpliwo­
ści poprzedzone przez podbicie Kur­
dów i to z bronią w ręku. Ci je­
dnak nie są pierwiastkiem, który­
by się dał łatwo zwyciężyć, są oni 
podobnymi do środkowo-azyatyckich 
Turkomanów. Wojowniczy ten bo­
wiem naród rabuśniczy pustoszył, 
jak wiadomo, przez długie wieki 
Azyę środkową i zapuszczał swe 
zagony aż do środkowej Persyi i 
nakładał wszędzie kontrybucyę, aż 
nareszcie Skobelew odniósł nad ni­
mi zwycięztwo i krwawo się z ni­
mi obliczył, wskutek czego z Lon­
dynu dał się słyszeć zgrozą przeję­
ty głos o okrucieństwie rosyjskiem. 
Rząd turecki, który nie może so­
bie dać rady z Albańczykami w 
pobliżu się znajdującymi, nie bę­
dzie tak szybko mógł przedsięwziąć 
energicznej wyprawy przeciw Kur­
dom.

Jeszcze trudniejszemi są stósun- 
ki w Macedonii położonej tak bli­
sko jądra Turcyi europejskiej. O 
skórę tego jeszcze niezabitego nie­
dźwiedzia spierają się już teraz Ser­
bowie, Bułgarzy i Grecy. Tu musi 
Turcya postępować ostrożnie i isto­
tnie wybrała, gdy w Bułgaryi wła­
dała jeszcze mądrość i silna ręka 
Stambułowa, który uzyskał zaufa­
nie rządu tureckiego, właściwą dro­
gę dla uspokojenia umysłów, gdyż 
przez ustanowienie bułgarskich bi­
skupów dała do poznania, że chce 
się opierać na najsilniejszej naro­
dowości w kraju. Byłaby niezawo­
dnie tak samo uczyniła z Serbami, 
Rumunami i Grekami, a gdyby 
przez to było nastąpiło pewne u- 
spokojenie umysłów, to byłyby mo­
gły także nastąpić systematyczne 
polepszenia instytucyi administra­
cyjnych z rozsądncm ograniczeniem 
naturalnie, bo krzyk, jaki powstał 
wkrótce po nominacyi bułgarskich 
biskupów zwłaszcza w Serbii, dał 
wyraźnie poznać, że szowinizm są­
siednich państw bałkańskich jest 
zawsze gotowym do walki o wielce 
pożądany kraj, i że każde z nich 
uważa się za rodzonego spadkobier­
cę, skoroby kraj był dojrzałym do 
odpadnięcia od Turcyi. Oprócz te­
go tęsknota księcia Ferdynanda z 
Koburgu za uznaniem przez Rosyę 
lub ambicya jego małżonki, aby 
dostała tytuł „Jej królewskiej Mo- j 
ści” doprowadziła do upadku Stam 
bułowa i przez to do zmiany ture­
ckiego stanowiska w obec Bułga­
rów w Macedonii. W księztwie zaś 
istnieje obecnie tak słaby i niedo­
łężny rząd, iż tenże nawet nie był 
w stanie uśmierzyć hec „macedoń­
skiego” komitetu w Bułgaryi.

Nie można zaprzeczyć, że w tem 
leży niebezpieczeństwo dla Turcyi, 
ale i dla całej Europy. „Odrobina 
Hercegowiny” poczęła w ten sam 
sposób, a jak ta porwała ze sobą 
rząd serbski, Macedonia mogłaby 
za sobą pociągnąć rząd bułgarski. 
Lord Roseberry więc, jeżeli się za­
służyć chciał ludzkości, byłby miał 
więcej pobudki do zwrócenia uwa­
gi Europy nasamprzód na teraźniej­
sze gospodarstwo w księztwie buł-

garskiem, niż na stósunki armeń­
skie. Pod wszystkiemi warunkami 
byłoby najlepiej, gdyby cała kwe- 
stya turecka została jeszcze odro 
czoną, choć stósunki w Armenii 
wymagają może koniecznej napra­
wy. Źe Rosya i Francya, które w 
Azyi wschodniej są współzawodni­
kami Anglii, nie mają ochoty, wyr­
wać ją z jej przykrego położenia, 
w które ją zawikłała cokolwiek wąt­
pliwa przyjaźń, jest rzeczą zrozu­
miałą. Całe postępowanie więc by­
ło przewrotnem i o ile to się ty­
czy lord’a Rosenberry, nie konie­
cznie rzetelnem.

Kwestya jednakże została już po­
sunięta do porządku dziennego i 
wprowadziła dalej także w życie 
sprawę macedońską; zaniechać jej 
zupełnie nie można już bez wielkie­
go uszkodzenia europejskiej powa­
gi na całym wschodzie i w końcu 
przez ogólne niebezpieczne skutki 
dla Ormian jak i dla Macedończy­
ków. Aby zajmowanie się kwestyą 
zaś zostało skierowane w należyte 
tory i tam zatrzymane, prędzej lub 
później nie będzie można się obejść 
bez zajęcia się nią przed areopa- 
giem mocarstw, które podpisały po­
kój berliński; Turcya sama zosta­
nie ostatecznie do żądania tego 
zmuszoną, jeżeli nie będzie chciała 
być zależną od pojedynczych mo­
carstw. Główną rzeczą przy spra­
wie, w której jest objętem oprócz 
Armenii i Macedonii także księz- 
two Bułgaryi, pozostaje jednakże 
utrzymanie europejskiego pokoju.* 
Jeżeli istnieje szczera wola utrzy­
mać i wzmocnić go, to będzie trze­
ba zająć się tem zadaniem, chociaż 
jest dosyć trudnem, nawet wten­
czas, -gdyby się dostała do progra­
mu kwestya egipcyańska, która 
przecież także jest sprawą turecką. 
Tu przedstawia się dla dyplomacyi 
europejskiej pełne obiecanek poko­
ju zdanie „Hic Rhodus, hic salta!”

RUDY’S PILE SUPPOSITORY

jest gwarantowanym leczyć hemoroidy i za­
twardzenie, lub zwracamy pieniądze. 50 c. pu­
dełko. Przyślijcie dwa znaczki pocztowe po 
cyrkuląrz i bezpłatna próbg do MAKTIN RUDY, 
Registered Pharmacist, Lancaster, Pa. Nie od 
powiadamy na Karty Pocztowe. Na sprzedaż 
u wszystkich pierwszorzędnych aptekarzy. Peter 
Van Schaack <fc Sons, Robert Stevenson & Co., 
Morrison, Plummer & Co., i Lord, Owen& Co., 
ryczałtowi agenci, Chicago, Ills.
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Mefistofeles Boita.
(Wrażenia.)

Ty chciałeś wzbić się w ideału 
sfery

I piękność ziemska, łudząc cię nę­
ciła,

Kochając, byłeś kochanym, i szczery, 
Wierzyłeś w miłość, i miłością du­

mny 
Czułeś się silnym; ale twoja siła 
Była złudzeniem, bo jest nierozu-

• mny
Kto dla kobiety swej woli się zrzeka 
I kto stałości od tej lalki czeka.

A więc rozbiwszy to nędzne ma- 
midło,

Wpatrzony w Olimp dawnych gre­
ckich bogów,

Wzniosłeś do niego twoje harde 
skrzydło,

Myślą szaloną objąłeś Boginię, 
Dotarłszy aż do źródeł życia pro­

gów:
Ja ciebie za to ni skarżę ni winię, 
Gdyż, nieśmiertelny ideał piękności 
Wznosi człowieka do szczytu bo- 

skości.

Lecz wcielić Bóztwowjaźń ludzką 
doczesną

Jest czczem złudzeniem, męką 
śmiertelników;

Kiedy miłością kobiety cielesną 
Niszczysz ideał i kruszysz twe serce, 
To tylko drogą świętych męczenni­

ków,
Tylko twej pychy w zupełnej roz­

terce,
Do źródła życia i do prawdy czy­

stej
Mógłbyś wznieść polot na tęczy 

złocistej.

A ciebie cnota ni wiara nie wiedzie; 
Duma bezdenna, szatańska, jest 

miarą, 
Twoich szalonych wysiłków. Ga- 

wiedzie
Łudzisz misternie twych wyrazów 

szumem
I dyalektyką zestarzałą, szarą, 
Którą ty mienisz być wyższym ro­

zumem;
Gdy ona jeno pokazać ci może
Ze wszystkiem rządzą święte prawa

Boże.

Jednak dla czystych jest zawsze 
ratunek,

A tyś nie zbrudził twych uczuć w 
kałuży

Mizernych chuci. — Więc prawy 
kierunek

Daj twoim myślom i w górę patrz 
śmiało, 

Nieustraszony grozą życia burzy 
Szukaj, nadziei gdzie wszystko 

ściemniało
Wiesz, ufaj, kochaj, a natchnienia 

wieszcza
Niech twoja lutnia maluczkim ob­

wieszcza.

Wtedy odżyją wielkie ideały, 
Młodość zakwitnie znowu na tym 

świecie
I poświęcenia, szczytnych walk za- 

paty>
Zabłysną jeszcze w słońca aureoli; 
Żmiję zwątpienia czar poezyi zgnie­

cie
I zniknie wszystko co męczy i boli, 
I będzie pokój i miłość wśród lu­

dów,
Bo wieszcz jest źródłem pociechy i 

cudów.
Leonard.

POLSKA
ZIEMIE POLSKIE

POD MOSKALEM.
W gub. warszawskiej żyje obe 

cnie 40 starców w wieku od 100 
do 110 lat, oraz 58 kobiet w wieku 
od 100 do 117 lat. Najstarszy z 
mężczyzn, HOletni, mieszka w Mło 
cinach; najstarsze kobiety: 1081etnie 
w gminie Czyste, w Sądzinie i w 
Korabiewach; jedna 1091etnia w 
Ratajach (w pow. gostyńskim), je­
dna 1171etnia w Bytoniu (w pow. 
nieszawskim).

— Olbrzymi deficyt. Warsza­
wskie „Słowo“ donosi: Onegdaj 
świat finansowy warszawski, a 
wczoraj miasto całe mówiło dużo 
o skandalu, jaki wybuchł niespo­
dzianie w administracyi jednej z 
cukrowni- Znaczna liczba akcyi 
tej cukrowni, położonej niedaleko 
Warszawy, przeszła niedawno w 
ręce grupy finansistów kijowskich. 
Jeszcze podobno w kwietniu rb. 
nowonabywcy przeglądając księgi 
rachunkowe fabryki, dostrzegli w 
nich jakoweś nieporządki. Wsku­
tek tego do sprawdzenia rzeczonych 
ksiąg wydelegowano specyalistę 
buchaltera. Otóż we czwartek na 
giełdzie tutejszej gruchnęła wieść, 
iż ów buchalter wykrył deficyt 
około 600,000 rs. wynoszący. Spo­
strzeżono jednocześnie, że deficytu 
tego wyjaśnić na razie niepodobna, 
gdyż główny administrator cukro­
wni jeszcze w niedzielę wyjechał 
zupełnie niespodzianie za granicę. 
Dokąd — nie wiadomo. Mówią, 
że oprócz owego deficytu pozostały 
i długi prywatne administratora, 
którego roczny dochód z admini­
stracyi cukrowni (pensya, Łantjema 
i dywidenda) obliczano na 10 ty­
sięcy rs. Słyszeliśmy, że deficyt 
ma być pokryty w całości przez 
zarząd cukrowni.

Jak donosi „Kur. Warsz.“, defi­
cyt dotyczy cukrowni „Józefów 
a nadużycie popełnił administrator 
fabryki, Wł. Krzywoszewski. Do 
składu zarządu Tow. „Józefów" 
należeli M. ks. Radziwiłł, Wacław 
Popiel, Gruszecki, Goldstand i 
Gutman.

— Z Kowna piszą co następuje: 
„W Tyrszklach jest kościół drew­
niany, stary, potrzebujący gwałto­
wnie restauracyi. Kiedy guberna­
tor Klingenberg był w tem miaste­
czku, miejscowy proboszcz ks. Wi- 
lamowicz prosił go o pozwolenie 
reparacyi kościoła i gdy guberna­
tor osobiście przekonał się o po­
trzebie tej naprawy będąc w ko­
ściele, zapytał księdza, ile może 
kosztować restauracya? Ksiądz od- 
rzekł: „700 do 800 rubli." „A 
zkąd pieniądze?" pyta gubernator. 
Ks. Wilamowicz powiada: „Ponie­
waż rząd nie pozwala na składki 
przez parafian, ja ofiaruję na to 
swoje pieniądze." Przyczem musiał 
pokazać, że istotnie posiada gotó­
wkę. Zatem gubernator, wobec 
kilkudziesięciu osób z ludu, zezwo­
lił na żądaną restauracyą tego ko­
ścioła, i wyjechał. Ksiądz natych­

miast przystąpił do robót i wydał 
z parę set rubli. Gubernator zaś 
Klingenberg, po przybyciu do 
Kowna, posłał przez sprawnika 
telszewskiego rozkaz, aby ks. Wi­
lamowicz ofiarowane przez siebie 
pieniądze 700 rubli na kościół 
wniósł do kasy powiatowej telsze- 
wskiej do depozytu i że gubernator 
następnie będzie wydawał z nich 
księdzu Wilamowiczowi stósownie 
do wykonanych robót. Trzeba za­
znaczyć, że Tyrszkle od Telsz są 
odległe o 7 mil. Manipulacya by­
łaby taka: źe co tydzień, kiedy 
trzeba byłoby wypłacać robotników, 
ksiądz powinien byłby przesyłać do 
gubernatora rachunek i prośbę o 
wydanie mu owych (jego własnych) 
pieniędzy. Gubernator zatem wy­
syłałby asygnacye na pewną ilość 
sumy, a ksiądz za każdym razem z 
taką asygnacyą musiałby odbywać 
podróż do Telsz (mil 14). Trudno 
temu uwierzyć, trudno dać wiarę 
takim kpinom, które są nieprawdo­
podobne, lecz prawdziwe. I nic 
dziwnego, że za granicą pomawiają 
nas o przesadę w skargach na Ro- 
syą, ponieważ dzieją się u nas rze­
czy istotnie nieprawdopodobne."

— O wywiezieniu ks. prof. Bo­
rowskiego, otrzymujemy następują­
ce szczegóły:

„Rano o godzinie 4|, dnia 16 
sierpnia, przyjechał do seminaryum 
duchownego pomocnik policmajstra 
kowieńskiego, p. Karomalin; zaje­
chał parokonny powóz, w którym 
zazwyczaj p. policmajster objeżdża 
miasto; księdza zabrali i wiozą. Na 
rogach ulic stały wszędzie gromadki 
policyantów. Na dworcu czeka 10 
policy an tó w i żandarmi. Drzwi 
otworzono na oścież i przeszedł 
ksiądz pomiędzy szpalerem policyj- 
no żandarmskim do sali drugiej 
klasy. Wkrótce nadszedł ks. P., 
uczeń jego, żeby się z profesorem 
swoim pożegnać. Rozmawiają so­
bie, chodząc po sali. Parę dzie­
siątków kobiet po cichu płaczą. 
W tem wpada do sali spocony i 
zgrzany p. G., właściciel składu; 
mija w pędzie policyą, dobrze zna­
jomą i czule się wita z wygnańcem. 
Nadszedł pociąg; ksiądz wsiadł do 
wagonu trzeciej klasy, pomocnik 
policmajstra przyprowadził dwóch 
żandarmów, mówiąc im: „Pora!" 
Ks. Borowski podszedł jeszcze do 
ich naczelnika i prosił, żeby im 
nakazał grzeczność, w czasie po­
dróży, względem swojej osoby.

„Z największą przyjemnością"— 
odrzekł naczelnik. Tymczasem p. 
Karamolin zwraca się do p. G.:

— Jak pana nie wstyd?! — 
przyszedłeś z babami popłakać?

— Co dziwnego — odrzekł p. 
G. — on katolicki ksiądz, ja kato­
lik i jego dobry znajomy.

— Doniosę o tem gubernatorowi 
— rzekł p. Karamolin.

Ostatnie słowa odnosiły się wła­
ściwie do ks. P., któremu p. Ka­
ramolin nie chciał wprost uczynić 
uwagi, ale o którym musiał złożyć 
raport swemu zwierzchnikowi.

Dzwonek zajęczał; rozległ się 
przeraźliwy świst; pociąg ruszył.

Jedna z kobiet zemdlała i upadła. 
W kościołach naszych płaczą dziś 
wszędzie i szlochają."

POD PRUSAKIEM
W. KS. POZNAŃSKIE.

Buk. W wsi Wilkowie zmarł 
stróż nocny Schultz, jego żona i 
najstarszy ich syn po spożyciu tro­
jących grzybów; pozostało przy ży­
ciu troje małych dzieci. Wszelkie 
usiłowania lekarza były nadaremne.

— Bydgoszcz. Dnia 21 zm. przed 
godz. 12 rozległ się huk w tylnym 
domu przy ul. Gdańskiej. Eksplo­
dowały materyały palne w maga­
zynie p. Kreskiego. Magazyn się 
zapalił, przyczem jedna dziewczyna 
bardzo się poparzyła. Straż pożar­
na przybyła zaraz na pomoc. W 
jaki sposób ogień powstał, nie wia­
domo.

Niemieckie gazety tutejsze nieza­
dowolone z tego, że jakaś kobiecina 
widocznie polska przylepiła na do­
mie przy ul. Elżbiety takie ogło 
szenie: „Szlaf Szteler eufermyten 
Hof." — Symultanny język!

— Łabiszyn. Piętnastoletnia 
Grabska, służąca u kupca Muntera, 
poszła wieczorem do Noteci na­
czerpać wody. Musiała chybić o

stopień, bo wpadła do rzeki. Wy­
dobyto ją rychło i przywołano le 
karza, ale już jej do życia nie 
przywrócono.

— Gniewkowo. Żandarmi z Ino­
wrocławia aresztowali trzech rabu­
siów, pomiędzy nimi Polińskiego i 
Pomińskiego, którzy już kilka lat 
siedzieli w więzieniu. Dopuścili 
oni się kilku rozbojów i skradzione 
srebra i inne kosztowności przemy­
cali do Królestwa.

— Jarocin. Wielkie nieszczęście 
spotkało rodzinę tutejszego asysten­
ta pocztowego. Żona jego, mająca 
trochę słaby wzrok, nalała do wa­
nienki wrzącej wody i wanienkę 
postawiła na krzesełku. Gdy chciała 
jeszcze po coś pójść do kuchni, 
padła przez synka swego, 51etniego 
jedynaka, przewróciła przytem wa­
nienkę i wrzącą wodą oblała syna. 
Jedyne dziecko skończyło w stra­
sznych boleściach.

PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE.

Wykopaliska. P. Jan Sulewski 
w Wiecu na Kaszubach odkrył na 
swem polu dwa groby z pogańskich 
czasów. W jednym były cztery 
urny z kośćmi, w drugim jedna 
mała urna, przy której znajdowała 
się mała, piękna łzawnica. Przez 
nieostróżność pierwsze urny zostały 
uszkodzone, a tylko mała urna i 
łzawnica zostały uratowane. Nabył 
je p. Sarnowski z Szczodrowa, 
który je przekaże jednej z naszych 
instytucyi. Na polu p. Sulewskiego, 
które jest obsiane łubinem, ma być 
więcej grobów kamiennych, które 
p. S. poodkopywać, urny wydobyć, 
a kamienie sprzedać zamyśla. Przed 
kilku dniami wyorał także garnek 
z staremi monetami.

— Ogromna parafia śliwicka zo­
stanie podzielona na dwie. Druga 
utworzy się około Łążka, gdzie 
stanie kościół parafialny. Brak 
tylko funduszów, chociaż gmina w 
Łążku zobowiązała się w trzech ra­
tach złożyć 12,000 m. na ten cel.

— Kielno. 2Igo zm. obchodzili 
tu rodzice X. administratora Boita, 
pochodzącego z Barłóżna, swe złote 
wesele. Dzieci i innych bliższych 
krewnych przybyło 24 a księży 
sześciu. Wzruszaj ącem było, kiedy 
X. syn udzielił im błogosławień­
stwo po serdecznej przemowie. 
Kościół był zielenią przystrojony.

— Chełmno. W Batlewie za­
chorowało 7 osób wskutek otrucia 
grzybami. Trzy osoby umarły a 
reszta znajduje się w wielkiem 
niebezpieczeństwie.

— Wąbrzeźno. 19go zm. srożyła 
się tu burza, która mianowicie w 
Nowejwsi znaczną szkodę zrządziła. 
Posiadaczowi Pickowi zabił piorun 
konia na polu, drogi grom zapalił 
dom robotniczy posiadacza Gołę 
biewskiego a trzeci wpadł przez 
komin do izby, oderwał zegar, 
sparaliżował żonę posiadacza Krue- 
gera i nareszcie przeskoczył do 
stajni, gdzie jednego konia zabił a 
drugiego odurzył. Podwórze mo­
cno uszkodzone ale nie zniszczone.

— Jastrów. W pobliskiej Pło 
tnicy wyszła pewna kobieta na 
krótki czas z izby i zostawiła 1| 
roczne dziecko bez dozoru. Dziecko 
zaczęło się bawić przy kuble peł 
nym wody, wpadło głową w wodę 
i utopiło się.

— Gdańsk. Papiernia w Biel 
kowie spaliła się 26go zm. rano do 
szczętu. Szkoda jest tem większa, 
że fabryka ta w ostatnich trzech 
latach znacznie powiększoną i w 
maszyny najnowszej konstrukcyi 
zaopatrzoną została. Około 200 
robotników utraciło zatrudnienie i 
zarobek. Jedna z maszyn koszto­
wała podobno 100,000 m.

POD AUSTBYAKIEM
CALICYA.

Pierwszy strajk w Stanisławowie, 
a mianowicie robotników budowla­
nych, zakończył się pomyślnie dla 
strajkujących. Po przeprowadzo­
nych rokowaniach między pryncy- 
pałami a robotnikami, w których 
brał udział inspektor przemysłowy, 
Nawratil, — pryncypałowie zgo 
dzili się prawie na wszystkie żą 
dania strajkujących. Podczas straj­
ku było skonsygnowane wojsko w 
koszarach, a patrole wojskowe pie­
sze i konne krążyły po ulicach, — 
spokój jednak nigdzie nie został 
zakłócony. I gdyby nie gremialne 
wycieczki robotników za miasto i 
bezrobocie przy rozpoczętych bu­
dowach, — nie domyślanoby się 
strajku, w którym wzięło udział 
około 800 osób.

Kenwood polepszony kolewiec
DLA DAM

spEciAiTSro. 10.

Istotna waga
19 funtów
dla dam

ważących 175
ft. lub mniej

KENWOOB BICYCLE MFC. CO.
253—255 Canal Str, Chicago, III.

Wyrabiana z najlepszego tytoniu podług najlepszych przepiisow Polskich 
przez AUG. BECK & CO. Chicago.

ZAPYTUJCIE Sl( WASZYCH HANDLARZY 0 NI}.
NA SPRZEDAŻ we wszystkich tiurtownych i detalicznych handlach.

MW DETALICZNE MAJĄ SIE ZWCACAĆ PO CENNIKI DO: 

AUG. BECK & CO. 
392-396 N. CLARK STREET. • CHICAGO.

Dec. 13—1895

Szkółka ogrodowa
W ELGIN.
ZAŁOŻONA 1854.

NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZA NA ZACHODZIE.
Mamy wszystko co się należy do szkółki ogro­

dowej po najniższych cenach, dla pierwszorzę­
dnego materyału. Wielki zapas jabłonek dla 
handlu jesiennego i na przyszłą wiosnę, tanio, 5 
do 7 stóp wysokich, po 15c. każda. $12.00 za

100. Wszystkie główne gatunki, tak jak Ben Davis, Early Harvest 
Jonathan, King, Maiden Blush, Mann, Minkler, Rambo, Tolman 
Sweet, Transcenient, Walbridge, Wealthy, Whitney i wiele innych 
pierwszorzędnych gatunków, jako i grusze, wiśnie, poziomki, winoro­
ślą, świętojanki, maliny, jeżyny, ożyny, agrest. Korzenie szparagowe 
po $2.50 za tysiąc za rychłe zamówienia. Drzewa ozdobne każdego 
rodzaju. „Evergreens” każdej wielkości milionami.

Przyślijcie po nasz katalog. Darmo dla każdego. 
Świadectwa: First National Bank w Elgin, Ills., lub wy­
dawca tej gazety. Adres:

Bicker latbnal Nursery Go,,
________ ________EŁGIIff, ILLS.

Dla Chicago i okolicy są rozmaite drzewka z po­
wyższej szkółki do nabycia w ogrodzie W. Dyniewi­
cza przy Diversey i Austin Ave. Jako to: Jipy, Cat- 
halpas’y i różne świerki.

(Oct. 25 — 95)

Thomas McKeown

NAJLEKCIEJSZY 
kołowiec dam­
ski dlaprakty­
cznych dróg 
używany na

CHICAGO CYCLE
WYSTAWIE.HOwSoiWi'

DO

ogrzania i
gotowania,

Kombinacye z gorącem p)wietrzeni, para 
ciepłą wodą.

61 E. Kinzie Str.,
CHICAGO,;K.LS.

Delfina, na nieporuszoną podczas czytania 
twarz Zofii, gryząc wargi i drżącemi rękami 
przerywając frendzle od szalika, którym się 
bawiła.

— Matko! odezwała się nareszcie Zofia, 
kładąc list na stole i pierwszy raz przed nią 
całą moc charakteru rozwijając; nie będę ni­
gdy żoną wojewody! Nigdy! dodała z lekko 
szyderskim uśmiechem, niezaprzedam mej rę­
ki i nie stawię się w smutnej konieczności, 
żądania śmierci tego, któremu miłość przysię- 
gnę i udawania przed zazdrością drugich, 
szczęścia, którego w domowem pożyciu ani 
cienia nie będę znajdować! Mam już umysł i 
charakter wykształcony, myślę, czuję sama 
przez siebie, mogę więc już wybór uczynić i 
o swoim losie stanowić. Wkrótce i w obliczu 
prawa, do tego usamowolnioną zostanę, a ni­
gdy, przysięgam, nieposiadającemu mego ser­
ca, ręki mej nie oddam!

Jaraczewska, jak ze wszystkich jej utwo­
rów widzimy, brała z żywych utworów do 
swych powieści postacie. Autorka tak sumien­
na, nie podałaby tej sceny, pierwszy raz w 
świat literacki wstępując, tak groźnej, smu­
tnej, a wymownej, gdy jej w rzeczywistości 
nie widziała. Więc duch czasu i opinia pu­
bliczni, upomniała się już głośno o te prawa 
należne wolnej woli człowieka-kobiety? Tak 
zaprawdę, słowa Zofii, odwołanie się jej do 
powagi prawa, które ją same po dojściu lat 
usamowolnią, dają stanowczy na to dowód.

Jeżeli z jednej strony ten opór córki nas 
uderza, wymagania zlej matki oburzają: wię­
cej przykładów najsmutniejszego pożycia z 
niedobranego stadła było już niemało. Prasa 
peryodyczna, nierozwinięta, milczała w swej 

niemocy; ale w żywem słowie obiegały one i 
i zgrozą przejmowały zarówno zacne, tkliwe 
i kochające matki jak i dziewice polskie. 
Właśnie w tej porze, opowiadane smutne lo­
sy hrabiny Klary, były we wszystkich ustach. 
Przypomniemy je naszym czytelniczkom.

ROZDZIAŁ X.

Pałac w Jazdowie.-- Hrabia Adam. — Hrabina Kla­
ra. — Poranek majowy. — Myśliwiec. — Dwa strza­
ły. — Wiązanka niezapominek. Sypialnia Hr. Adama.
— Herbata. — List pułkownika. — Dumanie Klary.
— Przybycie ojca. — Stadnina. — Arabka Rachela.
— Dzielny jeździec. ■— Powrót do Jabłonki.— Burza.
— Zniszczenie. — Rozmowa z małżonką.—Wypowie­
dzenie przeszłości. — Poświęcenie pałacu w Jazdowie.
— Przyjęcie. — Tadeusz Sędzimir. — Myśli i marze­
nia młodej Klary. — Zaręczyny i wesele. — Paweł 
Chromiński. — Pożegnanie.—List. — Rozmowa z hra­
bią Adamem. — Pod cieniem lipy. — Zjawisko. — 
Nabożeństwo majowe. — Hrabina Klara i pan Paweł.

W całej okolicy słynął wspaniały pałac 
hrabiego Adama w Jazdowie, nietylko ze swej 
pysznej architektury, ale ze 'skarbów sztuki 
jakie zawierał w sobie w obrazach pierwszych 
mistrzów, z rzeźb zachwycających, bogatej bi­
blioteki i zabytków starożytności. Dodawały 
mu nie mało powabu, obszerny i gustowny 
ogród i wielki park angielski otaczający go 
w około, a cały ten uroczy krajobraz ujęty 
był z jednej strony jakby niebieską wstęgą, 
małą ale bystrą rzeczką, która przelewała swe 
wody wpośród łąk zielonych do dużego stawu, 
z drugiej strony, zamykały go ciemne dębo­
we i iglaste bory.

Pałac był piętrowy: na dole mieściła się 
służba przyboczna, w czterech zaś salonach 
przyjmowano gości i bawiono się w czasie 
większego zjazdu.

Pierwsze piętro całe zajmował hrabia A- 
dam, ze swą piękną i młodą małżonką. Szósty 
rok właśnie dobiegał kiedy ją poślubił, i od­
tąd jak mówił czuł się najszczęśliwszym czło­
wiekiem na świecie.

Hrabina Klara, liczyła rok dwudziesty 
czwarty życia, w całym rozwoju uroczych 
wdzięków, i tego powabu młodości, który je 
jeszcze więcej podnosił. Dobrego wzrostu;sma­
głej postaci, odznaczała się rysami oblicza tak 
pięknem i, że możnaby powiedzić,, że jej twarz 
i oczy były ciągle anielone, taka słodycz,taka 
łagodność nadziemska z nich przebijała.

Hrabia w swej małżonce widział oprócz 
tych wdzięków, arystokratyczne rączki i nóż­
ki, nadzwyczaj drobne a składne. Znawca 
głęboki sztuk pięknych, zachwyconym został, 
że znalazł w młodej dziewicy istotę, o której 
tak wiele marzył, co ideały jego ucieleśniał, 
w tak zachwycających formach. Pierwszy raz, 
jak sam mówił, na jej widok uczuł gorętsze, 
nieznane mu uderzenia serca, użył też wszel­
kich sposobów, jakie mu podawały jego sta­
nowisko społeczne i bogactwo, ażeby uzyskać 
rękę czarującej dziewicy: po dwóch latach 
usilnych starali, zaprowadził ją na kobierzec 
ślubny i otoczył całym przepychem i zbyt­
kiem, o jakim tylko młoda jej myśl zamarzyć 
mogła.

Była to właśnie druga połowa maja, nad­
zwyczaj pogodnego i ciepłego. Hrabia Adam 
z małżonką swoją opuściwszy wspaniały apar­
tament zimowy w Warszawie, przeniósł się 

na letnie mieszkanie do swego pałacu w Ja 
zdowie, do którego zdawało się że tęskni je­
go żona — i od tygodnia w nim zamieszkał.

Klara wdzięcznym uśmiechem dziękowa 
ła mu za tę niespodziankę tak dla siebie mi­
łą. Tu bowiem oddychała wolniej, zbliżoną 
była do rodziców, którzy o trzy małe milki, 
zamieszkiwali w jej gnieździe rodzinnem. Swo­
bodna jak ptak, wstawała wcześniej, otwierała 
okno swojej sypialni, napawając się balsami­
czną wonią powiewającą z ogrodu, pól i la­
sów. I dziś, był to dzień sobotni, poświęcony 
czci Najświętszej Maryi Panny, zerwała się 
ze snu, wcześniej niż zwykle, zapaliła srebrną 
lampkę przed obrazem Boga-Rodzicy, a po 
gorącej modlitwie stanęła w otwartym oknie.

Rosa poranna perliła się na kwiatach, 
liściach drzew, i na bujnych łąkach, a słoń­
ce wzbijając się w górę, brylantowało każdą 
jej kroplę. Na smugach i pastwiskach, mgła 
jak lekkie chmurki osiadała, tworząc olbrzy­
mi dywan białawy, przejrzysty, z pod któ­
rego opony przeglądały to niebieskie wody 
bieżącej z szumem rzeki lub spokojnego sta­
wu. Ciepły powiew z dalszego lasu, przy­
nosił harmonijny szum drzew, a z nim ku 
kanie kukułki i z nad niwy pieśń poranną 
skowronków.

Klara z zachwytem patrzała na czaru­
jący obraz jaki się rozwijał przed jej oczyma, 
słuchała z rozkoszą tych śpiewaków bożych, 
napawając się chciwie powietrzem lekkiem, 
przepachniałem i tak odżywiającym pierś 
każdą.

Zegar wielki na wieży pałacowej głośno 
wybił szóstą godzinę poranną. Wszędzie je­
szcze była cisza klasztorna. Służba dworska 

na dobre spała, bo pan hrabia budził się o 
dziewiątej, a wstawał o dwunastej. Ta cisza 
i spokój, tym przyjemniejsze bywały dla niej, 
bo mogła oddać się bez przeszkody swoim 
marzeniom. Po krótkiej jednakże chwili 
zwróciła spojrzenie po za rzekę. Równina, 
która wciąż biegła, tu się nagle podnosiła, a 
na najwyższym pagórku, ujrzała wyniosłą po­
stać myśliwego. Stał zwrócony twarzą do 
pałacu, jakby wpatrywał się w jej okno; 
wyżeł u nóg jego spoczywał.

Oblicze młodej kobiety z początku na­
brało wyrazu trwogi, a następnie podziwu, 
które się wprędce rozlały w rzewność pełną 
słodyczy. Uśmiech jakby szczęścia niebiań­
skiego okrasił różane jej usta, a pierś spo­
kojna, wstrząsła się i podniosła do głębokie­
go westchnienia.

Myśliwiec stał nieporuazony, opuścił smu­
tnie głowę: ale po chwili odwrócił się nagle, 
wystrzelił z dubeltówki, i ruszył podwójnym 
krokiem do blizkiego lasu znikając w jego 
cieniu.

Słońce wzbiło się już wysoko, a ona je­
szcze nieporuszona stała: krople rosy ulotnio­
ne uleciały, ale z oczu Klary łzy zrosiły jej 
z początku zarumienione, o teraz przybladłe 
oblicze. Odwróciła głowę od okna, ujęła 
krzyż z przed obrazu Matki Boskiej i gorą­
cą wzniosła modlitwę. Snąć ukojona w swoim 
wzruszeniu, zeszła bocznemi wschodami do 
ogrodu. Szła spiesznie szeroką aleją świerko­
wą, aż zmęczona usiadła na kamiennej ławce, 
pod starym dębem, który ją jakby zielonym 
namiotem, szerokiemi konarami okrywał. Ła­
wka ta stała na wybrzeżu ogrodu, zkąd zno­
wu ujrzała wzgórze na którym ukazał się I 

myśliwy. Wzgórze teraz było puste.
Opuściła głowę i z podziwieniem obok na 

ławce, ujrzała małą wiązankę świeżych nie­
zapominajek: porwała ją z gorączkowem wzru­
szeniem, przycisnęła do ust i powstała, gdy zda­
ła dostrzegła spiesznie idącego kamerdynera.

— Pan hrabia, mówił z ukłonem zbli­
żywszy się więcej, dzień dobry zasyła i prosi 
pani hrabiny na herbatę.

Cóż się stało panu hrabiemu, że wstał 
tak wcześnie?

7~ Nie wiem jaśnie pani, ale mówił mi 
że miał noc niespokojną, a zbudziły go rano 
strzały jakiegoś myśliwego.

Oblicze hrabiny żywy rumieniec okrył, 
w tę chwilę zegar pałacowy uderzył ósmą z 
rana.

Hrabia Adam siedział w obszernej swej 
sypialni, otulony watowym szlafrokiem; po­
mimo dnia ciepłego okna były szczelnie zam ■ 
knięte, a na marmurowym kominie płonął 
suty ogień z dębowych polan.

Przy ogromnym fotelu aksamitnym, któ­
ry zajmował, stała laska, którą się podpierał, 
od trzech lat bowiem, artretyzm silny odjął 
mu władzę w prawej nodze.

Był to mężczyzna wyniosłego wzrostu; 
oblicze podłużne, regularnych rysów; przypo­
minał jeszcze dorodną postać. Na wybla- 
dłych policzkach błąkały się gdzie niegdzie 
ze steranej młodości rumieńce w drobnych 
plamach, jak na rumowiskach wspaniałego 
zamku, wśród baszt omszałych, wykwita nie­
kiedy barwisty kwiatek. Oczy ciemne zapa­
dły głęboko, bez blasku, matowe, jakby je 
mgła osłoniała. Usta sinawe, straciły dawną 
barwę, bujny włos gęsty starannie był ufry­
zowany.

Ciąg dalszy nastąpi.



AMERYKA,
Wiec Ligi Polskiej-

W Toledo, O., rozpoczął się 12go 
września Wiec Ligi Polskiej. Zaraz 
po godzinie 9tej odprawiło się na­
bożeństwo w kościele św. Jadwigi. 
Mszę św. odprawił Wiel. ks. J. 
Kasprzycki.

Po godzinie jedenastej zgroma­
dzono się w hali związkowej ob. 
Brzeczki. Przybyło 10 delegatów i 
4 księży, reprezentujących 7 agen- 
cyi i 37 stowarzyszeń.

Zebranych powitał w imieniu 
Komitetu recepcyjnego ob. Szyper­
ski, mowę wstępną miał wiceprezes 
ob. J. Napieralski z Chicago.

Prezydentem zgromadzenia wy­
brany został dr. Aleksander Gryca 
z Toledo, O.; sekretarzem Leon 
Schultz z Chicago. Według spra­
wozdania sekretarza okazało się, że 
Liga posiada 30 agencyi, 56 towa­
rzystw i 2936 członków w Stanach 
California, Indiana, N ebraska, Mary­
land, Mich., Missouri, New Jersey, 
New York, Ohio, Pennsylvania, 
Texas, Wisconsin, Illinois. Najwię­
cej członków jest w Chicago, 1037.

W roku ubiegłym miała liga 
$1490.16 dochodu i $725 rozchodu.

Po przeczytaniu sprawozdania 
zajęto się zmianą i poprawkami 
statutów Ligi jednego po drugim.

W piątek nastąpił wybór nowych 
urzędników Ligi poczem Wiec zo­
stał odroczony sine die. Zarząd 
stanowią z wyjątkiem ob. Kamin- 
skiego sami Chicagoanie a miano­
wicie: J. Napieralski, prezydent; 
J. Arkuszewski, wiceprezydent; 
Wiel. ks. J. Kasprzycki radzca du­
chowny; Szczęsny Zahajkiewicz, 
sekretarz; Piotr Kiołbassa, kasy er.

Radnymi są: Kalisz i L. Szulc 
z Chicago; J. Kaminski z Toledo, 
O.; Wiel. księża W. Barzynski i 
A. Nowicki z Chicago.

Podwyższenie myta.
Duluth, Minn., 13 września. 

Minnesota Iron Co. postanowiła 
myto ich jej robotników w tak 
zwanej “Masaba Range” podwyższyć 
od 20 do 25 procent. Kontraktowo 
pracujący górnicy dostaną odtąd 
$2.25 dziennie. Robotnicy na tak 
zwanych sekcyach na kolei Duluth 
& Iron Range dostaną odtąd $1.50 
dziennie zamiast $1.15, które do­
tychczas dostawali.

Do grobu zamiast do ołtarza.
Bay City, Mich., 13 wrze­

śnia. James S. Cool, karawaniarz, 
umarł -wczoraj pod okolicznościami, 
które wymagają inkwestu pośmier­
tnego. Cool liczył lat 70 i był 
wdowcem. Zakochał się w dzie­
wczynie liczącej lat 22 i chciał się 
wkrótce z nią ożenić. Familia Cool’a 
walczyła wszystkiemi środkami prze­
ciw jego zamysłom.

.Kięszczęscie w Osceola kopalni.
Houghton, Mich., 12 wrze­

śnia. Górnicy spuścili się dzisiaj 
do szybu 4 Osceola kopalni i zna­
leźli 25 z ich towarzyszów nieży­
wymi; brakuje jeszcze 5 z ofiar.

Straszliwa burza.
Watertown, N. Y., 12go 

września. Straszliwa burza szalała 
przeszłej nocy w tej okolicy. Ko- 
munikacya telegraficzna była zu­
pełnie przerwaną przez kilka go­
dzin. Wicher był tak silny że zrzu­
cił z toru kilka wagonów pasażer­
skich na kolei Rome, Watertown 
i Ogdensburg w pobliżu Richland. 
Po burzy i wichrze nastąpiło zer­
wanie chmury. W kilka domów w 
okolicy uderzył piorun; spaliły się. 
Drogi zostały zamienione w stawy 
i powywracane drzewa blokują 
wszystkie prawie drogi. Burza 
trwała tylko jedną godzinę, lecz 
narobiła bardzo dużo szkody. Cy­
klon nawiedził miejscowość Cape 
Vincent właśnie w chwili, gdy 
mnóstwo ekskursyonistów, którzy 
wracali z wystawy w Jefferson po­
wiecie, chciało wsiadać na statek 
płynący do Kingston w Canadzie. 
Lecz w tej chwili zawalił się bu­
dynek dworcowy kolei Rome, 
Watertown i Ogdensburg. George 
Godfrey i Thomas Arnell z Cape 
Vincent odnieśli niebezpieczne, a 
wielu innych mniej lub więcej cię­
żkie uszkodzenia.

Pracują znów cały czas.
Elgin, Ill,, 13 wrześuia. “El­

gin National Watch Co.“ wydała 
plakaty, że począwszy od jutra bę­
dzie S’e pracowało sześć dni w ty­
godniu, zamiast pięciu, jak bywało 
w ostatnich czasach. Pracuje tam 
obecnie 23C0 ludzi. Dwa lata temu 
dwie trzecie z 3200 robotników 
tam pracujących zostało zdymisyo- 
nowanych i fabryka była zamknię­
tą po trzy dni w tygodniu. Od te­
go czasu stopniowo została powię­
kszona liczba godzin pracy i liczba 
robotników. W mieście panuje 
wielka radość, że robotnicy będą 
po sześć dni tygodniowo pracowali.

Cholera.
San Francisco, Col., 13 września. 

Tutejsza Rada zdrowia uznała, że 
Honolulu jest zarażonym portem. 
Wszystkie okręty przybywające z 
Honolulu pozostaną w kwarantannie 
póty, póki Rada zdrowia ich nie 
zwolni.

Na statku wojennym Stanów 
Zjednoczonych Bennington, wyda, 
rzylo się pięć wypadków cholery. 
Jeden z majtków umarł na tę za­
razę.

Nieszczęście kolejowe.

Galesburg, UL, 12 wrze­
śnia. Na kolei Chicago, Burlington 
i Quincy wydarzyło się dzisiaj ra­
no wprost na wschód od Altona 
nieszczęście, które można policzyć 
do najgorszych, jakie się od wielu 
lat na tej kolei wydarzyły. Pociąg 
dążący na zachód rozerwał się wła­
śnie, gdy przednia część się przy­
bliżała do rezerwoaru wody i 12 
naftą i petrolejem naładowanych 
wagonów, które s’ę oderwały i na 
stępnie uderzyły w przednią część, 

stanęło w płomieniach, które bu 
chały do 100 stóp w górę. Trzy 
wagony eksplodowały z wielkim 
łoskotem. W pobliżu się znajdują­
cy dom Thomas’a Craven został 
zajęty przez płomienie i spalił się 
do szczętu. Familia Craven’a oca­
liła się z wielką biedą. Samuel 
Welch, palacz został oblany palą­
cym się płynem i spalił się żywcem. 
Inny ze służby kolejowej został 
niebezpiecznie poparzony. Palący 
się olej padał nawet na domy o 
ćwierć mili oddalone i kilka z nich 
zostało obróconych w perzynę. C. 
O. Carlson, także palacz spadł z 
lokomotywy i ciężko zranił głowę.

Morderca Holmes-
Philadelphia, 12 wrze­

śnia. H. II. Holmes słynny oszust, 
który miał zamordować przeszło 
20 ludzi, aby pobierać pieniądze na 
jakie życie swe zabezpieczyli, zo­
stał dzisiaj przez “grand jury” o- 
skarzony o morderstwo B. F. 
Pitzla. Pitzel utracił tutaj przed 
rokiem życie w- sposób tajemniczy. 

‘Holmes skolektował $10,000, na 
którą to sumę życie Pitzla było za­
bezpieczone i to doprowadziło do 
odkrycia jago haniebnych czynów. 
Holmes znajduje się obecnie w 
więzieniu i oczekuje wyroku w pro­
cesie o oszukaństwo pod względem 
pieniędzy za zabezpieczenie życia. 
Uznał się winnym tej zbrodni, aby 
ujść przed procesem i karą za gor­
sze zbrodnie. Oskarżenia o morder­
stwo zostały przeciw Holmes’owi 
wzniesione także w Toronto i In­
dianapolis.

Spadł ze znacznej wysokości.
Milwaukee, 14go września. 

Agent od zabezpieczenia Louis 
Bernbaum spadł dzisiaj w budynku 
Pabst’a z jedenastego piętra przez o- 
twór elewatora. Męczył się przez 
dwie godziny nim umarł, chociaż 
wszystkie koście w ciele miał poła­
mane.

Nieszczęścia górników.
Calumet, Mich., 14 września. 

Dzisiaj jest dzień pogrzebu w Ca­
lumet. Zarekwirowano wszystkie 
wozy i górnicy święcą. Pójdą z je­
dnego pogrzebu na drugi. Oprócz 
tych, którzy utracili życie w Osce­
ola kopalni, zostanie także pocho­
wanych czterech górników, którzy 
w ostatnich dniach utracili życie 
przez nieszczęsne wypadki. W prze­
ciągu 7 lat kończących się z rokiem 
1891 utraciły w kopalniach górne­
go Michiganu 532 osoby życie. O- 
statnie nieszczęścia podnoszą tę li­
czbę do przeszło 600.

Nieszczęście podczas reunii weteranów.
W Louisville, Ky., odbyło się w 

przeszłym tygodniu reunia wetera­
nów z ostatniej wojny domowej — 
tak szarych jak i niebieskich (kon­
federatów t. j. południowców i u- 
nionistów, czyli żołnierzy z półno­
cnych Stanów — nazywają ich „the 
boys in blue and gray,“ bo ci z 
północy mieli mundury niebieskie 
a południowcy szare). W środę od­
była się wielka parada, w której 
brało udział około 50,000 wetera­
nów czyli członków tak zwanej 
„Grand Army of the Republic.“ 
W dniu tym panował wielki upał, 
tak że z biorących udział w para­
dzie trzeba było niejednego, który 
padł ze znużenia i gorączki, od­
wieść do szpitala.

Tymczasem jeszcze rychło rano, 
bo o godzinie 5:30 wydarzyło się 
groźniejszze nieszczęście. „Louisville 
Legion“ bowiem chciała się udać 
do Phenix Hill, aby tam wystrze­
lić 44 razy na cześć weteranów. Na 
Broadway atoli wydarzyła się 
eksplozya woza z amunicyą, wsku­
tek czego zostali zabici: kapral A. 
L. Robertson, szeregowcy Chas. 
Biechner i A. McBride i woźnica 
W. Adams, negier. Ranionymi zo­
stali: sierżant Fred. Coons i szere­
gowiec E. E. William Hobbs. W 
całem sąsiedztwie popękały szyby 
wskutek eksplozyi. Szczęściem było, 
że tak rychło mało jeszcze ludzi 
znajdowało się na ulicy, bo w tym 
razie nieszczęście mogłoby być je­
szcze o wiele większem.

Przyczyna eksplozyi nie jest zna­
ną.

Lecz nie dosyć na jednem niesz 
częściu. Z Louisville bowiem tele­
grafują 12 września: Podczas gdy 
dzisiaj wieczorem około godziny 
lOtej około 100,000 ludzi przypa­
trywało się fajerwerkom urządzo­
nym nad brzegiem rzeki, załamała 
się część wielkiej trybuny, na któ­
rej się co najmniej znajdowało 10,- 
000 ludzi i kilka set ludzi leżało w 
jednej kupie, jęcząc i narzekając 
pomiędzy szczątkami złamanych be­
lek i desek. Nikt nie został wpra­
wdzie zabity, lecz liczba mniej lub 
więcej niebezpiecznie pokaleczonych 
jest niezmiernie wielką. W pierwszej 
chwili naliczono 40 pokaleczonych.

Część wielkiej trybuny, która się 
załamała była około 400 stóp dłu­
gą i 60 szeroką, lecz tylko dwie 
stopy od ziemi oddaloną. Poza tą 
częścią znajdowały się siedzenia w 
wysokości od 8 do 20 stóp. Gdyby 
się była znajdowała w wyższem po­
łożeniu to niezawodnie bardzo wie­
lu zostałoby zabitych. Zgiełk, ha­
łas i łoskot spowodowany przez 
eksplodowanie bomb i okrzyki wi­
dzów były tak wielkiemi, że tylko 
ci którzy w pobliżu trybuny się 
znajdowali, spostrzegli załamanie 
się trybuny. Liczba pokaleczonych 
nigdy nie będzie dokładnie znaną, 
ł?o wielu którzy odnieśli mniejsze 
nadwerężenia, zostali odwiezieni 
przez znajomych i przyjaciół a inni 
udali się pieszo do miasta.

Policya utrzymuje że przeszło 
150 widzów zostało pokaleczonych.

Poświęcenie polskiego kościoła w 
Wausau, Wis.

Czytamy w czasopiśmie „The 
Central Wisconsin", wychodzącem 
w Wausau, Wis. Dedykacya pol­
skiego katolickiego kościoła św. Mi­
chała odbyła się w przeszłą niedzie­
lę, Igo września. Ceremonii dopeł­
nił Przew. biskup Messmer z Green 
Bay w asystencji Wikarego Jene-

BONANZA CRIPPLE CBEEK
GOLD MINING COMPANY.

Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowa- 
ne podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności 
cztery kopalnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye 
Sprzedają się obecnie po dwa dolary,

RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prez. HENRYK ŁUBIEŃSKI, Sekretarz,
760 M0NADN0CK BLOCK, Chicago, 111.

rainego, Wiel. ks. Fox. Po dedy- 
kacyi celebrował pontyfikalną su­
mę Wikary Jen., w asystencyi ks. 
Gasper, jako dyakona, ks. W. Pod­
leskiego jako poddyakona; ks. W. 
Małkowskiego jako mistrza cere­
monii, któremu asystował Piotr Ku- 
rzejka, student ze seminaryum św. 
Franciszka. Siostry i chór od ko­
ścioła św. Maryi zajęli się śpie­
wem przy tej wzruszającej okazyi. 
Ks. E. W. Gara z Poniatowski miał 
w języku polskim wymowne kaza­
nie, które zniewoliło do wylania 
łez bardzo wielu ze słuchaczy. Przy 
końcu kazania oddał cześć ich pro­
boszczowi za wielkie dzieło, jakie 
wykonał wystawiwszy tak wspa­
niały kościół. O godzinie trzeciej 
po południu odbyło się poświęcenie 
dzwonów. Dedykacya kościoła i po­
święcenie dzwonów wywarła wiel­
kie wrażenie, zwłaszcza na tych, 
którzy jeszcze nigdy nie byli obe­
cnymi przy podobnej ceremonii i 
Polacy mogą być dumni z ich bar­
dzo gorliwego proboszcza ks. Mał­
kowskiego. Było to 26 udnia ze­
szłego roku gdy kościół ich zni­
szczył nielitościwy król ognia, a 
teraz w tak krótkim czasie przez 
nieznużoną i niezłamaną energię ich 
proboszcza, stoi piękna budowla na 
miejscu starej. Serdecznie ufamy, że 
każdego czasu gdy usłyszą dzwon 
na „Anioł Pański", gdy srebrny 
jego dźwięk unosi się nad wietrzy­
kiem, i każdego czasu, gdy spojrzą 
na szczyt wieży ich kościoła, będą 
Polacy myśleli o drogim im pro­
boszczu i będą się starali ułatwić 
mu wykonanie rozmaitych jego o- 
bowiązków przez usunięcie nieza­
dowolenia z ich serc i niezgody z 
gminy.

Balonowe rękawy przyczyną śmierci.

Philadelphia,Pa., 12 września. 
Balonowe rękawy były w Philadel- 
phii przyczyną' śmierci dwóch nie­
wiast, matki i córki. Panna Helena 
Riggs licząca lat 19 poparzyła się 
straszliwie wczoraj po południu w 
jej mieszkaniu i umarła dzisiaj ra­
no. Pani Emma Riggs licząca lat 
47 była drugą ofiarą a płomienie 
ogarnęły jej odzież, gdy chciała 
ratować córkę. Rękawy tej ostatni 
zapaliły się od ogn;a w piecu ga- 
zolinowym i były przyczyną śmierci 
obydwóch.

Potrójne morderstwo-
San Diego, Cal., 11 września. 

Z Las Flores, samotnie położonej 
wsi nad wybrzeżem morza, około 
50 mil ztąd, nadeszły niedokładne 
wiadomości o potrójnem morder­
stwie tam dokonanem. W pobliżu 
Las Flores obozowała familia z 
Falbrox. Byli to J. D. Borden, je­
go córka i zięć, niejaki Stiles, i 
ich dziecko. Konstabler w Ocean 
Side otrzymał od Stiles’a wiado­
mość, że powracając z polowania 
znalazł żonę, dziecko i teścia za­
mordowanych. Przypuszczają, że In- 
dyanie, którzy niedawno popełnili 
ciężkie zbrodnie w północnej części 
powiatu San Diego byli morderca­
mi.

Pożar bagna.
W tak zwanem „Big Swamp“ w 

Town Center, trzy mile od Apple­
ton, Wis., wybuchł pożar, który co­
raz się rozszerza i może wyrządzić 
wielką szkodę. Dotychczas objął o- 
gień obszar mający około 100 a- 
krów; ogień niszczy nie tylko drze­
wa, ale wgryzł się głęboko w tor- 
fiastą ziemię. Farmerzy z sąsiedz­
twa uorganizowali się, aby walczyć 
przeciw ogniu i zapobiedz, aby się 
dalej nie rozszerzył, gdyż mógłby 
zniszczyć cenny las sosnowy i za­
grażać kilku farmom. Kilka lat te­
mu mech tam rosnący stał zawsze 
pod wodą, lecz woda wyschła zu­
pełnie podczas ostatnich suchych 
lat.

Jeszcze z Morrell, Pa.
MORRELL, Pa. 12 wrześ., 1895. 
Wczoraj o godzinie 4 tej po po­

łudniu wydarzyło się wielkie nie­
szczęście w kamieniołamach. W tu­
tejszych kamieniołamach kompanii 
Keystone Lime & Stone Co., prze­
ładowano wielkie naboje, które eks­
plodowały, wskutek czego zostały 
porozrywane kamienice o mile od­
ległości. Jeden kamień który naj­
mniej waży z 20 ton, uderzył w 
dach budynku, gdzie się mieści ma- 
szynerya do pędzenia parowego 
młyna i spowodował zawalenie się 
całego budynku, drugi kamień ude­
rzył w dach nad młynem do mie­
lenia kamieni na tak zwany „Rail­
road ballast" i spowodował zawa­
lenie się dachu na młyn i na kolej. 
Jeden wagon kolei P. R. R. został 
potłuczony na kawałki. Maszyna 
parowa została bardzo uszkodzona, 
murowana ściana kotła parowego 
została wybita. Kocioł, maszyna i 
młyn muszą być przestawione i re­
perowane, gdyż wszystko jest mniej 
lub więcej popsute. Kompania bę­
dzie musiała kupić nowy komin, 
gdyż stary się złamał na trzy ka­
wały. Strata nie jest znaną, gdyż 
wszystko jest w gruzach; jak się 
zdaje, będzie dość znaczną. Życia 
nikt nie utracił, gdyż wszyscy lu­
dzie się pochowali. Jeden człowiek 
dostał kamieniem w plecy lecz mu 
nic nie będzie. Szczęściem jest że 
kompania tej wiosny wystawiła no­
wy większy młyn, gdyż przezto 150 
ludzi pozostałoby bez roboty na 
miesiąc lub dwa lecz teraz się cie­
szą, że robota nie zostanie przerwaną.

Stanisław F. Płachecki.

Jakoby przez cyklon

potwierdzenia do szczytu popularności Hostet- 
ter’a Stomach Bitters uzyskały sobie stanowi­
sko wybitne, które przyczyniło siQ, że były 
świetnym i jasnym znakiem dla łotrów, którzy 
narzucają społeczności bylejakie mieszaniny 
twierdząc że to jest pierwszorzędne lekarstwo. 
Są to po wigkszej części lokalne “bitters” lub 
lekarstwa niby to uśmierzające bardzo nieczy­
ste i dla tego nie są skutecznemi i nie mają 
wartości lekarskiej. Strzeżcie Big ich 1 posta­
rajcie sie o prawdziwe “Bitters,” prawdziwe le­
karstwo dla malaryi, reumatyzmu, dolegliwości 
nerek, tiudności trawienia, nerwowość, zatwar­
dzenie i żółciowość. Wybitni lekarze po całym 
świecie polecają to wielkie wzmacniające lekar­
stwo, tak dla jego leczniczych przymiotów, jak 
i dla jego czystości. Szklanka od wina napeł­
niona tym płynem wypróżniona trzy razy dzien­
nie wnet przyniesie rzeżkość i regularność sy­
stemowi nie będącemu w porządku i osłabio­
nemu.

Podwyższenie myta 50,000 robotni 
ków-

P i 11 sbu rg, Pa., 12 września. 
Myto 50,000 robotników w Union 
Iron Mills po całym kraju zostały 
na wrzesień i październik podwyż­
szone dzisiaj o 2 procent przez re­
prezentantów „Merchants Bar Iron 
Association" i „Amalgamated As­
sociation Iron and Steel Workers."

Wielka szybkość.
New York, 11 września. Naj­

szybszy pociąg, który kiedykolwiek 
pędził po kolejach tego kraju, wy­
jechał dzisiaj rano z nowoyorskie- 
go dworca New York Central ko 
lei i pędził do Albany. Przeleciał 
odległość 143 mil w 134 minutach 
i 25 sekundach. Nie zatrzymywano 
się po drodze.

B u f f a lo,N. Y.,11 września. Tak 
zwany „Flyer" kolei New York Cen­
tral przybył dzisiaj o godz. 12:40. 
Przestrzeń 440 mil odbył w 7 go­
dzinach.

Z NIW POLSKICH
W AMERYCE.

W Mt. Carmel, Pa., 6 letni Jaś 
Budak spadł z drzewa i tak rozbił 
głowę, że prawdopodobnie wypadku 
nie przeżyje.

— W Florida, N. Y., odbyło się 
w tych dniach poświęcenie wznie­
sionego tam kościoła św. Józefa. 
Proboszczem nowej parafii jest mło­
dy kapłan ks. Nowak. Mieszka tam 
125 rodzin polskich.

— W Steubenville, O., Józef 
Meller, Polak, zatrudniony przy 
reperacyi mostu, spadł ze znacznej 
wysokości i złamał sobie kark.

— W Wilkesbarre, Pa., Karol 
Stankiewicz, zam. przy Oneida ul. 
został ciężko pokaleczony w kopal­
ni Big Mountain. Słysząc trzęsie­
nie węgla nad sobą, chciał usko­
czyć w miejsce bezpieczne, lecz w 
skoku poślizgnął się na szynie, u- 
padl i skaleczył się dość mocno, 
uszedł jednak śmierci. Gdyby nie 
uskoczył na bok byłby został za­
duszony na śmierć spadającymi wę­
glami.

— Józef Knapik i jego żona, po­
lscy farmerzy zamieszkali niedaleko 
od Fullerton, Nebr., zostali oddani 
pod sąd kryminalny za okrutne ob­
chodzenie się z synem ich, chłopcem 
niespełna rozumu.

— W New Yorku niejaki Paskoł- 
ka ożenił się z wdową o 15 lat star­
szą od niego, ponieważ miała kil­
ka set dolarów. Tymczasem żona 
niedała mu pieniędzy, na co liczył 
żeniąc się i był zmuszonym wziąść 
się do pracy. Z tej przyczyny od 
bywały się w domu częste sceny 
gwałtowne. Paskółka począł pić na 
zabój i odgrażać się, że żonę za­
morduje. Groźbę tę wykonał w tych 
dniach. Kazawszy dzieciom wyjść 
na ulicę i pozamykawszy drzwi 
poderżnął żonie gardło od ucha do 
ucha rzeźnickim nożem. Mordercę 
uwięziono.

—W Wilkesbarre,Pa.,Marya Pusz 
wniosła przeciwko Stefanowi Lu­
bińskiemu skargę, żądając $1000 
odszkodowania za to, iż oskarżony 
miał wydać fałszywe świadectwo o 
jej prowadzeniu się. Niezwykła to 
sprawa.

— W Glen Lyon, Pa., w kopal­
ni mocno potłuczony został przy 
pracy Jakób Łuczyński.

— W Menasha, Wis., aresztowa­
no Williama Miller, który 17 le­
tniemu Bernardowi Dombrowskie 
mu zadał ranę, na którą tenże w 
kilka dni później umarł.

— W Toledo został aresztowany 
Stanisław Zulka za sprzedawanie 
zepsutego mięsa.

00 SPRZEDANIA 
czteropiętrowa kamienica z gruntem 
i od tyłu także z murowanym trzy 
piętrowym budynku pod
No. 531 Noble str., blisko Mil­
waukee ave., naprzeciw drukarni 
“Gazety Polskiej” a także zaraz 
naprzeciw kościoła świętej Trójcy, 
w Chicago. Budynki te zostały 
wybudowane przed siedmiu laty 
przez p. Juliana Pischke, jednego 
z najlepszych mularskich kontrakto- 
rów w Chicago. Przedni gmach jest 
bardzo mocno budowany, 24j stóp 
szeroki a 90 stóp długi. Wysoki 
kamienny basement, pod którego 
fundamenta są z cztero stopy sze­
rokich płytów kamiennych (dimen­
sion stones), cztery piętra muro­
wane z cegły są tak wysokie, że z 
tej wysokości robią po większej 
części pięć piętr. Gmach ten jest 
tak mocno budowany, że w nim 
miała być założona litograficzna 
fabryka a maszyny do drukowa­
nia jeżeli nie w Basemencie to 
miały być umieszczone na czwar- 
tem piętrze. W dwumilowym o- 
kręgu zapewnie nie znajdziecie dru­
giego domu tak mocno zbudowa­
nego. W budynku tym oprócz 
innych jest wymurowany jeden 
wielki komin do zabierania dy­
mu z pod kotłów parowych. Z 
przodu i tyłu są założone drabiny 
żelazne (fire escapes). Budynku z 
takiemi żelaznemi drabinami dla 
bezpieczeństwa od ognia nie mana 
całej Noble ulicy. W każdem miej­
scu jest założona woda i oświetle­
nie gazowe. Przed domem jest cho­
dnik (sidewalk) z 8 cali grubych 
płytów kamieni. Tylny trzypię­
trowy budynek 24| przy 20 stóp 
dołem stajnia a dwa piętra pomie­
szkania. W budynkach tych może 
być tak jak poprzednio Hotel, 
Fabryka najcięższych maszyn lub 
też drukarnia. Budynki kosztują 
przeszło 17 tysięcy dolarów a grunt 
czyli lota warta najmniej 6 tysięcy 
dolarów. Sprzedam o wiele taniej 
aniżeli jest warte, bo nie chcę się 
gniewać z dzierżawcami. Warunki 
zapłaty bardzo łatwe.

x W. DYNIEWICZ.

KATALOG
KSIĄŻEK

drukowanych v drukarni “Gazety Polskiej”
W. DYNIEWICZA,

----- w------
CHICAGO, - ■ ILLINOIS.

Książki historyczne, po­
wieściowe, bajeczne, 

nowelle, romanse i 
humorystyczne.

- —. —•— —■*
Dzieło Zbiorowe. Zawiera powiastki, 

opowiadania, artykuły opisowe i nau­
kowe, zebrane przez “Gazetę Polską.” 
Treść: 1) Uprawa bawełny w Egipcie. 
2) Andaluzyanka. 3) Z historyi me­
dycyny w Rosyi. 4) Na rocznicę 4l0- 
letnią odkrycia Ameryki przez Krzy- 1 
BZtofa Kolumba. 5) Dziwne plemiona 
w południowej Ameryce. 6) Mądre 
rady. 7) winie i barany. 8) Cena 
kobiety. 9) Ludność meksykańska. 
10) Apetyczne zwyczaje. 11)" Zatrute 
strzały Apachesów. 12) Strachy na 
wróble. 13)Gęstość zaludnienia Atlan­
tyku. 14) Aparat fotograficzny w ka­
peluszu. 1>) Herbata. 16) Serce Gu­
stawa Adolfa. 17) Złote Runo. 18) 
Siedem cudów świata w starożytności 
i cudowne dzieła naszych czasów. 19) 
Jeografia chińska. 20) Krótki zarys 
zasad metody nauki przygotowawczej 
rysunku czyli jak kształcić oko, jak 
przygotowywać dobrych rzemieślników 
i artystów. 21) Cokolwiek o kardyna­
łach i o zamianowaniu kardynałów. 
22) Koń w Ameryce. 23) Wszystko 
na wspak. 24) Stuletni obraz. 25) 
Bolesne rocznice. 26) Wypędzanie 
djabła. 27) Po opuszczeniu urzędu. 
28) Wielki Amerykanin o największym 
z nich. 29. Przydomki jenerałów. *30) 
Bitwa pod Rajgrodem, w dniu 29 Maja, 
1831 r. 31) Miasto umartych. 32) Ca­
łowanie. 33) Ofiary wojen. 34) Dla 
czego Ewa nie miała pokojówki. 35) 
Brudne skąpstwo królewskiej milioner­
ki. 36) Małpy podobne do ludzi. 37) 
„Kocham11 we wszystkich językach. 
38) Dzień śmierci Ludwika XVI. 39) 
Materyaty do historyi Żydów w Amery­
ce. 40) From Kosciuszko’s Land. 41) 
Smutne ofiary polskiej intrygi czyli 
płaczliwa historya o losach dwojga 
kochanków. 42) Truciciele i ludożercy 
Hayti. 43) Przyczyny francuzkiej re- 
wolucyi. 44) Zabijanie starców. 45) 
Początek kukurydzy, tabaki i fasoli. 
46) Nazwa Boga w‘46 językach. 47) 
Historyczny dom. 48) Pistolety Ko­
ściuszki. 49) Mrówki. 50) Pielęgno­
wanie zębów. 51) Zagasłe wulkany w 
Stanach Zjednoczonych. 52) O pokar­
mach. 53) Cechy psów. 54) Żony nie­
których słynnych ludzi. 55) Na myszy. 
56) Dwóch czy czterech? 57) Małpy 
zwane „chimpanzees.-1 58) The Pole’s 
Angelus. 59) Z życia na północnym 
Zachodzie nie tak dawno temu. 60) 
Anna. 61) Posąg Poniatowskiego. 62) 
Krakowiak przyjeżdża do Chicago 
szukać sobie żony. 63) Rozdział kul­
tury w ciemnej części świata. 64) O 
koronach. 65) W głębinach oceanu. 
66) Cześć przodków Chin. 67) I — 
basta. 68) Zamek nadpowietrzny w 
Antwerpii. 69) Kara chińskich nie­
wiast. 70) Zatrudnienie i zdrowie. 71) 
Wielcy ludzie o kobietach. 72) Nowy 
barometer. 73) Żołnierze z żelaza. 74) 
Matabele. 75) Zbytnica. 76) Zapas 
soli morza. 77) Wystawienie się na 
zimno i mróz. 78) Polowanie na ty­
grysa. 79) Biała dama. 80) Polski i 
włoski wydział w pałacu sztuk pię­
knych. 81) Żydowska krew w żyłach 
królewskich. 82) „Wy“ i „ty“ w Eu­
ropie. 83) Ruch na morzu Martwein.
84) Zaginione sztuki i wiedze. (1894.)
85) Czem jest knut? 86) Najstarsza
książka. 37) Głębokość mórz i wyso­
kość gór. 88) Jak można dożyć setne­
go wieku. 89) Kiedy- człowiek naj­
szybciej rośnie? 90) Za kego kobiety 
najchętniej wychodzą za mąż? 91) 
Oryginalna nagroda. 92) Najbogatsza 
niewiasta w btanach Zjednoczonych. 
93) Słonecznik. 94) Czy rośliny śpią? 
95) Mało wymagalna panna. 96) Wie- 
lożeństwo w Turcyi. 97) Francuzki 
„meter“. 98) Ocean lndyjski. 99) Czem 
się szczycą Stany Zjednoczone i inne 
kraje. 100) Cokolwiek o Syberyi. 101) 
Powstanie nazw Stanów Amerykań­
skich. 102) Mędrzec na dworze Tu- 
tykuka. 103) Na cześć Kościuszki. 
104) Ofiary ludzi w Indyach. 105) 
Wystawa światowa w Petersburgu. 
106) Bmierć Djamentowskiego. 107) 
Do........... 108) Opowiadanie Party­
zanta. 109) Z polotów Ikara. 110) 
Prawdziwe zdarzenie. 111) Cmentarz 
Oceanu Atlantyckiego. 112) O ubio­
rze Kościuszki. 113) Z rytuału A. P. 
A’istów. 114) Ojciec Apiaistów. 115) 
Hierarchia kościoła katolickiego. 116) 
Koniec świata. 117) Czas. 118) Szu- 
lernia wrzucona do rzeki Mississippi.
119) Tytuły w Stanach Zjednoczonych.
120) Z historyi prochu. 121) Warsza­
wa zwycięzki stawia opór. 122) Wier­
ny przyjaciel. 123) Jak zawierają 
małżeństwa w Irlandyi. 124) Most 
djabelski na Niemnie. 125) „Mount 
Kościuszko11 w Australii. 126) Listy 
miłosne Napoleona III. 127) Nasze 
barwy narodowe i herb. 128) Wejście 
Prusaków do Krakowa. 129) Pantheon 
w Paryżu. 130) Wesele karłów w 
Petersburgu. 131) Najmłodsi i naj­
starsi małżonkowie. 132) Miasto kró­
lów. 133) Kobieta w Afryce. 134) 
Czarny kolor oznaką żałoby. 135) Wiek 
niektórych drzew. 136) Dwanaście 
Cezarów. 137) Czy to prawda? 138) 
Muchy w piwie. 139) Papier. 140) 
Jak się u różnych narodów witają? 
141) Największy dom w świecie. 142) 
Jak żyć długo. 143) Indyanie którzy 
nie chcą wódki. 144) Dziwne przepisy 
etykiety. 145) Pustynia Salton. 146) 
Mrówki w stanie Florida. 147) Cier­
pienia wielkich ludzi. 148) Charakte­
rystyka Amerykanina. 149) Jak Cana­
da dostała swą nazwę. 150) Gazeciar- 
stwo w Japonii. 151) Cuda Egiptu. 
152) Dolina śmierci w Californii. 153) 
Imiona w Chinach. 154) Skąpcy i ich 
zgon. 155) Park Yellowstone. 156) 
Ciepło słoneczne.
W mocnej oprawie ze złoconym tytu­
likiem. Cena ... $1.50

Historya drugiego derwisza Królewi­
cza, o straceniu prawego oka. (Z ty­
siąc nocy i jednej)...............15 c.

Historya Krysztofa Kolumba tłuma­
czona z Angielskiego. Z rycinami o- 
raz obrazkami Budynków Wystawy 
Światowej w Chicago. Drnkowanemi 
niebieskim tuszem. W mocnej i pię­
knej oprawie ze złoconym tytulikiem. 
Cena............................................... 50c

Historya kupca chrześcianina o pe­
wnym bogatym i dorodnym młodzieńcu, 
który ze zbytniej wspaniałomyślności 
utracił prawą rękę. Opowiadanie Sze- 
herazady z 1001 nocy • • , 5 c.

Historya małego garbuska czyli ile to 
strachu narobiło najedzenie się ryb z 
wielkiemi ościami. Opowiadanie Sze- 
herazady z 1001 nocy. Cena 5 c.

Historya o Ali-Babie i o czterdziestu 
złodziejach, zgładzonych ze świata 
przez jednę niewolnicę. — Opowia­
danie Śzeherazady. (Z tysiąc nocy i 
jednej). Cena........................15 c.

Historya o rybaku i Geniuszu czyli 
duchu buntowniczym, jak również o 
królu greckim i o lekarzu Dubanie, 
o mężu i papudze, o ukaranym we­
zyrze, o zaczarowanych rybakch i o 
młodym królu wysp czarnych. (Z ty­
siąc nocy i jednej.) Cena '. 15 c.

Historya o Ali-Kodżyi kupcu Bagda- 
ckim, który oddał swemu przyjacie­
lowi tysiąc sztuk złota na schowanie, 
a które tenże zabrał i zaparł się ich 
oduioru i jako mały chłopczyna spra­
wiedliwie rozsądził. (Opowiadanie Sze- 
herazady z 1001 nocy) . . . 10 c.

Historya o dwóch siostrach zawistnych 
szczęścia młodszej siostry. Opowia­
danie Śzeherazady. (Z tysiąc i jednej 
nocy.)........................................... 25

Historya oGryzeldzie i Margrabi Wal­
terze. Z książek dla ludu przez Mar- 
bacha wydanych.......................10

Historya o Grzegorzu, który przez 17 
lat pokutował przykuty do skaty. 
Piękne i wzruszające opowiadanie dla 
ludu..............................................20

Historya o koniu zaczarowanym czyli 
dziwne przygody jeźdźca w powietrzu. 
Opowiadanie Śzeherazady. Cena 10

Historya okropna o walecznym Stasiu 
i o pięknej Anulce. Cena 15 c.

Ciąg dalszy nastąpi.

KONSUL

H. CLAUSSENIUS, 
JeneralnaAgenlura 

BEEMEN8KI0H

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

i BREMEN do NEW YOBB 
i napowrót.

WektJe. wwpłaty plea tedx> 
piMiytin. wproat w d«».

Najtańsze

KARTY OKRĘTOWE
Pełnomocnictwa wystawia praw* 

i iciĄęa 8j>aćZitoWer«tu>tt,
H. CŁAUHNEE1UH 1

10 — 82 Fifth Ave.
CHICAGO, IŁU

FIEST
NATIONAL BANK 

OF CHICAGO.

Nowożeńcy!!
Kto chce mieć!?

tak piękna pamiątkę jaka jest 
“PAMIĄTKA ŚLUBU” 

obraz rozmiaru 22x28 cali — nie 
chaj przyśle 50c. a otrzyma obraz 
ten przez pocztę bez żadnej dopłaty. 
KTO PRZEŚLE 10c. w znaczkach po­
cztowych OTRZYMA na okaz “PA­
MIĄTKĘ ŚLUBU”, format zmniejszo­
ny — później przy zamówieniu obrazu 
22x28 dopłaci tylko 40c.

WYRABIAM TANIO, PIĘKNIE i 
podług najnowszej metody tuszowe 
lub kolorowane PORTRETY Z FO­
TOGRAFII. Na zapytanie prześlę 
dokładne informacye i cennik. 
OBRAZI SW. PAŃSKICH 
w przepięknych kclorach — olejo-chro- 
mo wielkości 16x20 cali po 25c. jeden 
— przesyłkę opłacam.

Dla agentów i odbiorców we większej 
ilości odstępuję stosowny procent. 
Kilku więcej Agentów poszukuję!!!
Pieniądze można przesyłać przez M. 

O. albo w liście registrowanym — albo 
w znaczkach pocztowych. Adresować do:

J. KWAŚNIEWSKI,
370 Mitchell Str., . Milwaukee, Wis.

PIERWSZY
Narodowy Bank

W CHICAGO.
Narożnik Monroe i Dearborn ulic.

KAPITAŁ $3,000,00*. 
WEKSLE.

Berlin — Niemcy, Wiedefi — Austrya, Peter, 
burg — Roeya i wszystkie inne europejskie kraj 
jako tei na wszystkie kursujące pfenijdze.

LISTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie czeac 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) ! 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów aa bar 
dzo umiarkowany komisy}.

Za r z ą i,
LYMAN J. GAGK, Prez.

JAS. B. FORGAN, Vice-prei. 
RICHARD J. STREET, Kasyer.

HOLMES HOGE, Ąsst. Kasyer. 
FRANK K. BROWN, 2 Asst. Kaayet

DYREKTORZY
SAM’L M. NICKERSON, E. F. LAWRKNCB. 
S. W. ALLERTON. F. D. GRAY, 
NORMAN B. REAM, NELSON MORRIS.
K. C. NICKERSON, L. J. GAGE, 
EUGENE S. PIKE, JAS. B. FORGAN.

A. A. CARPENTER.

GREENEBAIJM SONS,

83 & 85 Dearborn Str., 
CHICAGO.

Pożyczki na własność realną. 
Załatwiają ogólne sprawy bankier­
skie.

Założone w roku 1847.

C. B. Richard &Co.,
62 Clark Str., Chicago.

Ku York — Chicago — Saahwg.
Największy i najstarszy inte­

res bankowy i pasażerski w Ameryce 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na wssy- 

stkie miejscowości.
Bilety podróżne po najtańssych oenac; 

po wszystkich liniach.
W niedzielę bióro jest otwarte od 1( 

do 12 godziny.
W uaszem biórze mów! sie po polsku.’ 

A. SEBETOWSKI 
polski klerk.

Od roku 1SS6 w Chicago

Koźmiński & Co..
164—166 Randolph Str, 

Pion i od'za do wypożyczenia po najniż 
-*- szych procent ich na własność
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye sl 
sprzedaj}.

Pełnomocnictwa
ne. ^ci^gamy w sposób 1ak najtafuszy spad 
ki 1 inne pretensys.

Bilety pasażerskie bŁ&EJS" 
WoVala 1 wypłaty pocztowe na wssy 

cholc stkie strony kuli ziemskiej.

Wyprawa pakunków dw?ur«. 
tygodniowo szybko i ta io.

Skład założony w r. 1851
Henry Sehoellkopf, 

nroseroik hnrtowiiy i Hia w 
232-334 E. Randolph Str. 

pomiędzy Franklin i Market ulic.
Chicago, Illinois.

sprzedaje po najtańszych cenach:
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski,

Ser Edamski i Ser Parmesafiski, 
Fromage de Brie i ser Roquefortski, 
Ser roślinny, Neuszatelski i Limburgski, 
Brunswick! salseson,
Salami, Westfalskie szynki,
Wgdzone i marynowane węgorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies. 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszy o li wg, 
Niemieckie szparagi, krajaną fasolg,
Niemieckie jagły, soszewieg, kaszkg nasenna, 
Najlepszy jgczm eh perłowy, kaszg jgezmie- 
nn%,
Kaszg tatarczaną szg owsiany,
M^kg kartoflaną ^ąkę ryżową,
Świeże suszone grzyby, paprykg, 
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, cytronat,
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) r makaron a. 
Najlepszą Vanilla czekoladg z kakas,
Prawdziwą rosyjską herbatg, extrakt migań y 
Prawdziwą kawę Java, Mokka i Rio, 
Prawdziwą tabakg do zażywania Locback’a, 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Świeże siemig warzywowe, siemig trawy, 
Siemig dla kanarków, aiemię konopaiane 

rzepikowe,
jako i wszelki* inne towary korsence

Henry Schoelikopi.

Dr. Eleonora Muszyńska, 
posiadająca dyplom doktora wszy­

stkich chorób kobiecych,
x dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus w Warszawie, oraz pro­
fesorka akuszeryi w medycznem kole­
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza­
minuje w polskim języku ■ wydaniem 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchliny róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnh 
choroby, oraz wy wyicbaięoia rąk i nóg 
naprawia. Specyalność lekarstwa u 
dzieła na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple­
cach i reumatvzm.
Godziny oflsowe od 10 rano du 12 

od 4 do 6 wiece
764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 

CHICAGO, ILL.

A. Zdanowicz

albo do: W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago, 111- 

JAN H. XELOWSKI, 

Apteka Polska 
709 Milwaukee Ave.

CHICAGO.
Kompletny wybói lekarskich i chi­

rurgicznych instrumentów, pa­
sków na ruptury, bandaży 

i kuli (crutches), tu­
dzież lekarstw spe- 

cyalnych, kra­
jowych i 

importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 

krajowe i importowane.

PIJAWKI
sprowadzane ze Pzwecyi. 

Zamówienia pocztą natychmiast za­
łatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny.

Przyślijcie 2 centową markę po­
cztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER.

JAN H. XELOWSKI,
709 Milwaukee ave., - Chicago, 111.

G0LDZ1EK RODGERS,
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW

KEDZIE BUIDING,
120 RANDOLPH STR.

CHICAGO.
TAKE ELEVATOH.

ŁYSA
GŁOWA

Zapłaty nie ma bez wyleczenia, za­
płaty żadnej jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
szcie po cyrkularze lub pytajcie 
się waszego aptekarza o moje lekar­
stwo.

Prof. Birkho , Masonie Tempie, 
Chicago.

F. THOMAS & S. BOBOWSKI,
Pierwsza Polska Fabryka

Wyrobów Wszelkich 
Skórek,

w zakres kuśnierstwa wchodzących. 
Przyjmuje się wszelkie skóry do 
wypra.wy.

Fabryka: Downers Grove, Du 
Page Co., Illinois.

Ofis: 685 Milwaukee Ave-,
Chicago, Ill-

(34—35)

| Mój mąż jak to można.
69 Kenwood Maszyna za$23.00 

$50 Arlington M aez. za $19.50 
Standard Singer Maszyny $8.10 
$11.00, $15.00 1 27 innych ga­

tunków. Wszystkie urządzenia 
DARMO. Dostawimy ją do sa­
mego domu, na 30 dniową próbę 
n.*o żądając ani centa z góry. Por­
to takż.e opłacamy. Kupujcie 

wprost z fabryki. Możecie sobie zaoszczędzić 
wielki procent agenta. Przeszło 100,000 w użyciu. 
Katalogi i świadectwa posyłamy bezpłatnie. Pisz- 
cie natychmiast. Adres: CASH BUYERS' UNION 
158 164 West Van Buren bt.B Chicago. Ul.

Feb. 1-9G. L. B 262.

High 
Arm

IANTAL-MIDY
W 48 grodzinachzostają za­
trzymane gonorrhoea i odpływy 
z moczowych organów przez 
Santal-Midy kapsułki, bez nie­
dogodności. (Mr.JO— 96 j)

SEVEBA BALSAM
NA 

CHOROBĘ PŁI C.
JEST NAJLEPSZEM LEKARSTWEM 

na wszystkie choroby gardła i płuc, 
wszystkie rodzaje kaszlu, duszności, bron­
chitis, febrę płne, dławicę, plucie krwią, 
influenzę, zapalenie krtani i ból w pier­
siach. Ceni 50 e. i 25 e.

' Na sprzedaż w wszystkich aptekach.

| Severa małe pigułki na wątrobę | 
I środkiem odpronadzająeym.

Ce>* 25 e.

I
 BÓL GŁOWY, 
neuralgia, febra i bóle w ogóle zostają 

szybko i skutecznie usunięte przez

SFYER.V PkOSZEK 
na ból ffłowyr i iieiiritlgię. 

( EN U 25 c.

FARMY. DOMY.
Pożyczka Pieniędzy.
Chas. A. Brillow & Co.,
531 Noble ulica w Chicago, 111.
Firma ta ma do sprzedania far­

my urządzone i grunta w różnych 
miejscowościach. — Właściciele do­
mów w Chicago łatwo mogą zro­
bić zamianę na dobre farmy.

Wypożycza Pieniądze. 
Ubezpiecza od ognia.
Załatwia wszelkie prawne czyn­

ności.
Obowiązkiem naezem będzie sta­

rać się spiesznie, dobrze i tanio 
załatwiać powierzone interesa.

S. Nicki, dyrektor. x

181 Salem Str.,
BOSTON, MASS.

Agentura Okrętowa, 
Kolejowa, interes 

bankowy.
Sprzedaj ę karty okrętowe na poczto­

we parowce najlepszych linii do i z 
Europy — wymieniam i wysełam pie­
niądze wprost do mieszkania adresata 
po najtańszych cenach i w 4ch tygo­
dniach mogę okazać kwit z Europy.

Podróżujący do Europy — kupując 
w moim ofisie Szyfkartę otrzymują 
bilet jazdy do New Yorku DARMO, 
a cena szyfkart ta sama co w New 
Yorku- Wyrabiam plenipotencye z 
zaświadczeniem Konsulów.

Przy bądźcie teraz! 
podczas gdy ziemiopłody rosną 

a możecie sami zobaczyć co można uczynić w 
tej okolicy i co farmerzy robi$ w

Polskiej Kolonii
W STVBGEON LAKE, MINN.

Jest to największa i najlepsza pol­
ska kolonia w Ameryce.

DU! Przyślij cie wasze nazwisko 
i adres a mapy i pamfle- 
ty zostana do was wysła­

ne- Adresujcie.
HOPEWELL CLARKE,

Land Commisioner St. P. & D. R. R. 
(14—41) ST. PAUL, MINN.

Aug. GROSS,

TelefonE3443

Skład Fortepianów

680 ■ 682 Wells Street,
CHICAGO,-..............................................ILLINOIS

NAJLEPSZYCH3FIRM.
------ 2Jako to: —■ u.

Decker, 
Gabler, 

Schubert,
• Gilbert, 

Pease 
Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
„w jakimkolwiek innym 
■składzie.

Nowe Fortepiany . ort 
$200.oo wyżej, także sprzedajemy Organy 1 instru­
mentu muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia­
nów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach.

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pieze w tych 
językach.

Obrazy Kolumba.
Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litogra'ia 

w oleju na sztywnym płóciennym papierzę.
Uena 50 centów.

Kolumbijskie 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten 
sam obrazek na znaczku.
Biorącym w większej ilości stósowny rabat.
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaczkach po­

cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej

532 NOBLE STKEET...................................................CHICAGO, ILLINOIS

Mapę i Książeczkę 
zawierającą szczegółowe informacye o gruntach, farmach, 
drzewie, klimacie i wodzie, o drogach, kolejach że­
laznych targach i magazynach zbożowych, o mia­
stach, wsiach i handlach w Polskich koloniach.

Hola Park Pułaski Sobieski i Kraków
położonych w WSCHODNIM WISCONSIN IE, prześlemy darmo każ­
demu kto się po takowe zgłosi:

Mamy jeszcze tysiąc dobrych farm na spizedaż i sprzedamy tako­
we po tanich cenach i na łatwych warunkach.

Nasz Bank znajduje się w Milwaukee i dla tego prosimy aby wszy­
stkie listy do nas adresowane były do:

J- J- HOF LAND CO. Milwaukee, Wis.
Lecz wszyscy którzy chcą do nas na grunt przyjechać powinni wy­

kupić tykiety kolejowe wprost do SOBIESKI na kolei “CHICAGO MIL­
WAUKEE & ST. PAUL.”

Randolph ul.
REFE-RKNC

K«. Wlnc. . zyfceki, 
rektor kość. Jłaśw. Su- 
niełsw. Ko»tki w Chi­
cago.

Polskie Siostry Nazare­
tanki w Chicago.

Polskie Siostry Notr. 
Damę w Chicago.

Siostry św. Prane ka 
w Chicago.

Ks. A. J. Thiela w Chi-
SzpiMi Braci AJezlanów 

w Chicago.

Ex-alderman Kowalski 
w Chicago.

C. W. Dym.wica w Chi 
cago.

(Prof. St. Szwajkan w Chicago i wiało nnyct
w Chicago i w całym kraju, którzy krpi 
odemnle Fortepiany.

Telefon No. 1798. Założone 1885.

HENRY DETMER.
SCHILLER BUILDING, 103 - 109 E 

SKŁAD
nowych i z drugiej 

ręki

Fortepianów
— i —

Oipów,
Po wszelkich ce­

nach,
Fortepiany wynajmuje­

my.
W razie zakupna odli­

czamy jedno roczn
dzierzawe od ceny.

Rozmaite instrumenta muzyczna.
Piazcie po ceny i warunki.

Ksigża F. Byrgier, G. Kalesinsk! w Chicago, P. P. Kiołbassa, b. skarbnik miasta Chicago.

J. J. HAVELKA & CO.
Pożyczki na włainość (Kea< 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowoowe i kolejo 
we Bilety

do t *
EUROPY

po najtańszych cenach. Zajmuje 
»ię zzczegółowo wydaieraawianiem 
domów.
_______ 879 W. 18-th Str.

A. Zdziebłowski, 
ZAKŁAD 

Stolarski i Kzeżbiarski,
458 Noble Str.,

CHICAGO, ILL.
Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 
szKoły, ołtarze, konfesyonały i t. p. 
C Gustownie tanio i na czas.

* A iii £1. fe -

>CAVtAld, InAUt MARKs^F 
COPYRIGHTS.

CAN I OPTA IN A PATENT? Fora 
prompt, answer and an bone st opinion, write to 
M I’NN Ac CO., who have had nearly fifty years’ 
experience in the patent business. Communica­
tions strictly confidential. A Handbook of In­
formation concerning I’atentn and bow to ob­
tain them sent free. Also a catalogue of mechan­
ical and scientific books sent free.

Patents taken through Munn & Co. receive 
special notice in the Scientific Amrriras, and 
tuns are brought widely before the public with­
out cost to the inventor. This splendid paper, 
issued weekly, elegantly illustrated, has by far the 
largest circulation of any scientific work iu the 
world. S3 a year. Sample copies sent free.

Building Edition, monthly. S2.50a year. Single 
copies, 25 cents. Every number contains beau­
tiful plates, in colors, and photographs of new 
houses, with plans, enabling builders to show the 

i latest designs and secure contracts. Address
MUNN & CO-, New York. 361 Broadway.

Urodzajne grunta leśne i farmy w 
znanej kolonii polskiej
“Poniatowski.??

Ceny przystępne. Małe zadatki. Dzie­
sięć lat czasu do wypłaty. Po bliższe 
szczegóły, piszcie po polsku do wła­
ścicieli:

KIETBROCK & HALSEY, 
[Athena, Morathan Co., Wisconsin.

(20-47)

ALEKS AN OBA CHODŹKI dokHany

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI IANGIEL8K0-P0ŁSKI 

został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
Dzieło to Jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierajĄrs 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał aobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język ■'ugiel- 
ski 1 bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach ltd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego język 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgcła niepotrzebną. Kto oprń^t 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długie. Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielski., chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę 1 łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języks 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła­
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
“Pośrednik Polsko Angie^x!” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło­
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angie.- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po­
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy U robotnik, 
rzemieślnik, farmę-, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to ćs.eło znajdo­
wać się pod ręką. Czy kto chce Ust napisać po angielsku lub chce co przetłuma­
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło­
wnika Polsko-Angielskiego 1 Angielsko-Polskiego. Nlzka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł t 
nie umie po angielsku nazwać napisze po polsku a byznesista podług Słownik* 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyśiemy każdemu 1 przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek i sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
ALEX. CHOHZKO’S Complete

DICTIONARY
ENGLISH POLISH AND POLISH-ENGLISH 

Is a very advantageous woik for every Businessman who has business with Poles 
Containing 924 pages in hard binding. Price only

Address: W. DYNIEWICZ, PubHslier, 
53» NOBLE STKE^' CHICAGO. ILLINOIS



K"“ , Wyleczone w domu.
Choroby nerwowe Dr H_ G. Wildman, 

posiada długoletnie wykształcenie i doświadcze­
nie w najlepszych szpitalach Europy i Ameryki 
i posiada dyplomy z kolegii lekarskich od władz, 
co do obchodzenia się z chronicznemi choroba­
mi. Dr. Wildman wyleczył więcej pacyentów 
podczas 10 letniego jego pobytu w Chicago, 
niż jakikolwiek inny lekarz w Ameryce. Leczy-

pomyslnie listownie wszystkie ostre i
CHRONICZNE KATARALNE

dolegliwości nosa, gardła, płuc, żołądka, 
kiszek, wątroby, nerek i pęcherza

Choroby skórne i nerwowe z wszystkiemi ich 
dolegliwościami szybko i stale wyleczone.

KONSULTACYA I NARADA BEZPŁATNA.
Ktoby cierpiał na jednę z powyższych chorób niech pisze 

po sympton-blankiet.

Wspomnijcie Ors. McCoy & Wildman, 
0 „(iaZ6C16

SPECY ALIŚCI
224 State Street, Chicago, 111.

my
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D ARMflf Pudełko 50 cygar z tym 
^•**’**iw. zegarem lub zegarkiem.

Przyślijcie ten anons z waszym pełnym adresem a my 
wam poślemy darmo na przejrzenie jeden z naszyca 
prześlicznych
Z frontem metalowym, Wysoko wykończonych Zegarów, 
12 cali w średnicy, wyglada elegancko i ornamentalnie, 
może być użytym jako zegar wiszący lub stojący, wy­
borny trzymacz czasu, i pudełko naszych sławnych La 
Luna cygar z dobrego smaku, long filler. Jeźn,po przej­
rzeniu jesteście zadowoleni że macie największy bar­
gain przed sobą kiedykolwiek ofiarowany, zapłaćcie 
ekspres agentowi $3.90 i przesyłką ekspresową a zegar 
i cygary sa waazemi. Jeźli wolicie zamiast zegara mę­
ski zegarek, z otwartem frontem, nakręcany trzonkiem 
stem set, niklowany ochronny przed kurzem i elegancko 
wykończony, napiszcie a poslemy w miejsce zegara.

(Mav 9 96.

Pamiętajcie czy z zegarem lub zegarkiem dajemy całkiem darmo pudełko cygar. Piszcie do nas 
natychmiast, bo ta oferta jest dobra tylno na 30 dni.

LEY BROS., 225 Dearborn Str., Chicago.

POSZUKIWANIA.
Poszukują E. Kober’a. Ktoby znał miejsce 

jego pobytu lub on sam, niech mi raczy donieść. 
A. świeżewskl,

1229 Union Square, Kansas City, Mo. 
_________________ (37—40)

Poszukuj, panny Franciszki Sokołowskiej, 
z pod zaboru rosyjskiego, gubernii Suwalskiej, 
powiatu Augustowskiego, gminy Dyspuda, wsi 
Grabowo, która ma przebywać w Milwaukee. 
Ktoby z Rodaków znał miejsce jej pobytu lub 
ona sama to niech mi doniesie pod adresem: 

Jan Undorf,
Mllnesville, Hazleton, Luzerne Co, Pa.

NB. Kto mi o niej doniesie otrzyma 5 dola-

Foszukujj swoich brad Franciszka 1 Stani­
sława Walkiewicza i Józefa, Mateusza 1 Jana 
Slimkowskich. Pochodzę z gubernii Suwalskiej, 
powiatu Sejny, gminy Pokrowskiej, wsi Serski 
Las. Ktoby z Rodaków znał miejsce ich poby­
tu, lub oni sami niech mi raczę donieść pod 
adresem:

Sylwester Walukiewicz,
Glouster, Athens Co., Ohio. LB. 247. 

(36—38

Poszukujg Franciszka Clapclehsklego, który 
pochodzi z gubernii Płockiej, pow. Slerpickiego, 
gminy Koziebrody, Bud Piasecznycb. Przybył 
do Ameryki blizko cztery lata temu i przeby­
wał w Cleveland, O. Poszukuję także Franci­
szka Ziemnlesklego, który pochodzi także z gu­
bernii Płockiej, pow. Sierpicklego, gminy i pa­
rani Koziebrody. Przebywał w Pittsburg, Pa. 
Ktoby o nich wiedział lub oni sami, niech mi 
doniosę: Wojciech Sciebiehski,

Changeville, N. J.
Poszukuję Katarzyny Polniaszek. Ma prze­

bywać w Chicago, przy Noble ulicy. Wyjechała 
z sześciorgiem dzieci. Kto o niej wie, niechaj 
raczy ml donieść.

Stanisław Polniaszek,
730 Noble Str. Chicago.

___________(38-40)
Poszukują mego brata Stanisława Bukowskie­

go, pochodzęcego z Warszawskiej gubernii, po­
wiatu Nlszewsklego. Jest żonatym i ojcem. 
Od 3 lat żadnej wiadomości nie miałem od 
niego: Wojciech Bukowski,

No. Box 210. Niagara Falls, N. Y.
Przewielebnych Ks. Proboszczów 1 Szanownych 

Rodaków proszę o podanie ml jakiejkolwiek 
wiadomości o pobycie Jana Gajewskiego, pocho­
dzącego z Suwalskiej gubernii, ze wsi Podwó- 
leczka, gminy Wólka; od lat wielu żadnego zna­
ku o sobie żonie nie daje. J. G. jest wzrostu 
średniego, blondyn około 35 lat llczęcy.

Julia Gajewska,
35 Noble Str., Nanticoke, Pa.

Poszukuję za żonę panny lub wdowy. Jestem 
wdowcem, żona odumarła mnie niedawno temu 
pozostawiajęc mi dziecko liczące obecnie 12 
tygodni. I z przyczyny tego dziecka poezuku- 
ję żony tak prędko po śmierci pierwszej żony. 
Liczą lat 28 i mam $500 na banku i pracują w 
kopalni Nie szkodziłoby, gdyby przyszła moja 
żona posiadała z jakie $300. Panna lub wdowa, 
któraby zechcfała reflektować na to poszuki­
wanie, niech raczy przysłać swoją fotografię.

Józef Ochocki,
Ib. 19. McGowen, Washington Co., Pa.

Nauczycielka Polka, 
władająca językiem polskim i an­
gielskim, i posiadająca dwa lata 
praktyki w prowadzeniu szkoły 
polskiej, życzy sobie posadę w 
szkole ludowej.
Po informacye proszę się zgłosić do 

Miss Frances Błaszak, 
215 Forest Ave., West Detroit, Mich.

Młody samotny czło­
wiek mający chęć wyu­
czyć się jako

OGRODNIK
w nowo zakładającej się szkółce 
drzew w Chicago niech się zgłosi 
do Red. Gazety Polskiej 532 No 
ble Str. Pensya roczna 80 dolarów 
i stół.

“TŁUŚCI LUDZIE-'
Park Obesity Pigułki zmntejszaję waszę tuszą 

o 15 funtów miesiącznie. Nie potrzeba się gło­
dem morzyć, nie ma zmarszczek ani uszkodze­
nia. Żadna próba, lecz faktyczna ulga. Cena 
$2 .00 pocztą naprzód płatne, szczegóły w (Uście 
zapieczętowanym) 2c.

PARK IIEMEDT CO., Boston, Mass. 
(Sept. 1—96)

PEDICURA
Napocenie nóg, bóle,złą wońitd.

Przyślijcie 50 centów w 2 centowych znaczkach 
pocztowych za jedno pudełeczko lub $100 na 
3 pudełeczka

PEDICURA MAŚCI.
Pieniądze także można przysłać przez Money 

Order, Express, Check lub Registered Letter.
Gwarantujemy pewne uleczenie (w jednym 

tygodniu) pocenie nóg, 1 rezultaty pocenia nóg, 
jak: bóle, złą wofi ltd., nie szkodząc waszemu 
zdrowiu — jeśli nżyte jak przepisane.

Jeżeli macie jakę innę chorobą to napiszcie 
do nas a my chątnie odpiszemy 1 doniesiemy 
jakę maść, medycyną lub pigułki macie uży 
wać. Porada darmo. Adres:

PEDICURA CO.
31 N. Wright Str., Chicago, 111- 

P. S. Piszcie wasz adres wyraźnie. Przy 
pisaniu dołączcie 2c. znaczek na odpowiedź.

OR CENTS 
SIZE

nic nie płaćcie. ---------- —
a ten łańcuch darmo dostaniecie. Jeden zega- 
rek darmo jest danym Jeśli sprzedacie lub ku 
Icle sześć. Adresujcie:

BOTAŁ MFG. CO., Dept 69. 
UNIT! BLBÓ. Chicago, Ills.

(June 13—96)

gdy uważacie że jest 
,r tanim zapłaćcie $7.50;
* w przeciwnym razie

Przyślijcie HOC. z obstalunkiem

PRAWDZIWY 
AMERYKANIN. 
Wytnijcie to i przy­

ślijcie z waszym peł­
nym adresem a pośle- 
my wam darmo na e- 
gzaminacyę. najlepszy 
i jedynie prawdziwy 
Amerykański zegarek 
kiedykolwiek ofiaro­
wany po tej cenie. 
Jest to 14 k. czysto 
złoty pokrywany z 
prawdziwym Amery* 
kańskim werkiem, 20 
letnia gwaraneya i wy­
gląda jak czysto złoty 
zegarek sprzedawany 
po $10. Przejrzyjcie 
go na Express oflsie a

STEM 
WIND 

& SET 
LADIESr50j

SEJM UNII POLSKIEJ
w Buffalo.

Dnia 10 września uroczyście zo­
stał otwarty Sejm Unii Polskiej w 
East Buffalo w hali parafialnej 
przy kościele św. Stanisława. Spra­
wdzono, iż na Sejm przybyło 83 
delegatów.

Nasamprzód odprawiło się nabo­
żeństwo. Na Sejm przybył także 
Najprzew. biskup Ryan, który u- 
roczyście przez delegatów przywi­
tany został.

Po otwarciu Sejmu przez wice­
prezydenta Jarosza, ob. H. D. N. 
Lockwood i biskup Ryan wypo­
wiedzieli piękne mowy, które z za­
pałem przyjęte zostały. Oprócz bi­
skupa zjawiło się także wielu in­
nych gości. Na sejm przybyli tak­
że Delegaci Zjednoczenia Pol. Rz. 
Kat. pod op. B. S. J-, w osobach 
Wiel. ks. Gutowskiego z Detroit i 
ob. K. Bielińskiego z Chicago, któ­
rzy przemawiali o konieczności po­
rozumienia i łączności pomiędzy 
polskiemi stowarzyszeniami katoli- 
ckiemi.

Przewodniczącym Sejmu został o- 
brany Wiel. ks. Majer z St. Paul, 
Minn., a sekretarzem ob. Fronczak 
z Buffalo.

Sekretarz jen. Unii przedłożył 
sprawozdanie finansowe. Dochodu 
było $24,019, rozchodu $22,722 — 
pozostaje się $1286.

Wieczorem odbyła się parada, w 
której 5000 ludzi brało udział w 
pochodzie a mianowicie reprezen­
tanci 20 grup Unii i to w. z para­
fii św. Stanisława, św. Jana Kan- 
tego, św. Kazimierza i św. Wojcie­
cha.

Tegoż wieczora odbył się także 
massmeeting w hali przy kościele 
św. Stanisława. Były mowy, śpie­
wy i muzyka. Powzięto uchwały 
przeciw niezależnemu kościołowi pol­
skiemu.

Drugi dzień sejmu rozpoczął się 
mszą żałobną za dusze zmarłych 
członków Unii, odprawioną w ko­
ściele św. Stanisława. Około godz. 
lOtej ks. D. Majer otworzył sesyę.

Wyznaczono^komisyę do opraco­
wania warunków, pod którymi mo­
głoby przyjść do bliższego porozu­
mienia się i łączności pomiędzy U- 
nią Polską a Zjednoczeniem.

Sprawę wdowy Łowieńskiej o wy­
płacenie pośmiertnego oddano oso­
bnemu komitetowi. Prośbę A. Bar­
toszewicza, członka tow. no. 4 o 
wsparcie w chorobie odrzucono.

Przystąpiono do poprawek kon­
stytucji." Wniosek, aby związkowi 
mogli przystępować do Unii, nie 
został przyjętym. W §3 art. II-gi 
zmieniono wyrazy „na sprawy nie­
podległości Polski” na wyrazy „na 
sprawy obchodzące Polskę”.

Przy odczytaniu §4 art. II. Sejm 
uchwalił polecić zarządowi główne­
mu, aby się w przyszłości jaknaj- 
energiczniej starał o urządzenie 
obchodów narodowych. W okre­
śleniu celów Unii (§11) dodano 
uzupełnienie: “Dążeniem wszystkich 
polskich towarzystw należących do 
Unii ma być staranie się o rozwój 
wstrzemięźliwości od trunków upa­
jających. § 1 art. IV mówiący o 
przyjmowaniu nowych towarzystw, 
zostaje obostrzony co do sprawdze­
nia katolickiego charakteru towa 
rzystwa. Do wsparcia w razie sta­
rości członkowie będą upoważnieni 
nie po trzech latach jak dotychczas, 
lecz po pięciu-. Zwolniono od opła­
ty wstępnego towarzystwa przystę­
pujące z innych organizacyi w ca­
łości do Unii. Uchwalono ustano 
wić blankiety świadectw lekarskich 
przy przyjmowaniu członków.

W piątek odbyły się wybory do 
zarządu Unii: Prezydentem Unii 
został wybrany Tondrowski z 
Buffalo, wiceprezydentem Kopczyń­
ski z Mill Creek; sekretarzem jen. 
Zagórski. Wybór innych urzędni­
ków odłożono do następnego dnia. 
Sesya trwała do godz. 2:25 w nocy. 
(Dalszego sprawozdania nie otrzy­
maliśmy jeszcze. Red.)

SEJM “NIEZALEŻNYCH”.
W Cleveland, O., odbył się w 

piątek i sobotę Sejm “niezależnych 
polsko-amerykańskich katolików.” 
Przyjęto uchwały potępiające ka­
tolickich biskupów. Urzędnikami 
zostali wybrani: Apolinary Karwo­
wski z Buffalo, prezydentem; G. 
Mirski, z Chicago, pierwszym wi­
ceprezydentem; W. Dziczkowski z 
Cleveland, jen. sekretarzem; P. 
Janicki z Freeland, Pa., drugim 
sekretarzem; F. Czapiewski z Chi­
cago, skarbnikiem. Główna kwa­
tera niezależnych ma być w Chi­
cago. Przyszły sejm odbędzie się 
w r. 1897 w Philadelphii.

$100 NAGRODY $100
Czytelnicy Gazety niezawodnie radośnie przyj­

my wiadomość, że przynajmniej istnieje jedna 
obawiam dolegliwość, któr% wiedza była w sta­
nie wyleczyć w wszystkich jej stopniach, a 
jest katar. Katar bgd^c konstytucyalną cho­
roby potrzebuje konstytucjonalnego leczenia. 
Haifa Catarrh Cure bierze się wewnętrznie, 
gdyż działa wprost na krew i flegmiste po­
wierzchnie systemu, przez co niszczy podsta­
wę choroby i dodaje siły pacyentowi przez 
wzmocnienie konstytucyi i pomaganie naturze 
w jej pracy. Właściciele wierzy tak mocno w 
jego-lecznicze siły, że ofiarują sto dolarów za 
każdy przypadek, któryby nie wyleczyło. Przy­
ślijcie po opis świadectw.
Adresować T. J. CHENEY A CO., Toledo, Ohio.

Sprzedawane przez wszystkich apte­
karzy po 75c. Świadectwa bezpłatnie.

WASHINGTON.
Washington, 11 września. W 

skarbie Stanów Zjednoczonych było 
dzisiaj gotówką $131,717,146; z tych 
przypadało na rezerwę złota $97,- 
620,003.

Washington, 12 września. 
Gotówką znajdowało się dzisiaj w 
wydziale skarbu $182,064,629, z 
których $97,612,006 przypadało na 
rezerwę złota.

Washington, 13 września.W 
skarbie Stanów Zjednoczonych znaj­
dowało się dzisiaj $181,962,586, z 
których na rezerwę złota przypada­
ło $99,568,574.

— Do bióra naczelnego chirurga 
w szpitalu marynarki — nadeszły, 
następujące sprawozdania: W Osaka 
— Hiogo wydarzyło się w dwóch 
tygodniach 1076 wypadków cholery, 
717 ze śmiertelnym wynikiem, w 
Kobe Hiogo wydarzyło się w je­
dnym tygodniu 246 zachorowań i 
193 wypadki śmierci na cholerę. W 
Rio de Janeiro umarło w jednym 
tygodniu S, a w Vera Cruz w Me­
ksyku 7 osób na cholerę.

— Kapitaliści i finansiści są te­
go zdania, że rząd będzie musiał 
wnet znowu zasięgnąć nową poży­
czkę, czyli wydać „bonds", jeżeli 
nie przestanie ubytek gotówki z 
rezerwy złota.

Washington, 14 września. 
Tutejsza gotówka w skarbie wyno­
siła $182,824,868, z których przy­
padało $99,632,544 na rezerwę złota.

Senor de Lome, hiszpański poseł, 
wręczył dzisiaj McAdee’owi zastę 
pcy sekretarza stanu przekaz w wy­
sokości $1,449,000 wystawiony na 
agenta finansowego w Londynie, 
jako należytość za Mora sprawę.

— Profesor C. B. Riiey, długo­
letni entomolog wydziału rólnictwa, 
który uzyskał sławę tutaj i w E- 
uropie przez swe badania na polu 
wiedzy o owadach, spadł dzisiaj z 
dwukołowca i to tak nieszczęśliwie, 
że czaszka mu pękła. Umarł.

Washington, 15 września. W 
miesiącu sierpniu sprowadzono ze 
zagranicy za $15,215,729 więcej to­
warów, niż ich wysłano; w pier 
wszych 8 miesiącach roku aż do 
3 Igo sierpnia przywóz wynosił o 
$36,505,518 więcej niż wywóz. Pod­
czas sierpnia wywieziono $16,667,- 
261 w zjocie; w 8 miesiącach roku 
zaś $55,766,217.

Imigrowało w sierpniu 27,199 a 
w pierwszych 8 miesiącach r. b. 
218,733 ludzi.

JSSZCffl AMERYKA.
Dąb Lafayette’a przez burzę wywró­

cony.
Scituate, Mass., 11 września. 

Straszliwa burza srożyła się dzisiaj 
w tej okolicy i zniszczyła własność 
w wartości $50,000. Między innymi 
wywalił wicher dąb Lafayette’a. Pod 
nim obozował Lafaytte, gdy na cze­
le wojska kontynentalnego szedł z 
Rhode Island do Connecticut.

Przepowiednie dla Chicago.
W odczycie mianym przed “A- 

merican Association for the Advan­
cement of Science” w Springfield, 
Mass., powiada Elmer L. Cothrell, 
wybitny inżynier i uczony, że Chi­
cago w kilku latach będzie dru- 
giem co do wielkości miastem w 
świecie i w r. 1926 będzie miało 
7,797,000 mieszkańców. W odczy­
cie podał następujące obliczenia o 
siedmiu największych miastach w 
r. 1926. Londyn — 8,344,000; 
Chicago— 7,797,000; New York — 
6,337,500; Paryż — 3,808,586; Ber­
lin, 3,422,221; Philadelphia — 
1,838,160 i Petersburg 1,470,833. 
Cothrell, który przepowiada miastu 
Chicago tę olbrzymią liczbę mie­
szkańców jest naczelnym inżynie­
rem Merchants banku w St. Louis; 
głównym inżynierem “Brazos Ri­
ver Channel & Dock Co.”, dorad­
czy inżynier “St. Augustine Bis- 
caye Bay” drogi wodnej i zakła­
dów głębokiej wody w Galvestonie. 
Między innemi był także prezyden­
tem “Western Society of Civil En­
gineers.”

Piękny dochód.
Z każdego “nickla” jaki kompa­

nie tramwajowe w Baltimore po­
bierają otrzymuje miasto pół centa 
na fundusz parkowy. Dochód w 
ten sposób otrzymany będzie w 
tym roku wynosił $225,000.

Straszliwy haniebny czyn.
George Marshall, drwal liczący 

lat 67, którego chata się znajduje w 
górach Ramapo, poza Oakland, 
znajduje się w szpitalu w Hacken­
sack, N. J. ze straszliwemi popa­
rzeniami. Od kolana aż do kostki 
prawej nogi, ciało się spaliło aż do 
kości — a przez 10 dni faktycznie 
nie miał pomocy lekarskiej.

Stary ten człowiek mieszkał ze 
swym synem w chacie położonej 
na szczycie góry. W piątek minął 
tydzień, przybyło o godzinie 2giej 
w nocy do niego dwóch ludzi, któ­
rzy mieli przy sobie parę kur, któ­
re miał dla nich ugotować; wie­
dział, że kury były skradzione i 
dla tego nie chciał tego uczynić. 
Ludzie ci mieli także galon wódki 
ze sobą. Gdy więc nie chciał ugo­
tować owych kur, poczęli go mę­
czyć i oprócz tego zmuszali go do 
picia wódki. Nareszcie około po­
łudnia, gdy już go męczyli kilka 
godzin, rozniecili przed chatą ogień, 
do którego wrzucili kilka sprzętów 
domowych, jakie starzec posiadał 
i rozerwali także front chaty i do­
rzucili do ognia także deski z owe­
go frontu wzięte. Stary wskutek 
przymusowego picia wódki był zu­
pełnie ubezwładniony i nie mógł 
stawiać oporu. Nareszcie podnieśli 
go i trzymali prawą jego nogę tak 
długo nad ogniem, póki nie była 
zupełnie upieczoną, poczem bez- 
przytomnego pozostawili w pobli­
żu ognia. Syn jego gdy później 
wrócił i go w takim stanie zastał, 
pobiegł do Oakland po lekarza, 
który jednakże nie chciał z nim 
iść. Dla tego kupił maści i pielę­
gnował ojca, jak tylko umiał, aż 
jeden z zięciów starego żądał, aby 
go odstawiono do miejsca, g-izieby 
mógł mieć należytą pieczę lekar­
ską, i wtenczas dopiero oddano go 
do szpitala w Hackensack.

Marshall powiedział, że dręczy­
ciele jego nazywają się Peter Win­
ters i Jacob Ćoe, dwaj młodzi lu­
dzie, którzy w pobliżu Oakland 
mieszkają. Policya szuka ich obe­
cnie. Wątpliwą jest rzeczą, czy 
stary wyzdrowieje.

Upały.
Sioux City, la., 10 września. 

Ciepłomierz wskazywał dzisiaj tu­
taj 96 stopni w cieniu. Od czasu 
ustanowienia tutejszego bióra po­
wietrza był to najgorętszy dzień, 
jaki dotychczas zaznano w wrze­
śniu.

Lacrosse, Wis., 10 września. 
Dzisiaj był tutaj najgorętszy dzień 
w roku i stanowczo najgorętszy 
dzień od 23 lat, czyli od istnienia 
bióra powietrza. Rtęć wzniosła się 
aż do 96 stopni. Przez cały dzień 
panował silny wiatr.

Dubuque, 10 września. Tutaj 
panował dzisiaj niezmierny upał. 

Ciepłomierz wskazywał 98, miej­
scami nawet 100 stopni ciepła.

Bloomington, Ill., 10 wrze­
śnia. Ciepłomierz wskazywał dziś 
po południu 95 stopni w cieniu. 
Kilku ludzi padło na udar słońca. 
Dzisiejszy dzień był prawdopodo­
bnie najgorętszym, jaki się kiedy­
kolwiek w wrześniu wydarzył.

Marshal Itown, la., 11 wrze­
śnia. Wczoraj i dzisiaj były naj­
gorętsze dnie, które kiedykolwiek 
o tej porze roku zauważono. Cie 
płomierz wskazywał 98 stopni w 
cieniu.

Cedar Rapids, la., 11 wrze­
śnia. Dzisiaj był najgorętszy dzień, 
jaki się kiedykolwiek tutaj wyda­
rzył w- miesiącu wrześniu. Przez 
całe popołudnie wskazywał ciepło­
mierz przeszło 90 stopni. Powie­
trze zdawało się wychodzić z pa­
szczy rozpalonego pieca.

Quincy, Ill., 12 września. Go­
rący prąd opuścił nas nareszcie po 
trzech dniach. Bardzo wielu ludzi 
padło w tym czasie na udar sło­
neczny. Jeszcze dzisiaj było trzeba 
odwieść do szpitala dwie osoby, 
które były rażone przez słońce. 
Ciepłomierz wskazywał dzisiaj po 
południu o godzinie piątej 104 
stopni w słońcu i 99 w cieniu.

Z Morrell, Pa.
Ob. Stanisław F. Płachecki pisze: 

Dnia 6 września wydarzyło się pół 
mili ztąd na zachód nieszczęście 
kolejowe. O godzinie 8mej z rana 
pociąg pasażerski no. 30 pędzący 
całą siłą pary na wschód zabił ro­
botnika z tutejszych kamieniołomów, 
Wincentego Zoroskiego, liczącego 
około lat 20. W Nowym Yorku 
ma brata Macieja Zoroskiego, który 
jest krawcem. Śp. Stanisław był 
tylko 4 miesiące w Ameryce i pra­
cował w kamieniołomach od 16go 
sierpnia.

— Kompania tutejszych kamie­
niołomów „Keystone Lime & Stone 
Co.“ od pierwszego września pod­
wyższyła robotnikom płacę o |c. na 
jardzie — jard waży 2550 funtów. 
Kompania z własnej woli podwyż­
szyła płacę robotników, których 
jest 150.

Zbielałe trupy zgniłe w środ­
ku, dobrze zachowane z wierzchu. 
Wieleż to ciał są w takiem połą­
czeniu? Zła krew powoduje wiele 
chorób które udzielają się i ciału. 
Ona tamuje koła życia, zatruwa 
egzystencyę. Dr. Piotra Gomozo 
przeczyszcza krew i nadaje nowego 
życia każdemu organowi. Jest ono 
zrobione z korzeni i ziół — i do­
wodziło swej własności leczniczych 
przez wiek cały. Nie aptekarze 
lecz miejscowi agenci je sprzedają. 
Piszcie do Dr. Peter Fahrney, 
Chicago, 11).

Wystawa sztuk pięknych i przemysłu 
w Milwaukee.

Milwaukee, Wis., 15 wrze­
śnia. Wczoraj została otworzoną 
latosia wystawa sztuk pięknych i 
przemysłu, która jest najwspanialszą 
jaką Milwaukee kiedykolwiek wi­
działo. Wchód przy 5tej ulicy był 
pięknie oświetlony a o godzinie 
8mej poczęto puszczać fajerwerki. 
Halę wystawy odwiedziło już wczo 
raj wieczorem 8000 osób. Przed 
otwarciem odbyła się parada. Wy­
stawę otworzył burmistrz Koch od­
powiednią przemową.

Jeden z budynków przedstawia 
w miniaturze (w mniejszych roz­
miarach) browar Best’a a później 
Pabst’a. Widzów przyciąga najbar­
dziej obraz młodego malarza Alek­
sandra Boehner, ucznia Hermanna 
Michałowskiego. Jest rozmiaru 
20x7| st. i oświetlony z góry 
elektrycznemi lampami. Nosi napis 
„Miłe odwiedziny" i przedstawia 
wesołego jeźdźca, który przybył do 
zakonników i pobudza tychże do 
śmiechu przez różne żarty. W ga- 
leryi sztuk pięknych znajdują się 
prawie wszystkie obrazy B. Mako­
wskiego, z których najlepszym jest 
„Całus na próbę."

Przymrozki nocne.
Geneseo, N. Y., 15 września. 

Zimny prąd powietrza, który prze­
biegł dolinę w sobotę, wywołał 
przeszłej nocy mróz, który zniszczył 
nie zabrane jeszcze winogrona i 
ziemiopłody. Ciepłomierz wskazy­
wał dzisiaj 32 stopnie.

Glovesville, N. Y., 15 wrze­
śnia. Ciepłomierz wskazywał prze­
szłej nocy 30 stopni i na sadzaw- i 
kach i w rynsztokach znajdowała 
się cienka warstwa lodu. W po­
równaniu z przeszłą środą różnica 
w temperaturze powietrza wynosi 
64 stopnie.

Nyack, N. Y., 15 września. W 
całym powiecie Rockland panował 
przeszłej nocy silny mróz. Był to 
pierwszy mróz sezonu. Wszystkie 
pola były dzisiaj rano pokryte 
śronem.

Oswego, N. Y., 15 września. 
Ostry mróz nawiedził przeszłej nocy 
powiat Oswego. Owoce polne 
zwłaszcza winogrona ucierpiały 
bardzo.

Dał się schwycić.
C. P. Rosa, telegrafista Penn­

sylvania kolei w Shreve dał się w 
oryginalny sposób schwycić na lep 
przez włóczęgę (tramp). Ross po­
siada cennego psa, który jest bardzo 
czujnym i nie pozwala nikomu 
wnijść do bióra swego pana. W 
tych dniach zrobił rycerz wałęsający 
się po drogach z telegrafistą zakład, 
że pies będzie jego (włóczęgę) 
uważał za swego pana, jeżeli on 
oblecze ubiór telegrafisty, a tegoż 
będzie uważał za włóczęgę, jeżeli 
włoży na siebie jego (włóczęgi) 
odzież. Przebrali się więc i Ross 
wygrał zakład, lecz włóczęgi już 
nie było, gdy się za nim obejrzał. 
Umknął z pięknem ubraniem. W 
kieszeni od spodni znajdowało się 
zresztą $25.

Burza wirowata-

Madison, Wis., 15 września. 
Dzisiaj po południu wicher zrzucił 
o jednę milę na południe ztąd z 
toru 10 wagonów kolei Chicago i 
Northwestern. Konduktor Henry 
Starr, hamulcarz Joseph Feltz z 
Baresboro i mistrz pakunkowy 
Foley zostali niebezpiecznie poka­
leczeni, spadłszy wraz z kabuzą z 
nasypu kolejowego 30 stóp wyso­
kiego. Feltz umrze niezawodnie. 
Liczne drzewa i stodoły zostały 
poobalane.

Niebezpieczeństwo minęło.
Appleton, Wis., 15 września. 

W bagnach „Center Swamps" dy­
mi się jeszcze, lecz właściwe nie­
bezpieczeństwo dla borów minęło 
już. Małe bagna i lasy bukowe w 
północnych częściach kraju palą się 
jeszcze, lecz większych pożarów le­
śnych nie będzie i tam położonym 
miejscowościom nie grozi także ża­
dne niebezpieczeństwo. W ogóle 
pożary ostatnich dni nie były tak 
niebezpiecznymi, jak pożary osta­
tniego tygodnia.

W piątek o godzinie Iszej rano 
umarła przy połogu

Paulina Kowalska
z domu Szweda, żona znanego bi- 
znesisty Józefa Kowalskiego. Śp. 
Paulina urodziła się dnia 15go 
Kwietnia, r. 1854 w Sebowie w 
Prusach Zachodnich; zamężna była 
od 5go Sierpnia, 1872 r.

Pogrzeb odbył się w poniedzia­
łek 16 brn. z domu pod no. 340 
pod N. Carpenter ul. Nabożeństwo 
żałobne rozpoczęło się w kościele 
św. Trójcy o godzinie 9:30. Po­
grzebowy pochód rozpoczął się o 
godzinie 12tej w południe. Liczni 
krewni, przyjaciele i znajomi towa­
rzyszyli zwłokom śp. Pauliny do 
grobu Jakiego miru i szacunku 
używała pomiędzy Polonią chicago- 
ską można z tego wnioskować, iż 
aż 146 powozów, bryczek itd. za­
pełnionych zupełnie odprowadziły 
zwłoki na cmentarz. Rodzice tak 
ob. Józefa Kowalskiego, jak i ro­
dzice zmarłej brali udział w pogrze­
bie. Przy grobie mieli do łez po­
ruszające przemowy Wiel. Ks. 
Sztuczko od kościoła św. Trójcy 
przy Noble ul., w Chicago i Wiel. 
ks. Szularecki z Milwaukee, Wis. 
Requiescat in pace.

CHICAGO.
W napadzie melancholii 

odebrał sobie w wtorek wie­
czorem życie 31 lat liczący cie­
śla Franciszek Antoni Meyer 
w swem mieszkaniu pod no. 
7445 Victoria ave. Zażył kwa­
su karbolowego. Pozostawi! 
żonę i troje dzieci.

— John Conlin, liczący 
lat 25 a mieszkający u swych 
rodziców pod no. 394 Austin 
ave., został w wtorek w nocy 
zabity na rogu Lincoln i In • 
diana ulic przez członka stra­
ży ogniowej 25 letniego Johna 
Oram. Przyczyna morderstwa 
nie jest znaną. Morderca ubiegł, 
lecz został nazajutrz schwyco­
ny.

— Matylda Mitzkiewicz, 
dziewczyna licząca 17 mie­
sięcy wypadła w wtorek rano 
z frontowego okna mieszkania 
jej rodziców, pod no. 104 Clea­
ver ul. na chodnik i odniosła 
tak ciężkie nadwerężenia we­
wnętrzne, iż prawdopodobnie 
umrze. Umarła.

— Karol Flupinski z 
pod no. 6708 Houston ave. 
robotnik został w wtorek rano 
zabity przez płytę stalową, któ­
ra na niego spadła.
- W środę na południe 

Franciszek Tarnowski padł 
rażony udarem słonecznym, 
gdy się znajdował na schodach 
mieszkania swego przy ulicy 
Bradley. W godzinę potem u- 
marł.

— Do niemieckiego szpi­
tala przywieziono w środę po 
południu robotnika John’s 
Mentz, który ze swą familią 
mieszkał pod no. 110 High ul. 
Został rażony przez słońce. U- 
marł w kilka godzin potem.

— Ludwik Smoła gnie­
wał się już dawno na ojczyma 
swej żony mieszkającego pod 
no. 369 przy Desplaines ul. 
Często obydwaj się spierali i 
kłócili z powodu pewnych fi­
nansowych transakcyi. W nie­
dzielę minął tydzień przybył 
znowu do Langego i rozpoczął 
natychmiast kłótnię, podczas 
której wyrwał zębami kawał 
ciała z policzka ojczyma. Nie 
mówiono nic o tern, lecz gdy 
w wtorek rana zaczęła się ją­
trzyć został uwięzionym. Sę­
dzia Eberhardt stawił go aż do 
terminu pod kaucyą $800.

— Negier William Bu­
ford został w środę przez sę­
dziego Payne skazany na 29 
lat więzienia za zamordowanie 
negra Jordana Ewing w domu 
2 2go lipca.

— Z Atlanta, Georgia, 
przybyła w czwartek delega- 
cya, aby prosić miasto Chicago 
o udział w wystawie Stanów 
płodzących bawełnę i wystawie 
zarazem międzynarodowej 
mającej się odbyć w Atlanta. 
Komitet miasta, złożony z wy­
bitnych obywateli pojechał na 
spotkanie delegatów aż do 25 
mil ztąd oddalonego Glen­
wood.

— W czwartek po po­
łudniu wpadła 18 miesięcy li­
cząca Flossy McLaughlin w 
chwilowej nieobecności matki 
w mieszkaniu pod no. 5014 
Cook ul. do faski napełnionej 
wodą i utonęła, nim ktoś mógł 
ją wyratować.

— Jan Hotka z pod no. 
83 Fisk ul. padł w czwartek 
rano około godziny lotej na 
udar słońca. Zawieziono go w 
bezprzytomnym stanie do sta- 
cyi policyjnej na Hinman ul. a 
ztąd, gdy odzyskał przytom­
ność, do jego mieszkania.

— Wskutek eksplozyi 
lampy powstał w piątek rano 
pożar w dwupiętrowym domu 
położonym pod no. 3314 Mu- 
spratt ul„ w którego dolnem 
piętrze Jan Szypera miał skład, 
a na górnem piętrze mieszkał 
Jan Zawacki z żoną i 3 dzieci. 
Pożar wyrządził stratę na $800 
wogóle, strata jednakże jest 
zupełnie zabezpieczoną.

Zawackiemu udało się wy­
prowadzić familię swoją szczę­
śliwie z palącego się domu. 
Chciał jednakże przynieść kil­
ka poduszek, aby niemowlę 
ochronić przed zimnym wia­
trem wiejącym na preryi, i dla 
tego powrócił do palącego się 
domu, lecz został ogarnięty 
przez płomienie i poparzony 

po calem ciele. Ocalono go z 
wielką biedą i po powierzcho- 
wnem opatrzeniu jego ran od­
wieziono do szpitala powiato­
wego. Tamtejsi lekarze oświad­
czyli, że wyzdrowienie jego jest 
rzeczą bardzo wątpliwą i isto­
tnie umarł wnet potem.

— Kolumbijski dzwon 
wolności rozpoczął w piątek 
rano o godzinie 8mej na kolei 
Illinois Central swą podróż na­
około świata. Nasamprzód zo • 
stał zawieziony do Atlanta, 
Georgia, gdzie na wystawie za­
jął miejsce honorowe. Po u- 
kończeniu wystawy zostanie 
przez Florydę i inne południo­
we Stany zawieziony do Me­
ksyku na tamtejszą wystawę. 
Później odbędzie dzwon pod­
róż przez morze do Anglii, 
Francyi, Rosyi i t. d.

— Franciszek Sowalski, 
chłopiec liczący lat 13 zawiesił 
się w piątek na południe na 
wozie przewożącym węgle. Na 
rogu Division ul. i Milwaukee 
ave. dostała się jego prawa 
noga w sprychy tylnego pra­
wego kola, wskutek czego u- 
tracil znaczną część łydki. Od 
wieziono go do domu rodzi­
cielskiego pod no. 170 Cornell 
ulica.

— Zwrotnicy William 
Laghlin i Jerry Grubackerstali 
w sobotę w pobliżu Root ul. 
na przodzie lokomotywy, która 
miała zestawić pociąg, gdy się 
nagle pokłócili o podział pracy. 
Laghlin pchnął Grubackera, 
który spadł, dostał się pod ko­
ła i umarł w kilka godzin w 
Mercy szpitalu na uszkodzenia, 
które odniósł. Laghlin zostął 
uwięziony.

— Woźnica Louis IIolT- 
mann z pod no. 139 North ave. 
usiłował w sobotę na południe 
poderżnąć brzytwą gardło swej 
żony, lecz skaleczył ją tylko 
po lewej stronie twarzy. Schwy­
cił następnie za rewolwer i za­
dał jej kulą ranę w tylną część 
głowy, poczem wpakował so­
bie kulę w czaszkę. Umarł w 
drodze do szpitala. Kobieta 
umrze także, jak się zdaje, 
Hoffmann byl chorowitym w 
w ostatnich czasach i wrócił w 
sobotę ze szpitala, chociaż nie­
zupełnie był wyleczony, lecz 
żona nie chciala go przyjąć do 
domu, co go tak rozjątrzyło, 
że postanowił odebrać życie 
jej i sobie.

— Henry T. Thielan 
zwrotnikarz i stróż baryerowy 
na Chicago i Northwestern 
kolei, został w tych dniach za 
powtarzające się pijaństwo 
zdymisyonowany ze służby 
przez dozórcę Samuel’a Vance, 
liczącego 35 lat i mieszkające- 
pod no. 84 przy Fullerton ave. 
Thielan który mieszka w Ad­
dison Parku spotkał w sobotę 
Vance’a na kolei w pobliżu 
Canal i Kinzie ulic, i niewy- 
mówiwszy ani słowa wydobył 
nóż kieszonkowy, ugodził nim 
Vance’a w brzuch, obrócił go 
kilka razy i począł uciekać, lecz 
został schwycony przez poru­
cznika policyi Połczyńskiego, 
który przypadkowo tędy prze­
chodził. Vance umarł w szpita­
lu.

— Żydzi poczęli 18 bm.
(w środę) pisać rok 5656.

— Ze smutku, iż narze­
czona stała mu się niewierną, 
zastrzelił się w niedzielę 21 lat 
liczący robotnik Jan Ludwig w 
mieszkaniu swych rodziców 
pod no. 140 przy Spring ulicy. 
Narzeczona nazywa się Elżbie­
ta Kulig i jest córką sąsiada 
Ludwig’ów.

— W hutach żelaza w 
Calumet, gdzie od r. 1892 nie 
pracowano, rozpoczęła się znów 
praca. Pracuje tam zwyczajnie 
od 2000 do 3000 ludzi.

— W sprawozdaniu o 
Wiecu Ligi Polskiej, które się 
znajduje na innem miejscu, za­
szła omyłka. Ob. Kaminski, 
członek zarządu niepochodzi z 
Toledo, O., jak mylnie poda­
no, lecz z Chicago tak iż wszy­
scy członkowie zarządu są Chi 
cagoanami.

— Przed sędzią Chott 
stawało w czwartek pięciu do­
rożkarzy, którzy się bili z poli- 
cyą. Byli to Robert Żela, Jan 
Olinski, Frank Jądra, Kazi­
mierz Poliski i Albert Grabo 
wski. W Jefferson Park, gdy 
w środę wracali z pogrzebu 
Karola Lipińskiego, nieszczę 
snego bicyklisty, ustawili ich 
doróżki przed salonem E. Ke- 
dziego tak, iż nikt nie mógł 
tędy przejeżdżać. Policyanci 
Carlson, Griffin i Ulrich kazali 
im usunąć dorożki z drogi, lecz 
dorożkarze rzucili się na poli- 
cyantów i — odebrali „sma­
rowidło". Termin został odło­
żony do soboty.

— W czwartek rano sko­
czył 70 letni Timothy Lynch, 
znajdujący się w zakładzie dla 
ubogich w Dunning z okna 
drugiego piętra i złamał kark.

— W kolegium św. Igna­
cego na I2tej ul. utrzymywa­
nego przez O. O. Jezuitów ob­
chodził Wiel. ks. Franciszek 
Szuiak T. J. 50 letni swój ju­
bileusz kapłański. Dnia 13 wrze­
śnia, 1845 Wiei. ks. Szuiak 
wstąpił do zgromadzenia Jezu­
sowego, od i 2tu lat pozostaje 
przy kolegium i miewa mi- 
sye. Obchód jubileuszu trwał 
trzy dni 13, 14 i 15 września.

— W uzupełnieniu wia­
domości o jubileuszu kapłań­
skim Wiel. ks. Franciszka Xa- 
werego Szulaka podajemy je­

szcze co następuje: Uroczysto­
ści rozpoczęły się jak wiadomo 
w przeszły piątek. Jubilat uro­
dził się w r. 1825 w Netszej w 
dyecezyi olomunieckiej w Mo- 
rawii. Licząc lat 20 wstąpił do 
zakonu OO. Jezuitów i został 
20 września 1851 wyświęcony 
kapłanem przez biskupa Bou­
vier w LeMans w Francyi. Od 
samej młodości interesował się 
wiedzą naturalną i stal się jej 
nauczycielem. 16 sierpnia 1865 
wylądował na wybrzeżach A- 
meryki i rozwinął tutaj błogą 
działalność nasamprzód dla tu­
tejszych Czechów i organizacyi. 
Później gdy się zaczęła wzma­
gać imigracya Polaków zwró­
cił swą uwagę na tę narodo­
wość. Przez 30 lat miewał mi- 
sye, które go zaprowadzały do 
wszystkich okolic Stanów Zje­
dnoczonych. Jego znajomość 
obcych języków i studya wie­
dzy naturalnej zrobiły z niego 
ozdobę fakultetu przy tutej- 
szem kolegium św. Ignacego. 
On to urządził muzeum wiedzy 
naturalnej w tym zakładzie. 
Zwłaszcza odznacza się zbiór 
minerałów zebranych podczas 
całego wieku ludzkiego po 
wszystkich częściach kuli ziem­
skiej.

Uroczystość urządzona w 
piątek dla jubilata przez jego 
uczniów w zakładzie było tylko 
zasłużonem uznaniem życia 
pełnego poświęcenia i mozo­
łów.

Bogaty program zawierał 
mowę łacińską, którą miał Ru­
pert J. Barry. W niemieckim 
języku przemówił Franciszek 
Tesmer, po polsku zaś Stani­
sław P. Cholewiński.

Jubileusz zakończył się w 
niedzielę przez solenne nabo 
żeństwo. Uroczystą sumę od­
prawił sam jubilat. Trzydziestu 
kapłanów i 133 chłopców a- 
systowalo w nabożeństwie. Ar­
cybiskup nieobecny został re­
prezentowany przez Przew. 
ks. opata Jaeger ze zgroma­
dzenia O. O. Benedyktynów. 
Dyakonem był Wiel. ks. Lan ■ 
ge, subdyakonem Wiel. ks. 
Prokop Neutzel, mistrzem ce­
remonii Wiel. ks. Stanisław 
Fitte. Kazanie miał Wiel. ks. 
Lambert. Z polskich księży 
byli także obecnymi Przew. 
ks. Szymon Kobrzyński, Wiel. 
księża Wincenty i Józef Ba- 
rzyńscy z Chicago, Wiel. ks. 
Dąbrowski z Detroit i Wiel. ks. 
Stuer, T. J. z Chojnic w Ne- 
brasce. Po nabożeństwie od­
była się uczta w wielkiej hali 
Kolegium.

W poniedziałek odbyły się 
uroczystości jubileuszowe w 
parafii św. Stanisława Kostki. 
Sumę celebrował sam ks. Szu­
iak. Asystowali mu Wiel. ks. 
Jacek jako dyakon, Wiel. ks. 
Rapacz jako subdyakon, Wiel. 
ks. Eugeniusz Siedlaczek, ja­
ko mistrz ceremonii. Oprócz 
miejscowych księży byli obe­
cnymi ks. Dąbrowski z De­
troit, ks. Stuer z Chojnic i ks. 
Radziejowski z parafii św. 
Wojciecha w Chicago.

— Delegaci chicagoscy 
na Sejm Zjednoczenia Pol. 
Rzym. Kat. w poniedziałek 
wyjechali do South Bend, Ind., 
gdzie Sejm się rozpoczął w 
wtorek. (Nie mając jeszcze 
żadnych danych przy zamy­
kaniu formy, jesteśmy zmusze­
ni odłożyć całkowite sprawo­
zdanie aż do przyszłego ty go- 
godnia. Red.)

— Pani Maggie DeWitt 
mieszkająca pod no. 140 przy 
Erie ul. zganiła w poniedzia­
łek wieczorem córkę James’a 
Callan, ponieważ była niegrze­
czną. To rozgniewało ojca 
dziewczyny. Wydobył rewol­
wer i strzelił do pani DeWitt, 
zadając jej śmiertelną ranę w 
głowę. Odwieziono ją do 
“Emergency” szpitala, gdzie 
lekarze oświadczyli, że nie 
może żyć. Callan został uwię­
ziony.

- - Cena węgli twar­
dych poszła w poniedziałek 
znów w górę. Tona kosztuje 
obecnie $5.50.

Ostataie Wiadomości.
BERLIN, 16 września “Ta- 

geblatt” ogłasza rozmowę z 
lordem Lonsdale, który pod­
czas manewrów szczecińskich 
był nieurzędowym gościem ce­
sarza Wilhelma, w której Lord 
wprawdzie chwalił konnicę 
niemiecką lecz oświadczył, że 
wykonywania piechoty są cu- 
downemi prawie i są warte naj­
większej pochwały, Lord Lons­
dale dodał, że armia niemiecka 
zasługuje na to, aby ją nazwa­
no najlepszą armią w świecie. 
Cesarza Wilhelma zdolność po­
jęcia, energia i przenikliwość 
dowodzą, iż jest geniuszem.

LONDYN, 16 września. W 
przedniej części parowca“Iona” 
wybuchł z nieznanej przyczyny 
pożar niedaleko od Clacton. Po­
żar zagaszono wprawdzie, lecz 
1 dziecko i 6 kobiet utraciło 
życie w płomieniach.

WIEDEŃ, 16 września, Po­
żar zniszczył zupełnie wieś 
Friesach w Karyntyi. Friesach 
miało 1500 mieszkańców.

TANGER, (Marokko), 16 
września. Doniesiono 021 no­
wych wypadkach cholery. Z 
chorych umarło 11.

WASHINGTON, 16 wrze­
śnia. Gotówka w skarbie pań­
stwa wynosiła dzisiaj $182,622,- 

311, z których przypadało $96, - 
348,742 na rezerwę złota.

Minister wojny zniósł da­
wniejsze rozporządzenie co do 
rzeki Fox River w Wisconsin. 
Papiernie nad tą rzeką mogą 
obecnie zużywać 40,000 stóp 
sześciennych wody, pod wa 
runkiem, że poziom wody nie 
spadnie o 18 cali przy grobli 
w pobliżu Menasha, Wis.

NEW YORK 16 września. 
Hamburgsko - amerykańska 
kompania parowcowa podwyż­
szyła cenę podróży międzypo- 
kładowej przez ocean atlanty­
cki na parowcach pospiesznych 
na $32, na reguł, parowcach 
$30, na parowcach Union linii 
kontrolowanej przez H. A. li­
nię $29. Północno - niemiecki 
Lloyd oznajmił następujące 
ceny do Bremen: na parowcach 
pospiesznych $32, na regular­
nych $30, na parowcach Roland 
linii$27< “Red Star” linia usta­
nowiła podróż do Antwerpii 
na $25 — o 5 doi. więcej niż 
przedtem. Scandia linia zosta­
ła zmieniona na linię bałtycką. 
“White Star” i “Cunard” linie 
nie będą sprzedawały biletów 
pod $26 50. Ceny nie podwyż­
szyły jeszcze: linia amerykań­
ska, Anchor, State i francuzka.

SAN FRANCISCO, i6go 
września. Zaprowadzono kwa­
rantannę dla okrętów przyby­
wających z Nagasaki i Yoko­
hama w Japonii gdzie się sro 
źy cholera.

HONGKONG, i6go wrze­
śnia. Nad granicą prowincyi 
Fo-Kien wybuchło powstanie 
i powstańcy zajęli miasto 
Heng-Leng. Wysłano wojsko 
przeciw nim.

ISHPEMING, Mich., i6go 
września. Górnicy postanowili 
wrócić do pracy, jeżeli wojsko 
zostanie cofnięte.

CALUMET, Mich., 17-go 
września. Wczoraj rano wydo­
byto z i8go ganku Osceola 
kopalni no. 4. zwłoki Malstro 
ma i Waltera Dahl, ofiar poża­
ru w owej kopalni. Na tem się 
kończy rozdział nieszczęścia w 
Osceola kopalni, gdyż dwaj 
wczoraj znalezieni, byli ostatni 
mi z tych, którzy tam życie u- 
tracili.

APPLETON, Wis, 18 września. 
W wszystkich tutejszych papier 
niach rozpoczęła się znów praca, i 
setki robotników, którzy przez 4 
miesiące przymusowo święcili, ma­
ją znów zatrudnienie.

Atlanta, Ga., 18 września. 
Wystawa przemysłowa i międzyna­
rodowa została dzisiaj formalnie o- 
twartą.

Mexico, 18 września. Rząd 
meksykański uznał powstańców na 
wyspie Kuba, jako siłę wojującą.
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Ceny Targowe.
Chicago, 17 Września, 1895.
Cena pszenicy była dość słabą w 

poniedziałek, lecz z czasem poszła 
w górę i doszła do f 0. powyżej ce­
ny sobotniej; cena kukurydzy wrze­
śniowej poszła o |o. w górę, owsa 
spadła o 4 do 2c.; wieprzowina 
styczniowa była o 74c., smalec o 
2|c. tańszym, a żebra pozostały na 
dawniejszym stopniu.

Zapas pszenicy w Liverpoolu po­
większył się w przeszłym tygodniu 
o 200,000 buszli. Przez ocean prze­
słano w przeszłym tygodniu 1,300,- 
000 buszli pszenicy mniej niż w 
zaprzeszłym tygodniu.
Pszenica, buszel 

Latowa No. 3 
“ No. 4

Zimowa No. 2 czerwona 
“ No. 3 twarda

Kukurydza, buszel
No. 2 biała 
No. 2 żółta 

Owies, buszel 
Zyto, buszel

No. 2. ...
Jęczmień 
Mąka beczka: 
Winter patents beczka

Straights
Spring patents
Piekarska,worek 196 ft. 2.15—2.30 
Żytnia - - 2.20—2.40

Siemiona, 100 funtów
lniane 
koniczyna 

Tymotka 
Siano tona:

Wyborna tymotka
No. 1 
No. 2 ■ 
Mięszana
Upland Prairie 

Ospa (bran) • - 
Jarzyny:

Kalafiory, crate 
Ogórki, beczka 
Cebula, buszel 
Kukurydza, tuzin 
Kapusta, sto
Strączki zielone, miech
Selera, case
Pomidory 4 kosz. 

Wełna. Piękna nie 
Owoce:

Jabłka, beczka
Banany, pęk 
Kalifornijskie 

śliwki, 4 koszyki 
brzoskwinie, " 
winogrona koszyk 

” 1Masło: Creamery No."
Dairy — fancy

“ packing
Łój
Młode kartofle buszel
Żywy drób:

Indyki, funt
Kury, funt
Kaczki, funt
Gęsi, tuzin

Ser: Young America
Szwajcarski
Limburger
Brick cheese nowy

Jaja, tuzin
Cielęcina
Bydło, sto funtów:

Woły
Krowy
Texaskie
Cielęta

Żywe świnie, sto funt.
Owce:

Skopy
Jagnięta

Wieprzowina, 100 f., 
Żebra, lOOfurtów 
Smalec 100 funtów
Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 84 

No. 2, " " 7j—S
No.1, cielęce . . 9—104

Elgin, III., 3 września.
Masło. Sprzedano 31,500 funtów 

masła po 21 centów funt.

DR. C. B. RAM
BOX 34, - - TOLEDO.

>'

. Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję a 
wyleczenia, udaj się zaraz do Dr. Ham V 
Ipo radę. Dr. Ham wyleczył już ty-J 
.siące ludzi, którzy długo cierpieli, a\ 
przez innych lekarzy nie mogli byćv 
(wyleczeni. Ludzie ci wszędzie roz-a 
(głaszają imię Dr. Ham i znajomym go j 
polecają. Udajcie się do niego to wasf 
(wyleczy. 2
(CHOROBY ZARAŹLIWE,! 
pbojga płci (czy to nabyte lub z rodzi-\ 
cow przekazane) leczy skutecznie,* 

(prędko, tak że się nigdy nie odnowią A 
iNie trzeba się wstydzie, tylko leczyćA 
bo zaniedbywanie takich chorób spro-* 

Iwadza złe skutki na przyszłość. 4 
, Porada darmo! Dr. Hamkaź \ 
demu udzieli rady darmo. Nie żąda* 
•też zapłaty z góry, tylko iż pacyentai 
I wyleczy; pacyent płaci tylko za le-\ 
karstwo. Opiszcie chorobę, podajcie* 
iwiek chorego, przyślijcie w liście tro-i 
jChę włosów z głowy i 2-centową markę X 
pocztową to dostaniecie odpowiedź* 
'natychmiast, czy choroba jest do wy-rf 
leczenia i wiele będzie lekarstwo kosz-a 
tować. Można pisać po polsku, an-v 
gielaku lub niemiecku. Adres taki A

i SŁYNNY NA CAŁY ŚWIAT.;dr. ham:

i Leczy wszystkie choroby zastarzałe, ( 
pako to; Duszność, spazmy,paraliż,dy- 
’chawicę, wodną puchlinę, reumatyzm,* 
Iból głowy, uszu, ócz i nosa; chorobyi 
iżołądka, gardła, piersi, kśnałów od- 
’chodowych; febrę, wyrzuty na głowie1 
li skórne; choroby maciczne, zboczenia^ 
(regularności, krwiotok, białe upławy, 
niepłodność,boleści popołogowe; puch-' 

hinę, rany, otwory na ciele, różę, cho-i 
(roby kiszek, ból krzyża i w plecach; 
katar, neuralgią, bronchitis, podagrę,* 

(świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, cho-( 
(roby pęcherza, raka,kolki, wysychanie. 
.mleczu, osłabienie nóg, suchoty, cho ’ 
(roby wątroby i nerek, tyfus, odrę,( 
(glisty, robactwo, liszaje i t. d.
Leczy niewiasty, dzieci 1 mężczyzn.

DABM3 prawdziwy
ELGIN ZEGAREK

J fiP Przyślijcie to z zupełnym wa- 
tfiZu szym adresem a my poślemy 
’' Llwam ten PRAWDZIWY ELGIN 

ZEGAREK DARMO 
dla egzaminacyi. Koperta jest 
14 karatoweni prawdzlwem zlo­
tem nad kompozycyą, jest ła­
dnie rytowana i wygląda jak 
prawdziwy złoty zegarek sprze­
dawany po $40 Werk jest 
prawdziwy Elgin, zagwaranto­
wany na 20 lat. Zbadajcie 
starannie w biórze 
ekspresowem, aje- 
żeli będziecie my- 
śleli, że kupujecie 
bardzo tanio, za­
płaćcie agentowi 
eksp resowemu 
$9.25, a zegarek 
będzie waszym.

Jeżelibyście chcieli piękny łańcuszek, to przy­
ślijcie 50c. z zamówieniem, w zna­
czkach pocztowych lab przez mo­
ney order za nasz elegancko ryto- 
wany prawdziwym złotem wykła­
dany łańcuszek warty $3.50, lub 
przyślijcie nam z waszem zamó­
wieniem $9.25 a dostaniecie łań­
cuszek bezpłatnie. Zegarki te są 

trzonkiem nakręcane i trzonkiem regulowane. 
Piszcie czy żądacie zegarek dla mężczyzny lub damy. Darmo z ka->.<lym zegarkiem damy per­
sko dyamentowy guziczek wartości $2.00, parę 
persko dyamentowych zausznic w wartość: $4.00, 
a każdy wykładany czystem 14 karatoweni zło­
tem. Te drogie kamienie odkryto niedawno temu, 
a są one najbl ższym produktem do prawdziwe­
go dyamentu i znawcy tylko mogą takowe roz­
różnić. Ofertę tę podajemy na krótsi tylko 
czas w celu rozpowszechnienia tych cudownych 
drogich kamieni.

KEATINC & CO.,
FABRYKANCI I HANDLARZE KLEJNOTAMI,

57 Dearborn Str., Chicago, Ills. 
Departament <S.

Nie zapominajcie numeru departamentu!
June 1—96

BIORO OBROŃCZE
Chicagoskicli Właścicieli

794 Milwaukee Ave-
Czy macie zatargi z waszymi dzierżawcami?

Jeżeli tak, my możemy wam pomódz. Oszczg 
dzimy wam pracy, przykrości i wydatków.

Przyjdźcie do nas; rada bezpłatna.
(x)

NISZCZY
wszelkie zarodki choroby które osłabiaj a lab 
zanieczyszczają

KREW
zasadniczy podstawę zdrowia, która zachowuje 
ludzi od wszelkich

CHOROB.
Przeszło 100 lat doświadczeń wykazało że

DR PIOTRA GOMOZO
przeczyszcza i odświeża krew i leczy Reiima- 
tyzm. Choroby Krtani, Zatwardzenie, 
Ból Głowy, Choroby Nerek, Wodna 
Puchlinę, Choroby kobi et, Febrę, Cier­
pienia Skórne, Bóle i Wrzody Kości, 
Bóle Krzyży, Odurzenie, Zarodki Ka- 
ka9 oraz wszelkie CHOROBY powstające z 
nieczystości krwi i niezdrowego żołądka-

DR. PIOTRA GOMOZO 
jest nieodzownym środkiem domowym. Nie 
jest to medycyna aptekarzy; sprzedają m tylko 
specyalnie upoważnieni agenci- Jezenwwar 
szej miejscowości nie ma agenta piszcie uo:

DR PIOTRA FAHRNEY,
112-114 S. Hoyne Ave.,

CHICAGO, ILL *

Potrzebna jest

służąca
Zgłosić się do Redakcyi 
Gazety Polskiej, 532 
Noble Str., Chicago.

Listy polskie nu poczcie.
Listy poniżej podane znajdują się 

na głównej poczcie. Po dwóch tygo­
dniach zostaną odesłane do “Dead 
Letter Office” w Washingtonie, tam 
zostaną rozpieczętowane i odesłane do 
tych którzy listy pisali.
965 Bąkała J. > 1126 Litwiak 1.
Ł>69 Bartkowski A. > 1127 Loka D.
970 Bartosik R. ć 1129 Łukaszewicz L
981 Bielat J. > 1131 Łyżkiewicz W.
982 Błaszczyk A. s 1132 Maciewski J.
983 Błaszczyk W. < 1134 Majewski L.
987 Botwinskl M. ? 1135 Masek Mr,
990 Brodowicz L. ) 1146 Mizdowskt L.
991 Cepelak M. s 1147 Mojżoszowicz F ,
995 Cemiesz A. ? 1150 Murowski A.
996 Cieślak J. > 1151 Naruszewicz F
999 Gorylo J. J 1155 Nowakowski J
1002 Ćwierz J. 1156 Natowa J.
1006 Daszowski J. > 1162 Opicia W.
1012 Domonowski F. S 1163 Ostrowski J.
1013 Defing R. I 1167 Pasko J
1014 Drapakowska M. ? 1168 Pasko M.
1016 Druszcz W. > 1171 Pawlikowski J.
1017 Dry has W. < 1175 Pawłowski F.
1018 Dudo J. <1176 Pomorski J.
1019 Dychowski J- > 1J78 Pudzon^is T.
1034 Fenik A. 5 JJgJ gampacek A.
1042 Fudala J. < JJJJ «O<Ma J.
1044 Fundzak P. ? >Saszman Mr.
1051 Gielzims J. > }l87 Sajdak M.
1060 Gubunis M. < J'404 Si kila J.
1067 Harasim G. ? 1207 St&rbek J.
1078 Hubner J. > 1209 SnawRki A.
1079 Hybl A. < 1211 Socalinskt M.
10SO Jabłotiska A. ; 1212 Sonka W.
1083 Jarosz J. ) 1213 Splsak F.
10S4 Jasiorek F. j i3l8 stullk F.
1085 -łaszka J. > 1219 Stullk F.
1090 Kadłubowski F. S 1220 Sulrta .1
1092 Kantor J. s 1221 Świercz .1.
1098 Kelczewski M. i 1227 Urban M.
1097 Klasefiskl F. > 1228 Urbanek Waciaw
1098 Kiecka F. 5 1239 Wesołowski F.
1102 Klejnowski K. > 1242 Wezal J.
1105 Kobyłecki J. 1245 Wledak S. 
1108 Komolowskl J. > 1247 Wilk P.
1110 Komeska M. < 1250 Walczek M.
1111 Korniecka Mrs. I 1255 Zabuca I.
1113 Kościak J. J 1259 Ziel nski S.
1114 Krzyżanowski J. > 1260 Złotkiewlci M.
1115 Kryspin A. | 1'262 Zimuda A.


